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Dostawy surowców i materiałów 
decydują o wykonaniu planów

Sfiflan ogólnie lepszej pracy 
przemysłu nie wszystkie przed 
siębwnstwa wykonały zadania 
I kwartału. Brak:! su-rowcowe i 
materiałowe oraz niedrożność 
kawałów kooperacyjnych to pod 
stawowe problemy, które rzutu 
ją na pracę wielu zakładów.

Elbląski „Zamech” wykonał 
zadania I kwartału, ale w mia 
rę upływu czasu odczuwał co­
raz większe .trudności z utrzy­
maniem rytmiczności produk­
cji. Odlewnia tego kombinatu 
zużywa kwartalnie 1300 ton su 
rówki hematytowej. a otrzyma­
ła tylko 500 ton. Wręcz symbo­
liczne były też dostawy żelazo­
molibdenu, niezbędnego do 
w konania stopowych odlewów 
elementów turbin.

J CO O TYM SĄDZICIE

Zaradni czy ruchliwi?
Mg iemoł każdy dyrektor, jeśli go spytać o to, jakie zjawiska 

w swoim zakładzie uważa za negatywne, wymienia no
* ” jednym z pierwszych miejsc płynność kadr — czyli od- 

i chodzenie jednych pracowników, zatrudnianie nowych. Ten som 
jednak dyrektor, przy innej okazji powie o pracowniku: „O, to 
dobry locho wiec, pracował już w kilku zakładach, ma duże do­
świadczenie, świetnie zoo swoja branżę".

Płynność kadr, albo jeszcze inaczej — ruchliwość zawodo­
wa, stała się w ostatnim czasie zjawiskiem dość rozpowszech­
nionym. I jest nieunikniona w sytuacji pogłębiającego s-ię bra­
ku rąk do pracy. W zawodach, w których jest mniej fachow­
ców lub chętnych do wykonywania danej roboty — ludzie mo­
gą wybierać nie tytko zarobki, ale i zakład. Korzystają z tego w 
sposób nie zawsze uczciwy, omijając przepisy (w czym dopo­
magają im cierpiący na brak ludzi pracodawcy), a często po 
prostu — porzucając pracę. Najczęściej ■— wykorzystując sy­
tuację na rynku pracy — zmieniają oni fabryki w celu osiąga­
nia wyższych zarobków, zamiast dojść do tego samego, zwięk­
szając swoją wydajność w jednym zakładzie.

Postawa tych „oblatywaczy przedsiębiorstw” decyduje o tym, 
że złożone bardzo zjawisko ruchliwości zawodowej traktowa­
ne jest przez wielu jako w całości negatywne. Zakład inwestu­
je w każdego zatrudnionego, zanim stanie się on w pełni wy­
dajnym pracownikiem: im bardziej nowoczesny park maszyno­
wy, tym dłuższego wymaga szkołenio obsługujących; w celu 
jak najlepszej adaptacji obniża się nowym pracownikom normy 
itp. To wszystko powinno później procentować. Tylko, że Róż­
niej” pracownik odchodzi, żeby w innym zakładzie znowu przy­
uczać się do obsługiwania nieco innej maszyny. Bywa, że od­
chodzi po ukończeniu wieczorowych studiów, po otrzymaniu z 
zakładu mieszkania. Czy jest to lojalne?

Przecież zakład pracy — argumentują przeciwnicy fluktuacji 
— powinniśmy traktować jak drugi dom; z domu się nie odcho­
dzi. Człowiek będzie wtedy dobrym pracownikiem, jeśli utożsa­
mia się z zakładem, jeśli — przywiązany do niego — będzie czuł 
się dumny z jego tradycji i stanie się odpowiedzialny za dzia­
łalność teraźniejszą. Przez wiele lat pracy w jednym zakładzie, 
nabywa się doświadczenia, robota na tym samym stanowisku 
nie ma żadnych tajemnic. Ta ustabilizowana, nieraz pokolenia­
mi związana z zakładem część załogi — stanowi w wielu fa­
brykach jej trzon. To są ci, na których można zawsze liczyć. 
I tych się przy różnych okazjach odznacza: za dziesięć, dwa- 
idzieścia, czy trzydzieści lat pracy w jednym zakładzie. Słusznie 

zresztą, bo w olbrzymiej większości są to rzeczywiście dobrzy 
pracownicy.

A jednak — czy człowiek, dla którego pierwsze miejsce pra­
cy jest również óstai.iim — wykorzystuje wszystkie swoje moż- 

। liwości? Pytanie takie zadają zwolennicy ruchliwości zawodo­
wej. Uważają om, że dla zawodowego rozwoju zmiana miejsca 
procy jest pożądana. Na tych samych stanowiskach w różnych 
zakładach, nawet tej samej branży, robota się różni. Czy można 
potępiać żądzę wrażeń zawodowych, ciekawość nowej techni­
ki, zmiany otoczenia? Czyż nie nuży dojście do rutyny? Właśnie 
dążność do zmian bywa twórczym motywem procy wieki fudze 
Bywa bodźcem do inicjatyw; proca w różnych zakładach i róż­
nych warunkach —r to nie tylko nabywanie nowych doświad­
czeń, ale również ich przenoszenie. Więc nawet jeśli jeden za- 

Iklad straci na tym, że odejdzie dobry fachowiec, inny — może 
zyskać podwójnie.

GRAŻYNA SZULAK
i
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Trudności z zaopatrzeniem w 
części zamienne nękają energe 
tyków z elektrowni „Turów”. 
Mimo to elektrownia wyprodu­
kowała w ciągu trzech pierw­
szych miesięcy br. ponad 3.7 
młd kWh energii, czyli więcej 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku.

W białostockiej Fabryce Wy­
robów’ Runowych „Biruna”, 
nie zdołano odrobić zaległości 
w produkcji poszukiwanych 
tkanin futerkowych spowodo­
wanych trudnościami zaopa­
trzeniowymi.

Na skutek braku nici oraz 
spodów z tworzyw sztucznych 
zakłady „Skogar” w Zduńskiej 
Woli nie wyprodukowały pla­
nowanej liczby butów.

Poznań, środa 9 kwietnia 15^0 Cena 1 zł
Wyd. A

Dobrze p. u ją w tym roku 
załogi konińskich elektrowni: 
— Pątnów, Adamów7 i Konin. 
Utrzymują one wysoką moc dys 
pozycyjną. Świadczy to m. m. 
o tym. że ubiegłoroczna kam­
pania remontowa przeprowa­
dzona była lepiej niż poprzed­
nie.

Pomyślnie upłynął 1 kwartał 
w Zakładach Sprzętu Oświe­
tleniowego „Połam” w Pile. Do 
sklepów skierowano m. ki. 
65 000 lamp do wnętrz miesz­
kalnych, 10 min żarówek trady­
cyjnych i 1,5 min iluminacyj- 
nych. Znacznie przekroczone 
zostały zadania eksportowe. 
Jest to efekt lepszej organiza­
cji pracy, ekonomiczmiejszego 
gospodarowania czasem. (PAP)

Foram Aktywu HSPS 
rozpoczyna obrady

W dniach 9 i 10 kwietnia br. 
obradować będzie w Warsza­
wie IV Forum Aktywu Har­
cerskiej Służb v Polsce Sociaia 
stycznej. Pod hasłem „My nie 
chcemy żyć na spocznii” — re 
prezentanci ponad 809 MM) rze 
szy instruktorów7 i harcerzy 
ae szkół ponadpodstawowych 
dyskutować będą m. hi. o tym 
w jaki sposób kształtować ak 
i vwne ■ postawy młodzieży wo 
be? problemów kraju i świa­
ta. wobec nąybliżfrzego środo­
wiska i własnej rodzśnv.

PAP

Siły libańskiej prawicy podejmują 
działania przeciwko wojskom ONZ

Rzecznik dowództwa doraź­
nych sił ONZ w Libanie 
(UNIFIL) poinformował we 
wtorek wieczorem, że bojówki 
p ra w i co w ych separa t ystó w łi- 
bańskich działających na no- 
1 u dniu tego kr a ju zwolniły żoł 
nierzy irlandzkich z oddziałów 
ONZ, schwytanych poprzednie 
go dnia w czasie potyczki' mię 
dzy bojówkarzami z a oddzia­
łem UNTFIL. Jeden żołnierz ir 
landzki. został w czasie tego 
starcia poważnie ranny.

Tuż przed wypuszczeniem

Newy rząd Bolwu
Jak doooszą z La Paz, pre­

zydent Boirwii pana Lidia 
Gueiler powołała w pondedzia 
lek nowy rząd. W jego skład 
weszło 18 osób, w tym 8,. któ­
re nie były członkami popirzed 
niego gabinetu. Nowym mini­
strem spraw zagranicznych 
jest Gaston Araoz, a mini­
strem obrony — kontradmirał 
Walter. Nunez.

Do kolejnego k~zecśego rzą­
du pani Gueilw nie weszli 
przedstawiciele partii chrzęści 
j ańsko-demok ra tycznej. Ich 
miejsca zajęli politycy nieza- 
leżni.

Lidia Gueiłer, która objęła 
władzę w listopadzie 1979 ro­
ku raz jeszcze oświadczyła, że 
wyborr powsz.echne w Bcii- 
wii powinny sie odbyć zgod­
nie z planem, ezy^i 29 caerw- 
*w.

List H. Jabłońskiego 
do leszczyńskich 

rolników i sołtysów
Sołtysi województwa lesz­

czyńskiego przekazali na cele 
odnowy Krakowa milion zło­
tych zebranych wśród rrAni- 
ków województwa.

Z tej okazji przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Społecznego Komitetu Od- 
nowy Zabytków Krakowa Hen 
ryk Jabłoński wystosował do 
rolników i sołtysów leszczyń­
skich list z serdecznym podzię 
kowaniem. W liście tym prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślą znaczenie jakie dla kul­
tury narodowej i światowej ma 
przywrócenie świetności stare­
mu Krakowowi. (PAP)

Odroczenie debaty 
w kwestii palestyńskiej

Po wysłuchamy przemówień 
przedstawicieli ZSRR, Bangla­
deszu, NRD, Bahrajnu, Maroka 
i Wietnamu, którzy opowiedzie 
Ii się za uznaniem praw naro­
du palestyńskiego, Rada Bezpie 
czeństwa odroczyła debatę w 
kwestia, palestyńskiej bez usta 
lenia daty następnego posiedzc 
nia.

Zdaniem kół dyplomatycz­
nych, celem tej przerwy jest z 
jednej strony umożliwienie 
członkom Rady przeprowadze­
nia konsultacja, z drugiej zaś 
zaczekanie na wyniki rozmów, 
prowadzonych kolejno przez 
prezydenta USA, Jimmy Carte 
ra z prezydentem Egiptu Anwa 

rem Sadatem i premierem Izrae 
la M en ac hemem Beginem.

PAP

żołnierzy irlandzkich, dowódz 
two prawicowych bojówek gro 
zdo, że ich zabije, jeśli oddział 
irlandzki stacjonujący w jed­
nej z wiosek libańskich w po­
bliżu granicy z Izraelem nie 
wycofa się z niej.

Siły prawicy libańskiej, ściśle 
współpracujące z Izraelem, sta 
rają się przejąć pełną kontro­
lę nad południowymi rejonami 
Libanu, podejmując bez przer 
wy zaczepne działania prze­
ciwko rozmieszczonym tam jed 
nostkom siił ONZ. (PAP)

Od 28 do 30 kwietnia — II Zjazd ZSMP

Aktywny udział młodzieży 
w pomnażaniu dorobku Polski
W liczącym blisko 3 min 

członków Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej trwają 
przygotowania do II Zjazdu, 
który odbędzie się w dniach 
28—30 kwietnia br. w Warsza­
wie.

Przygotowania do Zjazdu, 
który oceni dorobek i określi 
dalsze zadania organizacji, 
zwłaszcza wynikające z uchwał 
VIII Zjazdu PZPR, mają rze­
czowy i konkretny charakter. 
Wiążą saę one ze stopniową rea 
lizacją wniosków i postulatów 
zgromadzKMryeh w kwot gjssed*- 
z$azd*>woi ji.

W związku z powołaniem 
przez Sejm najwyższych władz 
państwowych PRL, z zagrani­
cy nadchodzą dalsze depesze 
gratulacyjne.

Serdeczne gratulacje i życzę 
nia sukcesów w dalszej pracy 
służącej pomyślności kraju za 
wierają depesze skierowane do 
Henryka Jabłońskiego z okazji 
ponownego wyboru na stano­
wisko przewodniczącego Rady 
Państwa.

Gratulacje w imieniu prezy 
denta Jugosłowiańskiej Fede­
racyjnej Republiki Socjalistycz 
nej Josipa Broz Tito przekazał 
wiceprzewodniczący Prezydium 
JFRS Lazar Koliszeysiki. Depe 
sza podkreśla przekonanie, że 
tradycyjnie dobre stosunki i 
owocna ws-półpraca między obu 
państwami również i w przysz­
łości będą się rozwijały i po­
głębiały w interesie naszych 
narodów, socjalizmu i pokoju 
na świecie.

Prezydent RFN Karl Car- 
stens wyraził w swej depeszy 
przekonanie, że stosunki obu

Dywany z białostockiej „Agnelli"

Teren Fabryki Wyrobów Runowych „Agnella" w Białymstoku ste­
nowi ogromny plac budowy. Obiekt ma być golowy w całości za 
2 łata, a istniejące już wydziały dostarczą w tym roku 320 000 me­
trów kwadratowych dywonów. Na zdjęciu: na stanowisku brakarek.

CAF — fot. R. Sieńko

J. Carter ogłosił program sankcji

Stany Zjednoczone zrywają 
stosunki dyplomatyczne z Iranem

W poniedziałek po południu 
prezydent J. Carter w toku 
kilkunastominutowego spotka­
nia z dziennikarzami akredy­
towanymi przy. Białym Domu 
ogłosił oczekiwaną o>d kilku 
dni decyzję w spra-wie sankcji 
wobec Iranu.

W związku z całkowitym 
impasem rokowań w sprawie 
uwolnienia amerykańskich za­
kładników trzymanych na te­
renie Ambasady USA w Te­
heranie i brakiem perspeKtyw 
na jakikolwiek postęp v. tej 
sprawie J. Carter ogłosił na­
stępujący program postępowa­
no a admin is t rac i i,:

Stany Zjednoczone zry­
wają stosunki dyplomatyczne 
z Iranem. W związku-z tym za­
rządza się zamknięcie amba­
sady irańskiej w Waszyngto­
nie i urzędów konsularnych 
Iranu w innych miastach USA. 
Personel dyplomatyczny liczą­
cy łącznie 35 osób oraz 209 
oficerów irańskich odbywają­
cych staże w Stanach Zjedno­
czonych mają opuścić USA w 
ciągu najbliższych 48 godzin.

W tych dniach odbywają się 
— w zakładach, pracy i gmi­
nach, w jednostkach wojsko­
wych i szkołach ■— spotkania 
delegatów aa II Zjazd ZSMP z 
młodzieżą, poświęcone wymia­
nie opinii i poglądów na temat 
materiałów zjazdowych — pro 
jektów sprawozdania i progra­
mu pracy ZSMP na następne 
kadencję.

Spotkania te poprzedzone zo 
stały regionalnymi naradami 
aktywa ZSMP, które odbyły sic 
w 10 m-iejwmwośeiach. Była to 
okazja do roboczej, mającej 

krajów będą się stale rozwijać, 
stanowiąc istotny wkład w 
dzieło zabezpieczenia poko­
ju i utrwalania współpracy w 
Europie.

Serdeczne gratulacje i życze­
nia owocnej działalności w kie­
rowaniu pracami rządu zawie­
rają depesze skierowane do pre 
zesa Rady Ministrów7 Edwarda 
Babiucha.

Przekonanie, że współpraca i 
wszechstronne stosunki łączą­
ce oba nasze bratnie państwa 
socjalistyczne będą się nadal 
rozwijać i pogłębiać, przyczy­
niając się skutecznie do umac 
niania przyjaźni, socjalizmu i 
pokoju na świecie — podkreśla 
depesza Lubomira Satrougala 
przewodniczącego rządu CSRS.

Przewodniczący Rady Mini­
strów Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej Stańko Todorow stwier­
dza, że dalsze umacnianie bra­
terskiej przyjaźni i wszechstron 
nej współpracy między obu na 
szymi krajami, służyć będzie 
jedności i rozkwitowi wspólne 
ty socjalistycznej, sprawie po­
koju i socjalizmu. (PAP)

41 Ogłasza się pełne embar­
go na handel i wszelką współ­
pracę gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych z Iranem. Prze­
prowadzona zostanie inwenta­
ryzacja majątku irańskiego w 
USA, w tym kont irańskich w 
amerykańskich bankach. Ma­
jątek ten zostanie zabezpieczo­
ny i posłuży jako źródło wy­
płaty odszkodowań amerykań­
skim przedsiębiorstwom i oby­
watelom roszczącym preten­
sje materialne do Iranu.

S Wstrzymane zostanie wy­
dawanie wiz wjazdowych oby­
watelom irańskim, pragnącym 
przybyć do Stanów Zjednoczo­
nych.

Adminśstracja rozpatrzy dal 
sze kroki, jakie mogą zostać 
w przyszłości podjęte przez 
USA wobec Iranu w wypadku 
przeciągania się kryzysu w 
sprawie' zakładników. Wyjaś­
niając motywy postępowania J. 
Carter stwierdził, że rząd ame 
rykański uważa, iż władze pań 
stwnwe Iranu ponoszą pełną

DokoHczenie na str. 2

Konferencja w sprawie 
gospodarczego 
rozwoju Afryki

Dzisńaj rozpoczyna sdę w 
Addis Abebie konferencja mi 
nisterładna Komisji Ekonomi­
cznej ONZ d^a Afryki. Poprze 
dziła ją w ostatnich tygodniach 
seria spotkań i dysk-usjś w sto 
łiey Etiopii, ministrów resor­
tów gospodarczych i ekspertów 
różnych dziedzin, organizowa­
nych wspólnie przez Organiza 
cję Jedności Afrykańskiej i Ko 
misję Ekonomiczną ONZ.

2SL kwietnia odbędzie się w 
Lagos konferencja szefów 
pań stw OJ A i sekretariat OJ A 
zamierza przedstawić tam pro 
’ram rozwoju Afryki do rofcu 

-200A. (PAP*
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y imnowojenna polity-
A ka sił imperialistycz­

nych znacznie komplikuje 
sytuację międzynarodową. 
Wbrew dążeniom narodów
do wychowania spoie-
czeństw w duchu pokoju 
i przyszłości bez groźby 
wojen, kraje zachodnie sy- 
tematycznie zwiększają 

wydatki na zbrojenia tłu­
macząc to rzekomym zagro 
żeniem ze Wschodu.

Ow wydumany przez tam 
tejszą propagandę argu­
ment pozostaje w jaskra­
wej sprzeczności z zaangażo 
waniem państw wspólnoty 
socjalistycznej w walce o u- 
mocnienie bezpieczeństwa i
sprawiedliwe 
wszechstronnej

warunki 
współpra-

cy międzynarodowej. Podej 
mowane przez nie w tej dzie ! 
dżinie starania zyskały u- 
znanie milionów zwolenni­
ków pokoju na Zachodzie, 
organizujących ostatnio licz 
ne demonstracje przecircko 
nowej fali wyścigu zbrojeń. 
Podczas tegorocznych świąt 
wielkanocnych ponownie 
rozległy się głosy protestu 
w Republice Federalnej Nie 
mieć, tym razem w Dort­
mundzie, Frankfurcie nad 
tlenem oraz w Dachau.

Z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR, I sekretarz KC — 
Edward Gierek zgłosił goto­
wość Polski do zorganizowa 
nia w Warszawie konferen­
cji w sprawie odprężenia mi 
litarnego i rozbrojenia w 
Europie. Propozycja ta zys 
kała aprobarę sił postępo- 
zcych. Z uznaniem powita 
ły one także inicjatywę 
FPK i PZPR, dotyczącą 
^spotkania na rzecz pokoju i 
rozbrojenia, na które zapro 
szono do Paryża europejs­
kie partie komunistyczne i 
robotnicze.

Są to konkretne przykła­
dy starań krajów socjali­
stycznych o odprężenie mię 
dzynarodowe. Mimo skom­
plikowanej sytuacji na świe 
cie, konkretyzowana jest 
także zapowiedź Leonida 
Breżniewa z października u 
biegłego roku, bo właśnie 
przedwczoraj kolejna gru­
pa żołnierzy radzieckich c- 
nuściła NRD.

Tak w praktyce państwr 
socjalistyczne dok um ent u ■
ją szczerość swoich 
jowych intencji. W 
sie całego świata.

poko- 
intere-

PIK

Powstanie Naczelny Sąd Administracyjny

Urząd musi służyć obywatelowi
i cenie jego czas

Trwają organizacyjne przy­
gotowania do utworzenia no- 
weąc rodzaju sądownictwa: 
Naczelnego Sadu Administra- 
cvjnego wraz z jego ośrodka­
mi zamiejscowymi Przypom- 
nijmy. że stworzenie możliwo 
ści zaskarżania decyzji admi­
nistracyjnych do sadu z ix>wo 
du ich niezgodności z prawem 
jest iednvm z węzłowych oun 
kłów dokonane-1 niedawno — 
z poselskiej inicjatywy — no­
welizacji Kodeksu Postępowa 
ma Administracyjnego Tej 
realizacja — a nowelizacja ta 
wchodzi w życie 1 września 
br. — oznaczać będzie umoc­
nienie praworządności w sto­
sunkach miedzy administracja 
a obywatelem.

Ma to. zwłaszcza dziś, wiel­
kie znaczenie społeczne, bezoo 
średnio wiaże się z zagadnie­
niem prawidłowego funkcjono. 
wania urzędów państwowych.

zwłaszcza w zakresie obsługi 
obywatela, do czego rząd r>rzv 
kłada wielką wagę. Realizacja 
całości znowelizowanego KPA 
■>orżvjać będzie realizacji »rzv 
Domnianvch orzez oremiera w 
expose seimowvm zasad, iż 
urząd musi służyć obywatelo­
wi. cenić jego czas, uważnie 
wysłuchiwać ludzi, przestrze­
gać prawa i pilnować, aby by­
ło ono stasowane jednakowo 
wobec wszystkich.

Rada Państwa powołać ma 
nręzesa. iego zastępców i sę­
dziów Naczelnego Sądu Admi 
nistracvjnego ' Organizacja o- 
śrooków zamiejscowych NSA 
należy do ministra snrawiedli 
wości. Liczba tvch przyszłych 
ośrodków będzie wypadkową 
zarówno konkretnych potrzeb 
w tei dziedzinie, jak i możli­
wości zapewnienia wykwalif1’ 
kowanej kadrv sędziowskiej.

Wysunięta została koncep-

c.ja tworzenia ośrodków za- 
micjseowjch NSA przede wszy 
stkim w miastach posiadają­
cych zaplecze uniwersyteckie, 
w postaci wydziału prawa i 
administracji. Prawo admini­
stracyjne jest bowiem bardzo 
złożone i ma szeroki zakres, 
a niezbędne iest zapewnienie 
od początku właściwego po-zio 
mu orzecznictwa NSA.

Sprawy związane z organi- 
zacią ośrodków zamiejsco­
wych NSA znajda się w roz- 
porzadzeniu. którego projekt 
opracowuje się w Minister­
stwie Sprawiedliwości. Ponad­
to wydane musi bvć rozoorz.?,- 
dzenie, dotyczące opłat zwiaza 
nzch ze złożeniem skargi do 
NSA.

NSA — podob-nie jak wszy­
stkie sądy w Polsce — podle­
gać bedzie nadzorowi judyka- 
cyjnemu Sądu Najwyższego.

PAP

Aktywny
udział młodzieży
Dokończenie ze rt* 1 

powszechny zasięg, rozmowy o 
najważniejszych sprawach nur 
tających młodzież.

W związku z przygotowania­
mi do II Zjazdu ZSMP szcze- 
góilny charakter ma tradycyj­
na o tej porze roku ogólnokra­
jowa kampania czynów spo­
łecznych pod nazwą Młodzieżo 
wa Wiosna Czynów. Obok ta­
kich przedsięwzięć jak porząd 
kowanie i upiększanie miast, 
wsi i osiedli, pomoc rolnictwu 
i remonty dróg, na uwagę za­
sługują inicjatywy ukierunko­
wane na zbiórkę materiałów i 
surowców wtórnych, efektyw­
ne i oszczędne wykorzystywa­
nie środków produkcyjnych.

PAP

Kanclerz Austrii 
w Jugosławii

Kanclerz Austrii, Bruno Kreis- 
ky, przybył we wtorek z trzydnio 
wą wizytą do Belgradu na zapro 
szenie premiera Jugosławii, Ve- 
selina Dz-iuranovicia.

Wizyta Kreisky’ego jest pierw­
szą oficjalną wizytą austriackie­
go szefa rządu w Jugosławii od 
piętnastu lat. (PAP)

Stany Zjednoczone zrywają
stosunki dyplomatyczne z Iranem

Dokończenie ze str. 1

odpowiedzialność za zakładni­
ków amerykańskich.

Wezwany do Departamentu 
Stanu charge d’affaires Iranu 
w Waszyngtonie Ali Agyah me 
przyjął noty z wymienionymi 
powyżej posunięciami admini­
stracji i nota ta została prze­
kazana do. ambasady irańskiej. 
Ambasadę otoczyła policja. 
Ograniczono swobodę porusza­
nia się irańskich dyplomatów

Z pierwszych reakcji i ko­
mentarzy w Waszyngtonie wy­
raźnie wynika, że w stolicy 
USA panują nastroje wyraź­
nie pesymistyczne. Nie przy­
puszcza się. żeby posunięcia 
prezydenta mogły się przyczy­
nić do rozwiązania kryzysu i 
by pomogły w uwolnieniu za­
kładników.

kładników jako pretekst dla im­
perialistycznych dążeń swego rzą­
du”.

Minister do spraw ropy nafto­
wej Moinfar oświadczył przedsta 
wicielom prasy po zakończeniu 
posiedzenia Rady Rewolucyjnej, żc 
Iran nie będzie dostarczał ropy 
naftowej żądnemu krajowi, któ-
ry przyłączj’ się 
nych przez USA 
micznych.

do wprowadzo- 
sankcji ekono-

Wypowiedź sekretarza generalnego FPK

Potrzeba zjednoczenia dążeń
do wstrzymania wyścigu zbrojeń

W poniedziałek wieczorem 
sekretarz generalny FPK, Geor 
ges Marchais powrócił do Pa­
ryża po zakończeniu wizyty w 
kilku krajach afrykańskich. W 
wypowiedzi dla dziennikarzy, 
złożonej na lotnisku, stwierdził 
on, że zbliżające się paryskie 
spotkanie europejskich partii 
komunistycznych ma ściśle 
sprecyzowany, określony cel.

Ponieważ kraje NATO podję 
ły decyzję o zainstalowaniu 
amerykańskich rakiet nuklear­
nych w zachodniej części kon­
tynentu, co stanowi zagrożenie 
dla Europy, a także dla świata 
— przywódca FPK uważa, że 
należy energicznie działać prze 
ciwko tej eskalacji wyścigu 
zbrojeń. Komuniści francuscy 
razem z towarzyszami polski-

mi — oświadczył Marchais — 
uznali, że byłoby rzeczą poży­
teczną, aby partie komunistycz 
ne i robotnicze potwierdziły 
swe wTspólne stanowisko w tak 
ważnej kwestii.

Spotkanie paryskie ma więc 
na celu apel do narodów Euro­
py, aby przeciwstawiły się eska 
lacji wyścigu zbrojeń i działa­
ły na rzecz rozbrojenia. Celem 
spotkania jest także apel do 
wszystkich sił pokojowych, sił 
socjalistycznych, socjaldemo­
kratycznych i chrześcijańskich 
o wzięcie udziału ■ obok komu­
nistów w tej akcji.

Georges Marchais stwierdził, 
że FPK chciałaby, aby w spot­
kaniu uczestniczyło jak najwię 
cej partii komunistycznych i ro 
botniczych. (PAP)

Nadrabianie opóźnień na potach

Rozpoczyna się siew buraków
W większości rejonów kra­

ju wiosenne prace potowe są 
juź zaawansowane. Wprawdzie 
ubieg lot ygodmo we warunki at- 
mosferyczne niezbyt im sprzy­
jały, niemniej tempo prac jest 
duże Ocenia się, iż dwutygo­
dniowe opóźnienie ' w wejściu 
na pola zostało w znacznej 
mierze nadrobione. Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw PGR w 
Poznaniu, działające na tere­
nie województw poznańskiego, 
leszczyńskiego i kon:ń 
przewiduje, że do końca b e- 
żacego tygodnia siewy w pań­
stwowych gospodarstwach, po­
winny być zakończone. Do 
świąt obsiano w tych woje­
wództwach 26 preerzt areału, 
przeznaczonego pod zboża oraz 
35 procent grochu.

Trochę niepokoju budzą uprą 
wy rzepaku. W Wielkopolsce 
są wprawdzie pola bardzo do­
bre, ale są także i rejony, 
gdzie plantacje bardzo ucier­
piały wskutek mroźnej i bez-

śnieźnej zimy. Około 15 pro­
cent tych upraw trzeba będzie 
przeorać. W państwowych go- 
śpodarstwach rolnych w rejo- 
nie Obornik. Gniezna i Środy 
straty w rzepa nowych upra­
wach wynoszą nawet do 39 
pro-cent. w to miejsce posiany 
będzie jęczmień Była to już 
druga z kolei, niekorzystna dla 
wegetacji rzepaku., zima.

W tym tygodniu PGR-y 
rozpoczynają siew buraków 
cukrowych oraz sadzenie ziem
niaków, Czempiń.
Pud liszki, Góra.

Manieczki, 
t<y pierwsze

gospodarstwa, które przystą­
piły do tych prac.

Przybierają na sile, prace w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
W Konińskiem najbardziej za­
awansowane są one w RSP
Wrąbbzynek. 
się, że siewy

Ogółem ocenia 
w tym woje-

wództwie wykonano do minio 
nej niedzieli w 10 procentach. 

Ud)

Pożar w gmachu poznańskiej
Akademii Ekonomicznej

Ciężki dzień mieli wczoraj 
poznańscy strażacy. O godzinie 
13.02 Centrum Kierowania Wo 
jewódzkiej Komendy Straży 
Pożarnej zaalarmowane zosta 
ło o pożarze, który wybuchł 
w gmachu Akademii Ekonomi 
cznej przy ulicy Marchlewskie 
go.

Momentalnie do akcji wyjeż 
dżają wozy bojowe wyposażo­
ne w sprzęt gaśniczy. Jako pier 
wsze na miejscu pożaru zja­
wiają się jednostki z Maszta- 
larskiej i Grunwaldzkiej. Nad 
dachem budynku unoszą się gę 
ste kłęby dymu. W górę idą 
trzy drabiny, rozciąga sję stra 
żackie węże. Milicja reguluje 
sporym o tej porze ruchem.

Początkowo pożar nie wyda- 
je się groźny. Jednak około 
godziny 15 nad Akademią po 
jawiają się języki ognia, czar­
ny dym gęstnieje. Rozprzestrze 
nianie się pożaru powoduje ni 
skie sklepienie poddaszy, gdzie 
tworzą się zawirowania powie

trza, wzniecające ogień. Pali się 
pokrycia dachu. Do akcji włą 
czają się dodatkowe jednostki 
straży, wodę kieruje się z 
czwartej drabiny i wysięgnika. 
Po pół godzinie ogień powoi? 
przygasa. Jednak strażacy z 16 
jednostek biorących udział w 
gaszeniu pożaru pracują bez 
przerwy do późnych godzin 
wieczornych. Pomagają także 
pracownicy i studenci Akade­
mii Ekonomicznej. Usuwa się 
wodę z klatek schodowych, za 
bezpiecza sprzęt, książki.

Dokładne straty nie są jesz 
cze znane. Zalanych zostało 
wiele pomieszczeń, wypaleniu 
uległo poddasze, w niektórych 
miejscach zarwał się strop. A 
doszło do tego na skutek nie­
ostrożności spawacza, pracują 
cego na najwyższej kondygna­
cji. Jedna iskra ze spawalnicze 
go aparatu spowodowała tyle 
szkód. Taka jest, niestety, wiek 
szość przyczyn powodujących 
pożary, (jog)

Radio 
mość o 
ROtowia

Teheran podało wiado- 
iu w stan po-

Zatoką

sił morskich i powietrz- 
prowincji Chuzestan nad 

Perską. Ma to na celu
zabezpieczenie obiektów nafto-
wych w związku z ogłoszeniem 
przez Waszyngton nowych kro­
ków represyjnych wobec Tranu.

związku
TJSA stosunków

z zerwaniem przez
dyplomatycznych

z Iranem ajatollah Chomeini wy 
głosił orędzie do narodu, w któ 
rym oświadczył, że zerwanie sto 
sunków „jest dobrym znakiem, 
gdyż świadczy o załamaniu się 
wszystkich nadziei rządu amery­
kańskiego związanych z Iranem. 
Naród irański — powiedział Cbo-

r kwietnia odbyło się w Tehe­
ranie nadzwyczajne posiedzenie 
islamskiej Rady Rewolucyjne.!, 
po którym ogłoszono oświadczenie 
w związku z nowymi amerykań­
skimi posunięciami wymierzony-

i. że zmusił Stany Zjednocz© 
do zerwania stosunków”.

☆

mi przeciwko Iranowi, 
czenie Rady Rewolucyjnej 
dza, że podjęcie nowych 
represyjnych przeciwko 
jest „jawną agresją” ze 
Sianów Zjednoczonych.

Oświad-

kroków
Tranowi 

strony 
„Prezy-

Carter — głosi oświadczę 
wykorzystuje sprawę za-

•GŁOS
Adres

Wiesław

bm.
związku z 

posunięciami
mi prezydenta USA

ogłoszonymi 
odwetowy- 
przeciwko

Tranowi, sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim opublikował 8 bm. 
oświadczenie, w którym wyraża 
rozczarowanie z powodu fiaska 
dotychczasowych usilnych starań 
o rozwiązanie kryzysu irańsko- 
amerykańskiego. (PAP)

WIELKOPOLSKI"

telefony
• Tragiczny wypadek 

wano we wtorek rano na
kolejowym Koninie.
tam pod kołami! pociągu

zanoto- 
dworcu 
Zginęła 

kobieta

• Wadliwa instalacja elekt rycz
spowodowała, że Stropie-

szynie w województwie kaliskim, 
spłonęła w jednym z gospodarstw 
drewniana stodoła kryta słomą. 
Straty szacuje się na 40 000 zł.

• Na trasie Grężyna — Niclę- 
gowo w pobliżu Kościana, uderzył 
w drzewo samochód marki „Fiat” 
126p. Ciężko rannego kierowcę 
odwieziono do szpitala, samochód 
został uszkodzony na około 50 0C0 
złotych.

• W Patrzykowie w wojewódz 
lwie konińskim, odniósł obraże­
nia pieszy, którego potrącił samo 
chód osobowy.
• Na ul. Siemiradzkiego w Pi­

le, wpadła pod samochód 13-let- 
nia dziewczynka. Finał — pobyt 
w szpitalu, (b)

Sprostowanie
We wczorajszej informacji pt 

„Systematyczny rozwój gospodar­
czy krajów wspólnoty socjali­
stycznej” powstał z winy korekty 
błąd, który zniekształcił sens jed­
nego fragmentu Poprawnie od po. 
Wiednie zdanie powinno brzmieć- 
„Rozmiary produkcji przemysło­
wej krajów RWPG w 1979 roku, 
w porównaniu z rokiem poprzed­
nim. zwiększyły się o 3.7 procen­
ta, zaś w ciągu czterech lat bie­
żącej 5-latki — o 23 procent W
Bułgarii 
1176—1979
CSRS —
Mongolii
Polsce —

przyrost ten w latach' 
wynosił 29 procent, w 
21, na Kubie — 18 w

— 35. w NRD — 22. w
25. w Rumunii — 48,

Węgrzech 20, w Wietnamie 
w ZSRR — 20 procent”.

Za błąd przepraszamy. (

n S 
31.

Bezprawne wykluczenie Afganistanu
z Organizacji Państw Muzułmańskich
Agencja ..Bachtar” rozpowszech 

niła oświadczenie rządu afgańskie 
go, dotyczące nadzwyczajnej se­
sji Organizacji Państw Muzułman 
skich, która na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych ma się zebrać 
w stolicy Pakistanu, Islamabadzie, 
w dniu 16 bm. Oświadczenie pod-
kreślą, że rząd afgański 
wykluczenie Afganistanu z 
ganizacji za bezprawne, a 
wianie tzw. „zagadnienia

uważa 
tej or 
oma- 

ifgań-
skiego” za mieszanie się w spra-

wy wewnętrzne na-rodu afgańskie 
g°-

Niezależnie od braku zaprosze­
nia, Afganistan wyśle do Islamaba 
du delegację z ministrem spraw za 
granicznych, Mohammadem Do 
stem na czele. Delegacja będzie 
gotowa przedstawić stanowiskc 
rządu i narodu na temat rzeczywi­
stej sytuacji w kraju, zdemaśko 
wać wywrotową działalność sił im- 
perialretycznych — stwierdza o- 
świadczen-ie. (PAP).

Zmarł prof. dr J. Janicki
W wieku 76 lat, 4 bm. zmarł 

prof. dr Józef Janicki, wybit­
ny uczony i organizator życia 
naukowego w Poznaniu. Był 
czołowym polskim biochemi­
kiem. Jego prace z zakresu 
biochemii żywności, biosynte­
zy, technologii przemysłu spo­
żywczego i garbarstwa cyto­
wane są w podręcznikach i 
encyklopediach na całym 
świecie. Józef Janicki był
inicjatorem szeregu nowych
kierunków badań w Polsce. 
Zespół pod Jego kierunkiem 
pierwszy w krajach RWPG 
otrzymał witaminę B12. Był 
nic tylko wybitnym uczonym 
— członkiem rzeczywistym 
PAN — lecz również człowie­
kiem bardzo związanym z 
praktyką. Kładł podwaliny dzj 
siejszeg© przemysłu spożyw­
czego w Polsce. Gdy w 1944 
roku rozpoczynał w Lublinie 
działalność Polski Komitet Wy 
zwolenia Narodowego i Rząd
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Po raz piąty

Tymczasowy, Józef Janicki był 
w nich organizatorem i dyrek­
torem Departamentu Przemy­
słu Spożywczego. Później zor­
ganizował i kierował Instytu­
tem Przemysłu Skórzanego. 
Pracę naukową rozpoczął w 
1927 roku jako asystent w Ka­
tedrze Technologii Rolniczej 
Uniwersytetu Poznańskiego. W 
późniejszym okresie był w 
Poznaniu jednym z współor-

Zawieszenie 
broni w Czadzie 
W podpisanym w poniedziałek 

porozumieniu przywódcy walczą­
cych ze sobą o przejęcie władzy w 
Czadzie ugrupowań, zobowiązali 
się zaprzestać działań bojowych 
we wtorek w południe. Jednakże 
?ni sami sceptycznie wyrażają się 

। trwałości nowego rozejmu.
Prezydent Czadu Goukuni On- 

ddei i jego przeciwnik, minister 
obrony. Hissen Habre obarczają 
się wzajemnie odpowiedzialnością 
za powodzenie nowej inicjatywy 
pokojowej podjętej przez media­
tora z ramienia Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej (<-JA), proz?- 
lenta Togo Gnassinghe Eydamę.

Nowy rozejm jest już piątym t J 
33 rodzaju porozumieniem od cza 
su wybuchu walk. Wszystkie yr- 
przednie nie przetrwały jednego 
dnia. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz. ?n-
stytutu Meteorologii c-w

ganizatorów prorektorem
Wyższej Szkoły Rolniczej
dzisiejszej Akademii
organizatorem

oraz
wieloletnim

dziekanem Wydziału Techno­
logii Żywności na tej uczelni.

Odszedł wybitny uczony. 
Nauka polska poniosła dużą 
stratę. Prof. Józef Janicki wy­
chował wielu utalentowanych 
uczonych. Jest wśród Jego 
uczniów dwóch członków 
PAN, 20 profesorów, ponad 20 
docentów i kilkudziesięciu dok­
torów. (—)

darki Wodnej przewiduje na d: 
siaj w Wielkopolsce: zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami, okresami opady deoaczu 
lub deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna od 9 dc 
plus 1 stopnia, maksymalna <y1 
plus 6 do plus 8 stopni Wiatry 
umiarkowane i dość silne.

Wczoraj o godziinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 8 stopni, w Ka­
liszu plus s stopni, w Koninie 
plus 5 stopni, w Lesznie plus 1« 
stopni, w Pi1e plus 9 stopni; ciś­
nienie 996 hPa, czyli 747 mm.

Dzisiejszy serwis Informocy ” / 
coracował Andrzej Piechocki.

Wydawca; Poznańskie Wydawrwctwo Prasowe RSW Tetetocy: 600-41 łączy 
wszystkie działy Daał łączności z czytelnikom 665-718 Sekretoriał red naczel­
nego 454-09 Zastępco 'ed naczelnego 665-718 Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939 Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453=31. 
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P r e n u m e r crfa: wpłaty przyjmuię oddziały RSW 

„Praso^Ksażko—Ruch" oraz urzędy oocztowe 1 dorę- 
cryciełe do data 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 

poprzedzającego okres prenumeraty: no Tve3'CK 
(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze -J56 zł' 
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POLSKIE LATA OSIEMDZIESIĄTE

Nad mapą 
inwestycji

Można powiedzieć, że inwe 
stycje to polska specjal­
ność lut siedemdziesią­

tych. Żaden chyba kraj w Eu­
ropie w tej dekadzie nie in­
westował tak wiele jak my. 
Taka strategia i taki oodzial 
dochodu narodowego, zakła­
dający przeznaczenie sporej 
'ego części na. budowę no­
wych obiektów był koniecz­
ny. Bez nowych inwestycji nie 
można byłoby zapewnić za­
trudnienia dla 2 milionów lu­
dzi pojawiających się w tym 
okresie na rynku pracy. Tak 
więc motorem napędowym in- 
westycyinego ożywienia bvła 
zarówno potrzeba tworzenia 
nowych stanowisk pracy iak i 
.konieczność rozwijania no­
wych dziedzin, produkcji oraz 
modernizacja innych.

Ten proces drugiej industria 
lizacji Polski spowodował, iz 
w dekadzie lat siedemdziesią­
tych wartość majątku trwałe­
go wzrosła o trzv czwarte, po­
wstało .450 nowych zakładów 
przemysłu kluczowego, wiele 
innych zmodernizowano. U- 
kończono budowę szeregu no­
wych obiektów które dzisiaj 
zn,ane sa każdemu Polakowi: 
Huta ..Katowice” Port Północ 
ny, Fabryka Samochodów Ma­
łolitrażowych. Zakłady Nawo­
zów Sztucznych ■ w Policach 
czv. też Kombinat Paliwowo- 
Energetyczny w Bełchatowie. 
Budowano również sporo w 
Wielkopolsce. Nie sposób tych 
wszystkich obiektów wymie­
nić, ale na przykład gdyby 
wybrać chociażby te. które słu 
żą produkcji żywności, to w 
każdym województwie wielko­
polskim znalazłoby się po kil­
ka. Na przykład browar, sło- 
downia. piekarnia w Poznaniu. 
„Hortex” w Środzie, konden- 
sownia mleka w "Gostyniu (le­
szczyńskie). zakłady mięsne w 
Kole (konińskie), czy też Kali­
skie Zakłady Mleczarskie, fa­
bryka suszarni ziarna w Ro­
goźnie (pilskie).

Dalsze utrzymywanie wyso­
kich nakładów na inwestycje 
nie jest arii możliwe, ani też 
niezbędne. Obecnie trzeba sta­
rać się iak najlepiej wvkorzy 
stywać nowo powstałe obiek­
ty. Uzyskać ich pełną moc 
produkcyjną. Nie wszędzie to 
się udaje. Na przykład jak 
wynika z oceny Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu, wśród 14 inwestycji prze­
kazanych do eksploatacji w 
województwie w ostatnich la­
tach, w 10 mimo upływu prze 
widzianego terminu nie uzy­

skano projektowanej mocy pro 
dukcyjnej. Nie najlepiej wyko 
rzystywane są też liczne ma­
szyny. zakupione często z tru 
dem za dewizy. Na przykład 
•jonad 300 000 nowoczesnych 
obrabiarek stoi w krajowych 
fabrykach niewykorzystanych 
orzez półtorej zmiany, tylko 
górnictwo, hutnictwo żelaza i 
przemysł włókienniczy oracu- 
ia na trzv oełne ‘zmiany. Na­
suwa się wniosek oczywisty, 
że zanim oodeimie sie decy­
zje o budowie nowego obiek­
tu. trzeba bardzo dokładnie 
sprawdzić, czy należvcie wy­
korzystywane są podobne, już^ 
istniejące.

Decyzji o budowie nowych 
.inwestycji wydawać się będzie 
obecnie i w niedalekiej przy­
szłości znacznie mniej. W u- 
chwale VIII Zjazdu PZPR za- 
nisano. iż udział inwestycji w 
podziale dochodu narodowego 
będzie sie kształtować w la­
tach 1981 — 85 poniżej 20 pro 
cent (w 1975 — 27 procent), 
zaś pierwszeństwo będą mia- 
ty przedsięwzięcia służące po­
prawie efektywności gospoda­
rowania oraz lepszemu hermo 
różowaniu procesów produk­
cyjnych. Pierwszy krok do 
zmniejszania rozmiarów inwe­
stycji uczyniony zostanie już 
w tym roku. Przeznaczy się na 
nie 17 — 18 procent dochodu 
narodowego Po to między in­
nymi. abv zwiększyć nakłady 
na rozwój budownictwa mie­
szkaniowego. szpitalnego, na 
.kompleks żywnościowy”, ener 
getykę i transport. Ale tego­
roczne 17 procent to nadal 
kwota ogromna (600 mld zł).

więc mimo pozornego regre 
su. jest to tyle samo, ile prze­
znaczaliśmy na te cele w po­
łowie obecnej dekady, ‘czyli 
w okresie największego inwe­
stycyjnego przyspieszenia.

Wprowadzane już w tym ro 
ku obniżenie nakładów inwe­
stycyjnych pozwala zmniej­
szyć produkcję przeznaczoną 
na potrzeby tych inwestycji. 
Będzie więc możliwe zaoszczę 
dzenie surowców materiałów 
' energii oraz skierowanie ich 
na zaopatrzenie przemysłów, 
mających obecnie zasadnicze 
znaczenie dla przywrócenia 
równowagi, a więc produkują 
czch na rvnek i eksport.

Z tematem inwestycji zaw- 
•ze łączv się problem moder­
nizacji. Jest te jedna z najpro 
‘tszych, najszybszych oraz ta­
nach form wzrostu możliwości 
produkcyjnych gospodarki. 
Tymczasem w przemyśle u­

dział inwestycji moderniza­
cyjnych w ogólnych nakładach 
iie- przekracza 30 procent. W 
perspektywie inwestycje mo­
dernizacyjne powinny osiąg­
nąć połowę ogólnych nakła­
dów przeznaczonych na roz­
wój przemysłu Będzie to na­
dal poziom minimalny. gdvż 
w krajach wysoko rozwinie- 
fvch wydatki na moderniza- 
■'o stanowią 80 procent wszv 
dkich nakładów inwestycyj­
nych Bo prostu nie inwestu­
je sie w murv. lecz w maszy­
ny technologie i oostęo orga­
nizacyjny

U nas zabiegi modernizacyj­
ne ciągle nie są należycie do­
ceniane. Mimo tego, że w krót 
kim czasie, przy niewielkich 
-zęsto nakładach pozwalają 
ia znaczne zwiększenie możli­
wości produkcyjnych. Rachu­
nek iest prosty W zakładzie 
budowanym od podstaw na u- 
'vskanie przyrostu produkcji 
wartości jedne’ złotówki, trze 
ba wydatkować 2 >— 3 złote, w 
•mzypadku modernizacji ten 
*am wv«k można uzyskać 
orzv pomocy nakładów poni- 
’ei 1 zł

'Administracje fabryczne wo­
lą zresztą „normalne” inwesty- 
?ie Modernizacja często iest 
przecież kłopotliwa. Odbywa 
sie w czasie pracy fabryki. 
Wcmaga większej operatyw­
ność’ ze strony kadry tech­
nicznej. Dla zakładów moder­
nizowanych trudniej uzyskać 
gode na import nowoczesnych 
maszyn i urządzeń. Ostatnio 
podjęto decyzje przyspieszają­
ce produkcje niektórych ma- 
'źvn i urządzeń najczęściej 
stosowanych dla modernizacji 
nakładów przemysłowych. Cho 
dz' o elementy hydrauliki, 
pneumatyki i urządzenia elek 
Ironiczne.

Stwarzając warunki sprzyja 
iaee inwestycjom modernaza- 
?vjnym trzeba równocześnie 
zmieniać dotychczasowe meto 
dv działania i sposób mvśle- 
ma Modernizacje to przecież 
obecnie iedno z podstawo­
wych źródeł poprawy efektyw 
ności gospodarowania. Tnwe- 
't' cie zaś sa ta sferą działa­
nia gospodarczego, której wy­
niki mają niezaprzeczalny 
wpływ na warunki życia każ­
dej niemal polskiej rodziny.

MAREK PRZYBYLSKI

Sanki i łyżwy powędrowały do 
piwnic, skąd wyciągnięto rowery 

i wrotki...

j®l dzisiejszych czasach, gdy 
Ml na świecie przybywa co
* sekundę 8 000 osób 

do. wyżywienia, gdy kurczy się 
powierzchnia użytków rolnych 
w krajach rozwiniętych, a jest 
jeszcze niedostatecznie wyko­
rzystywana w krajach zacofa­
nych gosoodarczo-ogromnego 
znaczenia nabiera dobra upra­
wa ziemi, ochrona roślin i sta­
ranny ich zbiór oraź przecho­
wywanie i przetwórstwo. Cho­
dzi bowiem o tc. abv wydobyć 
z ziemi jak najwięcej płodów 
rolnych, ale l zarazem o to, 
aby zrobić to iak najtaniej.

W tym dążeniu Polska nie 
może być wyjątkiem. Wpraw­
dzie nie mamy jeszcze wystar­
czającego wyposażenia w me­
chaniczne środki do produkcji 
rolnej. bo przypada u nos za­
ledwie jeden koń mechaniczny 
na hektar użytków rolnych, to 
znaczy trzykrotnie mniej niż 
twtrzeba. ale musimy ten dys­
tans w najbliższym dziesięeio- 
eciu odrobić. Ponadto kurczy 

sie u nas powierzchnia użyt­
ków . rolnych Jeszcze mamv 
wprawdzie 0,47 ha na każde­
go obywatela PRL. gdy śred­
nia światowa wynosi 0,40 ha 
na jednego mieszkańca, ale te 
niecałe pół hektara musimy 
tak starannie uprawić i wy­
korzystać, aby dał jak naj­
wyższy plon, W tym celu po­
trzebne są dokładne, wydajne 
i ekonomicznie pracujące ma­
szyny.

Tym zagadnieniem zajmuje 
się,' iśtóiejący już 35 lat. Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu, który jest 
jedyną taka placówką w kra­
ju. koordyriiijącą i odpowie­
dzialną za rozwój konstrukcji 
wszystkich maszyn rolniczych 
w Polsce. Instytut ma ponadto 
<wój udział w specjalizacji w 
ramach RWPG (prace nad ma 
szynami do ziemniaków dla su 
szarnictwa i ogrodnictwa). W 
tych wszystkich pracach zwra­
ca sie szczególna uwagę żarów 
no na materiałochłonność jak 
i energochłonność maszyn rol­
niczych.

— Proszę sobie wyobrazić, 
że dla wyprodukowania ma­
szyn rolniczych w Polsce po­
trzebą rocznie 360 000 ton sta­
li walcowanej. 20 000 kilome­
trów łańcuchów, nie mówiąc 
już o innych materiałach. Moż

Rowery i wrotki 
zamiast sanek

CAF — fot. Broniarek

Mauka praktyce rolniczej

Myśl przemieniona 
w maszyny

na z łatwością wyliczyć, jaka 
to byłaby korzyść, gdyby udar­
ło się zaoszczędzić choć jeden 
nrocent z tych materiałów — 
mówi dyrektor poznańskiego 
PIMR, prof. dr bab. inż. Kazi­
mierz Mielec. — Ten sam pro­
blem iest z energią potrzebna 
do wyprodukowania maszyn 
rolniczych. W USA na przy­
kład zużywa się 17 kilowato- 
godzin dla wytworzenia jedne-' 
go kilograma maszyny rolni­
czej. W Polsce do tej pory nikt 
dokładnie tego ńie obliczył. 
Musimy sie zabrać do tego za­
gadnienia. Interesuje nas rów­
nież eksploatacja Jaka powin­
na być moc ciągników, maszyn 
samobieżnych można sie prze­
konać dopiero w praktyce. Ma 
szyny muszą bvć sprawdzone, 
w różnych warunkach glebo­
wych i pogodowych. Dlatego 
tak wielka wagę przykładamy 
do finansowania i wytwarza­
nia we własnym zakresie apa­
ratury pomiarowej, na którą 
przeznaczamy jedna czwartą 
środków w budżecie rocznym 
naszego instytutu.

Prace badawcze i konstruk­
cyjne PIMR koncentrują się 
obecnie na wypełnianiu luk W' 
ciągach technologicznych pod­
stawowych prac rolniczych. 
Na przykład w związku ż Ten­
dencja do użytkowania w pol­
skim rolnictwie ciągników 
większej mocy potrzebne są 
wydajniejsze pługi. Skonstruo 
wano więc rodzinę 5 takich ołu 
gów typu Atlas o szerokościach 
roboczych do 200 cm. Są one 
przystosowane do orki szyb­
kiej. Obecnie we współpracy z 
innymi instytutami specjalis­
tycznymi prowadzi sie orace 
badawczo-rozwojowe nad no­
wymi typami narzędzi do głę­
bokiego spulchniania gleby. 
Potrzeba wieloskibowych płu­
gów ciągnikowych, kultvwato- 
/ićw o większych szerokoś­
ciach, glebogryzarek, bron ta­
lerzowych i specjalnych, zesta­
wów uprawowych pod buraki, 
agregatów do łączenia narzę­
dzi z ciągnikami. Są to zada­

nia dla pracowników instytutu 
na obecną pięciolatkę.

Rozwiązań konstrukcyjnych 
wymaga technika nawożenia 
mineralnego i organicznego. 
Chodzi zwłaszcza o siewniki 
nawozowe o dużej skrzyni ła­
dunkowej. ’ Potrzebne są ma­
szyny rozdrabniania zbrylo­
nych nawozów sztucznych, 
urządzenia do mieszania tych 
nawozów, adaptery do roztrzą­
sania obornika, przystosowane 
do przyczep samowyładow­
czych. Ną konto instytutu trze 
ba zapisać ostatnio ładowarkę 
czołową, która rpoże załado­
wać 50 ton obornika na godzi­
nę. Jest to maszyna uniwersal­
ną. nadająca sie również do za 
ładunku materiałów sypkich, 
okopowych, słomiastych.

W latach 1981—1985 wpro­
wadzi sie maszyny kombino­
wane do jednoczesnego siewu 
z zaprawianiem nasion. Poja­
wia się : maszyny w postaci 
siewników pneumatycznych do 
punktowego wysiewu nasion 
warzyw, buraków i kukurydzy. 
W ochronie roślin przewiduje 
się opryskiwacze o zwiększo­
nej wydajności, uzupełni braki 
w maszynach specjalistycz­
nych.

W przyszłości pojawia się 
nowe generiaćje riihszyii i skóm 
płatowane linie i zestawy do 
zbioru roślin paszowych, jak 
np. samojezdne kombajny pa­
szowe, wydajniejsze sieczkar­
nie połowę, aktywne maszyny 
do przetrząsania i zgrabiania, 
crasy. rozdrabniacze.

Kilkadziesiąt nowych typów 
maszyn rolniczych. które wej­
dą do produkcji i na rynek kra 
iowv w tej pięciolatek, dzięki 
instytutowi otrzymało opinię 
i zostało wypróbowanych 
przez 160 pracowników inżys- 
n i e r y j no -techn i c zn yc h. pr z y 
udziale podobnej liczby facho- 
wych robotnik ów-specjalistów. 
Taka jest powszechna wymo­
wa hasła: nauka — praktyce 
rolniczej.

MARIA POLCYNOWA

Dawno temu, nie tyle za górami i lasami, lecz między 
Odrą i Bugiem, nazywano tę część auta po prostu: ru­
rą wydechową. Obecnie takiego określenia może użyć 

jedynie samochodowy laik. Znawcy przedmiotu bezzwłocz­
nie go sprostują, używając terminu: tłumik. I, na dodatek 
w przypadku samochodów z silnikiem umieszczonym 
w przodzie, dzielić go będą na przedni oraz tylny, jako też 
część środkową (czyli"ową nieszczęsną rurę).

Ale, w końcu — jak się zwał tak się zwał... Byłe można 
było w każdym sklepie „Polmozbytu” nabyć, gdy komu po­
trzebna, każdy z kawałków owej „rury wydechowej”, na 
którą składają się trzy elementy. Codzienność natomiast 
poucza, że dpkonanie wspomnianego zakupu jest dla po­
siadaczy „Fiatów” oraz „Syren” nie takie łatwe.

Dlaczego? Szukając odpowiedzi na to pytanie, trafiłem 
do Zakładu Sprzętu Motoryzacyjnego w Brodnicy (Toruń­
skie), krajowego potentata w produkcji tłumików. Fabry­
ka ta, zatrudniająca bez mała dziewięćset osób, wytwarza 
rocznie niemal 1,2 milióna tłumików wydechu do najroz­
maitszych samochodów osobowych (poza F—126), a także 
do różnych ciężarówek. To samo przedsiębiorstwo dostar­
cza również rocznie około 430 tysięcy filtrów powietrza 
(jednakże nie produkuje się tu wkładów do nich), także z 
myślą o wozach przeróżnego rodzaju.

Teoretycznie zdolności wytwórcze brodnickiego zakładu, 
podlegającego obecnie Fabryce Samochodów Osobowych 
w Warszawie, powinny wystarczyć na zaspokojenie po­
trzeb FSO, pozostałych fabryk produkujących samochody 
dostawcze i ciężarowe, jak również zapewnić możliwość 
dokonywania okresowej wymiany zarówno tłumików jak 
też filtrów powietrza. Lecz pomimo realizowania w pełni 
planów (I kwartał brodnicka załoga zamknęła nawet pew­
ną nadwyżką), potrzeby przewyższają obecnie możliwości 
wytwórcze. Dopiero przewidywana dalsza rozbudowa ZSM 
w Brodnicy pozwoli radykalnie zwiększyć comiesięczne do­
stawy.

A w ogóle ciekawa to fabryka. Powstała ze skromnego 
warsztatu kowalskiego, założonego we wsi Michałowo (dzi­
siaj przedmieście dwudziestotysięcznej Brodnicy) przez ro­
dzinę Głogowskich niemal półtora wieku temu. Kuźnię 
z biegiem czasu przekształcono w niewielką wytwórnię na­
rzędzi rolniczych, które przejęła w latach międzywojen­
nych grudziądzka Spółka Akcyjna „Unia”, wytwarzająca 
również maszyny dla potrzeb wsi. Lata powojenne związa-

LIST Z POLSKI

Ciszej na drogach?
ły początkowo zakład z przemysłem okrętowym (dostawa 
urządzeń wentylacyjnych dla statków); dopiero w roku 
1959 brodnicka fabryka włączona została, w orbitę produk­
cyjną przemysłu motoryzacyjnego — Zjednoczenia POL- 
MO.

Od tej pory datuje się zasadniczy postęp w rozwoju i uno­
wocześnianiu ZSM. Można mówić o zdecydowanym kroku 
naprzód na polu postępu technicznego. Bowiem tłumiki 
mogą być mniej lub bardziej trwałe, co wiąże się z techno­
logią ich wykonywania metodą zgrzewania albo zawako- 
wywania. Ta druga metoda pozwala uniknąć niszczenia 
powierzchni ochronnej blachy, z której wyrabia się tłumi­
ki i tym samym przyczynia się do wydłużenia okresu ich 
użytkowania. Stopniowo w brodnickiej fabryce coraz wię­
cej wyrobów fabrykować się będzie więc właśnie poprzez 
zawalcowyrwanie.

Lecz sedno sprawy to wnętrze tłumików. Chodzi o to. by 
z .pomocą wełny bazaltowej (dostarczanej przez zakład 

w Trzemesznie niedaleko Gniezna, pracujący na licencji) 
albo w inny sposób — wyciszyć odgłosy samochodowego 
silnika. I w tym zakresie kierownictwo brodnickiego ZSM 
notuje wyraźny postęp. Najpierw powiodło się zredukowa­
nie tak zwanej zewnętrznej głośności pracy silnika fiatow- 
skiego („dużego”) z 84 do 82 decybeli, a obecnie pracuje się 
nad tym, by w roku przyszłym obniżyć te odgłosy do pozio­
mu 80 decybeli. Wymaga to przekonstruowania tłumików 
i zastąpienia wełny mineralnej — węzłem rezonatorowym.

_ W zakładzie trwają także prace mające na celu ujedno­
licenie tłumików do „Fiata 125” i „Poloneza”, a także zuni­
fikowanie przedniego tłumika do „Nysy”, „Tarpana” i „Żu­
ka”. Siedem wyrobów ZSM uzyskało znak jakości „1”, 
a swego rodzaju ich nobilitacją jest współpraca wytwórni 
ze szwedzką firmą „Volvo”, będącą odbiorcą tłumików do 
samochodów osobowych. Jeżeli zaś chodzi o filtry powie­
trza — mają je z Brodnicy każda „Syrena”, każdy „duży” 
„Fiat”, liczne ciągniki, auta ciężarowe, a nawet kombajny 
zbożowe „Bizon”. Trwa ponadto i rozwija się współpra­
ca brodnickiej załogi z czechosłowackim przemysłem mo­
toryzacyjnym oraz z ,,Crveną Zastavą” w Jugosławii. Ale 
przede wszystkim fabryka pracuje na potrzeby żerańskiej 

■ FSO.
Tu, gdzie obecnie pracuje brodnicki Zakład Sprzętu Mo­

toryzacyjnego, ongiś widniał warowny gród. Liczne za­
bytki ze średniowiecza przypominają niemal siedemsetlet- 
nie dzieje grodu nad Drwęcą. Dzisiejsza Brodnica to jed­
nak przede wszystkim ruchliwy ośrodek różnorodnego 
przemysłu, a poza tym żywo uczęszczana miejscowość tu­
rystyczna na szlaku Toruń — Olsztyn. Wokoło miasta istnie­
je kilka rezerwatów przyrody. Kojarzą się one z potrzebą 
ciszy. Nad tym, by pomniejszać rozmiary jej zakłócania 
pracuje załoga ZSM. Mały tłumik, a problem spory.

WIESŁAW PORZYCKI
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IPEENYM EtCDEEMi • SPRAWY nie tylko MtODYCH
Dyskusja to zaczyn działania

Pod prąd
Radzą, radzą, a co z tego wyniknie?'’ 

— spytał mnie po I Krajowej Nara- 
" dzie Młodych Energetyków w Koni- 

r^e jeden z jej obserwatorów, rozdrażniony 
niektórymi działaniami związków młodzieży. 
Rzeczywiście — nie wyniknie z tej narady nic, 
co można zwazyć, zmierzyć, podnieść. Ale...

*

Nie sprawił tego przypadek, że właśnie w 
Kopniakiem przedstawiciele trzymilionowego 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, 
przygotowujący sie do II Zjazdu swej orga­
nizacji, postanowili spędzić trzy marcowe dni 
Mieli zastanowić się nad swoim i rówieśni­
ków udziałem w dalszym rozwoju podstawo­
wej gałęzi gospodarki — wytwórczości ener­
gii. Wszak tutaj właśnie istnieje największy 
w kraju zespół elektrowni — Pątnów — Ada­
mów — Konin to w stronę Lubstowa zwra­
cają się oczy eneigetyków. którzy twierdzą, 
że wydobycie węgla z tej szybko budowanej 
kopalni węgla brunatnego stać się może „ję­
zyczkiem u wagi’ energetycznych problemów 
nie tylko Konińskiego; to w tutejszych ko­
palniach, elektrowniach i zakładach wytwa­
rzających dla potrzeb krajowej energetyki, 
pracuje bardzo wielu młodych fachowców.

Dła przykłada w Fabryce Urządzeń Górni­
ctwa Odkrywkowego młodzież to 80 procent 
zatrudnionych" to ona w duzei mierze bar­
dzo szybko opanowała nowoczesne technologie 
produkcji przenośników taśmowych, których 
niedobór paraliżuje pracę na niektórych od­
krywkach. umniejszając górniczy wysiłek. W 
tej właśnie fabryce młodzież organizując tan 
zwaną ..niedzielę dyrektorską" wyprodukowa 
ła w ubiegłym roku za prawie półtora mi­
liona złotych przenośników’ dla Bełchatowa, 
Turowa i Turoszowa.

Przez trzy marcowe dni 250 przedstawicie­
li młodych pracowników energetyki, górni­
ctwa węgla kamiennego i brunatnego, biur 
projektowych, przedsiębiorstw budowlanych 
i remontowych, a także korzystających z 
energii próbowało w zbiorowej refleksji prze 
analizować sposoby oszczędnego, efektywne­
go i gospodarnego produkowania oraz ko­
rzystania z energii. Odwiedzili także kilka za 
kładów rpraćy Konińskiego; tych, które ener­
gię produkuią i tych, które bez niej nie mo­
głaby pracować.

Ramy tej dyskusji — różnorodnej i tyczą­
cej problemów nie tylko branżowych, były 
wszakże dość konkretne; określały je uchwa­
ły VIII Zjazdu PZPR, który sprawom przy­
szłości energetyki poświęcił wiele uwagi Od 
ludzi wszakże, co podkreślano niemal w każ­
dej wypowiedzi zależy, by ustalenia te wy- 
pehriane byłv r>ję tylko praca, lecz również 
sposobem myślenia o problemach energetycz 
nych kraju.

*

T est rzeczą oczywistą, co podkreślano na 
naradzie jednoznacznie, że planowane 

na najbliższe pięć lat zwiększenie produkcji 
energii elektrycznej o 28 procent nic w pełni 
zaspokoi wszystkie potrzeby. Aby jednak 
skutki tego niedoboru uczynić najbardziej 
znośnymi, trzeba wykształcić — na przykła­
dzie dysponentów mocy — bardziej ogól­
ne i racjonalne spojrzenie. Podawano 
bardzo przekonywujące przykłady, iż nie zaw 
«ze tak się dzieje.

Załóżmy, iż niekoniecznie w momencie 
szczytu brakuje 200 megawatów’ energii. Trze

po prąd
ha dokonać wyboru, kogo (na bardzo nieraz 
krotki czas), pozbawić jej w ogóle. Zdarza się 
więc, że niekiedy rano w momencie udoju w 
wielu gospodarstwach brakuje prądu; albo 
też pozbawione są go fermy drobiu, wylęgar­
nie piskląt. Albo, co zdarzało się nieraz w 
Plucie Aluminium Konin, przez kilkadziesiąt 
minut brakuje go na wydziale elektrolizy, 
gdzie roztopiony metal natychmiast zastyga, 
powodując nie tylko straty przy wytwarza­
niu aluminium, ale dewastując urządzenia.

Racjonówanie energii przy coraz powszech­
niejszej mechanizacji prac w’ gospodar­
stwach lolnych. przy wprowadzaniu doraz 
czulej reagujących urządzeń w przemyśle, 
wymagać będzie mądrzejszego przewidywa­
nia skutków. Uczynić to najlepiej mogą fa- 
chowcy, nic więc dziwnego, że eliminacji 
przypadkowości w dobieraniu pracowników i 
nieustannemu podnoszeniu przez nich zawo- 
dcwsch kwalifikacji poświęcono wiele uwa­
gi. Te same problemy nurtują pracowników 
wykonawstwa inwestycyjnego, remontowców. 
młodych pracowników biur projektowych, 
którym niekiedy zleca się opracowania, co 
do których panuje zgodność, że za kilka lat 
będą musiały być modyfikowane, a nawet 
zmieniane.

*

W Koninie mówiono także o tych poczyna- 
’ ’ niach, które nie wymagaj a dodatkowych 

nakładów, ponad zaplanowane, a które do­
pomóc mogą w korzystniejszym zbilansowa­
niu energetyki. Są to sprawdzone już wielo- 
krotme działania młodych w turniejach mi­
strzów techniki, gospodarności, organizacji, 
v/ młodzieżowych patronatach tam wszędzie, 
gdzie istnieje ich potrzeba.

Niekiedy są to działania podejmowane na 
wyrost, ze spektakularną motywacją. Niepo­
wodzeniem na przykład zakończył się mło­
dzieżowy patronat w Bełchatowie. Nie do 
końca należycie przemyślany, podjęty być 
może zbyt spontanicznie, choć przecież nie 
chodzi o to. oy pozbawiać młodzieży tej jak­
że w wielu przypadkach korzystnej cechy. 
Podkreślano tylko, iż rzeczą szczególnie istot­
ną jest przełamanie bariery psychologicznej, 
nakazującej stronić od przedsięwzięć pozor­
ne nieefektownych, bo przecież ich suma 
może przynieść oczekiwany rezultat. Są tego 
liczne przykłady chociażby w Kopalni Węgla 
Brunatnego w Koninie, gdzie koła ZSMP za­
jęły się patronatem nad jednym przenośni­
kiem taśmowym, produkcją jednego czy kil­
ku detali do urządzeń — co w rezultacie skła 
da się na lepszą pracę całej odkrywki.

4r

Uczestnicy konińskiej narady rozjechali 
się do domów Następny raz spotkają się w 
Bełchatowie, w chwili wydobycia tam pierw­
szego węgla. Czas ten wypełnią wraz z re­
prezentowanymi przez siebie rówieśnikami 
lepszą pracą. Ważne jest jednak i to, na 
ile uda im się zmienić sposób patrzenia na 
problemy energetyczne kraju — bez kata­
strofizmu i obaw, ale odpowiedzialnie i z my­
ślą o odleglejszej perspektywie niż dzień ju- 
trzejszy z ciemnym ekranem telewizora, czy 
na moment unieruchomiona pralką Chodzi 
o to, by hasło konińskiego spotkania „Oszczęd 
nie. gospodarnie efektywnie" nie było jedy­
nie słusznym co prawda — ale tylko fraze­
sem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Harcerze
— krótkofalowcy

Wojciech Rutkiewicz -r- starszy 
asystent w Instytucie Telekonnmi 
kacji w Warszawie, poza pracę za 
wodowę swój czas poświęca mło 
dzieży z mokotowskiego Hufca 
ZHP, w którym społecznie pełni 
funkcję kierownika Wydziału 
Techniki i Specjalności. Dzięki je 
go zaangażowaniu doskonale pra 
cuje osiem specjalistycznych sek­

cji na Mokotowie.
Na zdjęciu: W. Rutkiewicz (w 
środku) i członkami sekcji kró6co 

falarskiej.
CAF — fot. Walczak

Szkoły wojskowe 
zapraszają

Trwa rekrutacja kandydatów do wojskowych szkół zawodowych. 
Przed młodymi mężczyznami stoi możliwość zdobycia zawodu 
wojskowego w 3 akademiach wojskowych, 11 wyższych szkołach 

oficerskich i 16 szkołach chorążych.

Trzy uczelnia: Wojskowa Akademia Techniczna, Wojskowa Akade­
mia Medyczna oraz Wyższa Szkoła Marynarki Wojennej są uczelniami 
■wyższymi typu akademickiego i szkolą kadry wysoko kwalifikowa­
nych dowódców, specjalistów technicznych i lekarzy. Kadry oficer­
skie dla wszystkich rodzajów wojsk kształcą natomiast wyżsae szkoły 
oficerskie będące uczelniami typu wyższych szkół zawodowych. Pro­
gram nauczania w tych szkołach obejmuje przedmioty ogółnowojsko- 
we, społeczno-polityczne, techniczne i specjalistyczne.

Młodzież z wykształceniem średnim, niepełnym średnim bądź zawo­
dowym może ubiegać się o przyjęcie do szkół chorążych, które zapew­
niaj? zdobycie kwalifikacji technicznych w zakresie szkoły średniej w 
różnych specjalnościach wojskowych.

Kandydatów, wśród młodzieży, która nie ukończyła 1« lat, do służ­
by v lotnictwie wojskowym kształcą natomiast licea lotnicze w Dę­
bi:.,^ i bielonej Górze.

"Wszystkie szkoły wojskowe zapewniają swym słuchaczom pełne za- 
bezpiec-unie warunków materialnych oraz bezpłatne wyposażenie w 
pomoce naukowe.

Bliższych informacji o warunkach przyjęcia do poszczególnych szkół 
•łizielsją nauczyciele przysposobienia obronnego oraz wojskowe ko­
mendy uzupełnień, w których załatwić można również wszelkie for- 
małności związane z przyjęciem do szkoły wojskowej, ^o-jogp

Za niecałe dwa lata nowa, 
powstała z funduszy i 
pracy młodzieży fregata 

zastąpi „Dar Pomorza”, pływa 
jącą szkołę oficerów mary­
narki handlowej We wszyst- « 
kich zakątkach kraju groma­
dzone sa pieniądze, materiały 
i dokumentacje, bowiem każ­
dy region chciałby, aby na 
„Darze Młodzieży” popłynęła 
jakaś jego cząstka. Podobnie 
jest w „Cegielskim”, który 
zgłosił ofertę wykonania napę 
du głównego i agregatu prą­
dotwórczego dla powstającego 
żaglowca.

Dla laika wydawać się mo­
że to dość dziwne: silnik dla 
żaglowca? Ale jest tak rzeczy­
wiście. Silnik przyda się nie 
iylko w momentach bezwietrz 
nej pogody czy przy wykony­
waniu skomplikowanych ma­
newrów, szczególnie w por­
tach. Maszynownia jest na 
żaglowcu szkolnym niezbęd­
na, by przyszli oficerowie-me- 
chanicy mieli gdzie praktycz­
nie się kształcie.

Zarząd Zakładowy ZSMP w 
Zagładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” w Pozna 
mu — jak informuje jego wi­
ceprzewodnicząca Elżbieta Ko 
waiska — zawarł już kilka u- 
rnów wewnątrzzakładowych, 
w . których młodzież poszcze­
gólnych fabryk „Cegielskie­
go” zobowiązuje się do patro­
natu nad budową 3 silników o 
mocy 750 KM. Będą to urzą­
dzenia małe (w porównaniu z 
kolosami" produkowanymi 
przez poznańskiego potentata) 
i nietypowe. 2 z nich stanowić 
będą napęd główny żaglowca, 
a jeden napęd agregatu prądo­
twórczego.

W Ośrodku Badawczo-Roz­
wojowym Zakładów powstała 
dokumentacja techniczną sil­
ników napędu głównego; zwy 
kle potrzeba na to 900 godzin, 
ale gdy cnodzi o „Dar Mło­
dzieży”. projektanci „spięli” 
się i przygotowali niezbędną 
dokumentację w ciągu 400 go 
dżin. Urządzenie do napędu 
głównego powstawać będzie w 
Fabryce Silników Trakcyj­
nych; innv uczestnik patrona 
tu młodzieży — Odlewnia Ze 
liwa HCP w Śremie już^wyko 
nuje odlewy do korpusu sil­
ników, a młodzi z Fabryki

W grudniu ubiegłego roku 
Krzysztof Krawczyk 
otrzymał pierwszy — wy 

produkowany przez „KAW- 
Ton press” złoty singiel. Nie 
byleby to może godne specjal­
nego podkreślenia, gdyby nie 
fakt, że jest to w historii pol­
skiej fonografii w ogóle pierw 
szy „złoty singiel” zdobyty 
przez jakiegokolwiek polskiego 
piosenkarza.

Przymiotnik „złota” ozna­
cza, iż płyta została sprzeda­
na w liczbie ponad 100 000 eg­
zemplarzy. Ale przecież nie jest 
to jedyny sukces artysty. Od 
27 do 31 marca dwa razy dzień 
nie wypełniała się ogromna 
Sala Kongresowa na koncer­
tach, które odbywały się z 
okazji wręczenia Krawczyko­
wi... piątej już złotej płyty 
długogrającej. Innymi słowy 
od 1974 roku, kiedy to na ryn­
ku ukazała się pierwsza jego 
płyta pt. „Byłaś mi nadzieją”, 
sprzedano w kraju ponad 
600 000 egzemplarzy.

A dodać do tego trzeba 6 
płyt długogrających nagra­
nych z „Trubadurami”, 9 sin­
gli, kasety magnetofonowe i 
nagrania za granicą. Takiego 
sukcesu nie odniósł dotychczas 
żaden polski piosenkarz...

Krzysztof Krawczyk jest nie 
kwestionowaną gwiazdą pol­
skiej estrady. Lubiany i popu-

W HCP

Powstaje cząstka 
nowej legendy

Wyrobów Precyzyjnych obej­
mą patronatem powstawanie
aparatury wtryskowej.

Wysoka- wartość wykonywa 
nego tutaj zespołu napędu 
głównego nowej fregaty, zo­
bowiązująca młodzież do 
szczególnie wysokiej jakości 
pracy — to nie jedyne świad 
czenia HCP. W poszczególnych 
fabrykach rozpoczęto zbiórkę 
funduszy. Marek Sołtysiak — 
przewodniczący Zarządu Fa-

BUDUJEMY 
hDAR MŁODZIEŻY”

brycznego ZSMP Fabryki Lo­
komotyw i Wagonów wspomi­
na: „Zarząd Wojewódzki
ZSMP wydrukował coś na 
kształt dypiomu-pamiątki. 
Jest na nim wizerunek przy­
szłego żaglowca oraz nominał 
na wartość tego druku — 5ó, 
100, 250 i 500 złotych. Nazwa 
liśmy ten druk „cegiełką”. 
Gdy owe „cegiełki” trafiły do 
zakładu, poszedłem do kole­
gów. by wyjaśnić im, na jaki 
cel zbieramy pieniądze, jakie 
jest symboliczne znaczenie te­
go. ze budowy następcy legen 
darnego „Daru Pomorza” pod­
jęła się właśnie młodzież. Wie 
lu z moich rozmówców stwier 
dzilo wtedy: „Może my, a 
może nasze dzieci popłyną kie 
dyś na „Darze Młodzieży”? 
Nikt nie chciał „cegiełek” po 
50 złotych, tylko zaraz po stó­
wie, albo po więcej”.

V7 niedługim czasie zebrano 
w ten sposób ponad 11 000 zło 
tych; teraz często któryś ze 
starszych „cegielsczaków” 
przychodzi i pyta dlaczego 
sprzedażą „cegiełek” nie zain­

teresowali innych? Wytworzy 
ło sić coś na kształt rywaliza 
cji między wydziałami, maj- 
sterniami, brygadami. Wiszą 
owe „cegiełki” wszędzie — 
przy maszynach, w biurach, 
halach.

Ponadto w Fabryce Lokomo 
tyw i Wagonów każdy z człon 
ków 13 kół ZSMP zobowiązał 
się przepracować dodatkowo 
4 godziny, a wynagrodzenie za 
tę pracę przekazać na „Dar 
Młodzieży”; jest to sprawdzo­
na już tutaj metoda zbierania 
funduszy — ostatnio w ten 
sposób finansowano potrzeby 
ośrodka rehabilitacyjnego dla 
dzieci kalekich w Kiekrzu. Z 
takiego sposobu zbierania fun 
duszy korzyści są zwielokrot­
niane — powstają dodatkowe 
wyroby i jest skąd wziąć pie­
niądze. Marek Sołtysiak obli­
cza. że ze sprzedaży cegiełek 
i z wynagrodzeń za ponadpla­
nową pracę uzbierają na jego 
fabryce 15 000 złotych. A jest 
to jedna z dwunastu fabryk 
HCP. W sumie jest tutaj 79 
kół ZSMP, a już teraz wiado­
mo, że nie pozostaną bezczyn 
nie młodzi, którzy nie należą 
do organizacji, a także starsi 
koledzy.

Rektor Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, prof. dr Daniel 
Dudą napisał do dyrekcji 
HCP: „Chlubny to fakt, że 
idea budowy ze środków spo­
łecznych nowej fregaty szkol­
nej zaangażowała umysły i 
serca załogi waszego zakładu. 
Dzięki takim postawom spo­
łecznym urzeczywistni się idea 
budowy jakże potrzebnego dla 
szkolnictwa morskiego żaglowy 
ca, który przejmie wspaniałe 
tradycje swego poprzednika i 
sławić będzie imię naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny na mo­
rzach i oceanach świata”.

W „Cegielskim” już powsta­
łe cząstka nowej legendy.

(ask)

Krzysztof Krawczyk płytowym rekordzistą

Najważniejsza — publiczność
larny jest jednocześnie zwalcza 
ny i ośmieszany. Może właśnie 
dlatego artysta bez przerwy 
broni się przed zdecydowanym 
określeniem własnego stylu. Al 
bo inaczej — może dlatego sta­
le eksperymentuje i poszuku­
je. Śpiewał wszak ballady i 
tzw. twardy rock, piosenki sen 
tymentalne i dyskotekowe, 
pieśni wywodzące się z mu­
zyki klasycznej i z teatru, wy 
stępował nawet w poznańskim 
Teatrze Polskim w spektaklu 
„Staroświeckiej komedii” A. 
Arbuzowa. Wszystkimi tymi 
działaniami Krawczyk zdołał 
się uchronić przed „zaszuflad­
kowaniem” do jakiegoś gatun­
ku; stał się programowo... 
piosenkarzem wszechstronnym. 
Czy słusznie?

Stwierdzić wypadnie,. że ta­
ka koncepcja życia estrado­
wego jest ryzykowna. Zresztą 
artysta sam przyznaje, że nie 
udało mu się uniknąć ekspe­
rymentów nieudanych, albo nie 

■ zaakceptowanych przez pu­
bliczność lub krytykę. Ale prze

cięż rozmaite próby i poszuki­
wania przyniosły mu sukce­
sy. Najbardziej spektakularne 
wśród nich dokumentowane 
były kolejnymi „złotymi pły­
tami”.

Za najważniejszy sukces 
Krawczyk uważa: tytuł „Indy­
widualność Estradowa Mię­
dzynarodowej Wiosny Estrado­
wej w Poznaniu”, powodzenie 
podczas j-uż dziesięciokrotnych 
występów w ZSRR, powtórne 
— wyjazd w końcu kwitka 
— zaproszenie na wys+ępy do 
klubów Nowego Jorku i... opi­
nię Boba Kingstona, który w 

\ wywiadzie dla „Panoramy” po 
wiedział, „że ze wszystkich 
polskich piosenkarzy Krzysztof 
Krawczyk ma największe szan­
se zrobienia międzynarodowej 
kariery”.

Angielski spec od show-bus- 
sinesu miał rację. Warto za­
stanowić się dlaczego. Otóż 
Krzysztof Krawczyk ma głos. 
W Ameryce recenzując wystę­
py Krawczyka i Źytkowiak, 
któryś z krytyków zawołał:

„Mister Voice”, co nie jest kom 
plementem małym. Ale nie 
tylko glos jest ważny. Źródeł 
powodzenia Krawczyka trzeba 
szukać także w sposobie jego 
widzenia * roli piosenkarza. 
Krawczyk opowiadając o pla­
nach nagrania kolejnej płyty 
w Stanach powiedział: „co do 
mnie to oczywiście będę mu- 
s’al dostosować się do ^reper- 
tuaru jaki producenci mi wy- 
biorą...”

Otóż to, Krawczyk jest arty­
stą, który śpiewa — żeby 
uprościć — nie to c<> sam lu- 
oi, ale to co lubi publiczność. 
Właśnie za to, za tzw. schle­
bianie gustom publiczności, 
często jest krytykowany. Ale 
czy jest to powód do zarzu­
tów? Jako odpowiedź warto 
przytoczyć wypowiedź sprzed 
kilku dni Joe Dassina, którego 
wszyscy w Polsce uważają — 
zi esztą słusznie — wielkie­
go piosenkarza. Powiedział on 
mianowicie, że przyjechał na 
nagrania w polskiej telewizji

©4
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I PEŁNYM EłlDEEMl -SPRAWYnie tylko MtODYCH
Szkolnictwo zawodowe

Kim będą,
Croku prawie 60 pro­

cent ogółu absolwentów 
szkół podstawowych de­

cyduje się na szkołę zawodo­
wą. Szkoła zawodowa przej­
muje wiec kształcenie i wy- 
chowanie młodzieży w wieku 

13 lat. Od niej zależy za 
tern, jakich gospodarka bedzie 
miała fachowców: takich, któ­
rym wystarcza minimum nie­
zbędnych do wykonywania za­
wodu kwalifikacji, czy takich. 
Którzy maja również aspiracje 
zawodowe, potrzeby kultural­
ne i społeczna wrażliwość. 
Szkoły zawodowe skupiała po 
nad 1,5 min młodych. Kim be 

i jacy będą”. Te pytania nie 
mosa być obojętne.

Prof. B. Suchodolski zwraca 
że „Tradycyjne rozróż 

nienie strefy przygotowania 
zawodowego i strefy tzw kul 
t^iry ogólnej czy wykształce­
nia ogólnego, nie jest już dziś 
trafne, ponieważ w wielu za- 
wooach zaczynają się liczyć 
nie tylko wąsko rozumiane 
kwalifikacje sprawnościowe, 
lecz także i „ludzkie", i to za 
równo intelektualne jak i mo 
rałne”. (Wydawnictwo „Pol­
ska 2000”). Inny znawca przed 
miotu, prof. M. Godlewski kia 
dz:e nacisk na morale przy­
szłego absolwenta, na wycho­
wanie go w atmosferze gospo­
darności, oszczędności, wpo­
jenie zasad dyscypliny i na­
wyków samooceny własnej 
pracy, które to przymioty 
traktuje jako pochodne ogól­
nego poziomu kulturalnego.

Te problemy, łączące się z 
wszechstronnym przygotowa- 
niem do zawodu, rozwiązać 
ma reforma zakładająca two­
rzenie specjalizacji zawodowej 
na szerokiej podbudowie wy­
kształcenia ogólnego wprowa­
dzającego młodzież zarówno 
w kulturę ogólna, jak i w no 
woczesną technikę. Ale do za 
kończenia reformy pozostało 
kilka lat i przez ten czas funk 
r,jonować będzie szkolnictwo 
zawodowe. Warto się mu więc 
bacznie przyjrzeć. Czy dosko­

Gdy wiosną ubiegłego roku 
powstawał w gminie 
Opalenica Klub Młodych 

Specjalistów, pod patronatem 
tamtejszej organizacji ZSMP 
nie wszyscy wierzyli w możli­
wość upowszechnienia tej ini­
cjatywy w województwie po­
znańskim. Jednakże nie minął 
rok, a powołano Wojewódzki 
Klu^ Młodych Specjalistów 
Na pierwsze spotkanie klubo­
we zjechali do Poznania przo­
dujący młodzi rolnicy, głów­
nie specjaliści.

Jako członkowie tego klubu 
otrzymali karty upoważniają­
ce m. in. do udziału w szko­

nalenie nauki zawodu łączy 
się rzeczywiście z podnosze­
niem poziomu wykształcenia 
ogólnego i kulturalnego ucz-' 
ma? Tylko przecież w ten spo 
sób można przygotować mło­
dzież do wysokich wymagań 
współczesnej pracy zawodo­
wej i aktywności społecznej.

Uczniowie szkół zawodo­
wych pochodzą często z ro­
dzin mających trudniejsze wa 
runki materialne, z regionów 
słabiej uprzemysłowionych 
oddalonych od centrów kultu 
ry. Kończyli nieraz szkoły pod 
stawowe o poziomie odbiegają 
cym od standardu „średniej 
krajowej” Ci młodzi chłopcy 
■ dziewczęta najczęściej więc 
nie z własnej winy mają 
mniejsze potrzeby kulturalne, 
trudniejszy kontakt z prasą, 
radiem, i telewizją, książką. 
Jak wykazały badania, na któ 
te powoływał sic jeden i naj 
większych autorytetów w dzie 
dżinie oświaty, prof. J. Szcze­
pański. 30 procent obywateli 
w wieku produkcyjnym, mają 
cy wykształcenie podstawo­
we. nie rozumie języka prasy, 
ćadia i telewizji a zaledwie co 
niaty telewidz wie. o co cho­
dzi w widowiskach teatral­
nych. A wiec od szkoły zawo­
dowej zależy w ogromnej mie 
rze czv braki te zostana nad­
robione. To ona właśnie po­
winna nrzejać obowiązek wy­
równywania wychowawczych 
i kulturalnych obciążeń środo 
wiskowych. z jakimi przycho­
dzi do niej młodzież wiejska 
i robotnicza. To ona powinna 
wykształcić nawyki, które poz 
wola na trwały kontakt z war 
tościami kultury wvkraczaia- 
wmi noża prosta rozrywkę 
czv bierny odbiór.

W wielu szkołach zawodo­
wych zespół r*edagogów ma 
świadomość wagi sprawy, 
związku jakości pracy przy­
szłego absolwenta z jego kul­
turą ogólna. Oczywiście roz­
budzenie potrzeb kulturalnych 
u tych, którzy przyszli, by moż 
liwie najszybciej nauczyć się 

leniu na takie tematy jak za­
sady uproszczonego rachunku 
ekonomicznego w gospodars­
twach czy obsługa zmechani­
zowanego sprzętu rolniczego.

Klub rolników
Dzięki seminarium wyjazdo­
wym do przodujących gospo­
darstw i Wojewódzkiego Oś­
rodka Postępu Rolniczego w 
Siedlinku, będą mogli posze­
rzyć poglądowo wiedzę teore­
tyczną.

Działalność Klubu Młodych 
Specjalistów nie ogranicza się 
tylko do spraw fachowych, ale

jacy będą?
zawodu, lub dlatego, że nie 
mieli innych możliwości z u- 
wagi na słabe oceny na świa­
dectwie ukończenia szkoły pod­
stawowej. nie jest sprawa łat 
wą. Ale w ostatecznym rezul 
tacie od kadry nauczającej za 
leży atmosfera szkoły, możli­
wości w miarę wszechstronne­
go kształtowania osobowości 
wychowanków.

W wielu szkołach zawodo­
wych dba się o estetykę wnę­
trza. o wyposażenie biblioteki 
czy sprzęt do zajęć pozalekcyj 
nych służących rozwijaniu róż 
uorodnych zainteresowań i 
zdolności. Tam, gdzie istnieją 
zespoły taneczne, muzyczne, 
recytatorskie, tam jest lepszy 
klimat dla kultury, łatwiej zor 
ganizować spotkanie z cieka­
wymi ludźmi teatru czy filmu, 
gdyż wiadomo, że słuchacze 
dopiszą. Np. w warszawskiej 
szkole budowlanej im. S. Bry 
łv dużvm powodzeniem cieszą 
Się spotkania z rzeźbiarzami 
czy architektami Jakże takie 
spotkanie z architektem posze 
rza „zawodowe widzenie” przy 
szłego robotnika budowlanego 
i jakże mylą się ci, którzy u- 
ważają, że temu robotnikowi 
nie jest potrzebna wiedza o 
sztuce. Oczywiście nie musi to 
bvć od razu wykład, na po­
czątek może być pogadanka o 
tym. jak urządzić mieszkanie 
czv jak się zachować przy sto 
lef jako, że uczestniczenie w 
kulturze ma formułę dość po- 
ienmą. Ważne jest, żeby zmie 
nić sposób myślenia o kształ­
ceniu w szkołach zawodowych. 
Często właśnie od klimatu za­
interesowania dla spraw kul­
tury i wiedzy ogólnej zaczyna 
się rozbudzanie potrzeb bar­
dziej wszechstronnego kształ­
towania osobowości, widzenie 
'ensu życia nie tylko w zara­
bianiu pieniędzy.

Nasze szkolnictwo zawodo­
we ma ogromne zasługi w 
przygotowaniu kadry o wyso­
kich' kwalifikacjach. „Tym, 
co jednak w szkolnictwie za­
wodowym niepokoi, to wyraź 
ne zachwianie proporcji mię-* 

również ma kształtować posta­
wy pożądane społecznie.

Członkowie Klubu Młodych. 
Specjalistów mają prawo ko­
rzystać z fachowego doradź- 

specjalistów 
twa, usług produkcyjnych, w 
tym również kompleksowych 
( ia zasadzie pierwszeństwa), 
usług transportowych z bez­
pośrednią dostawą środków 
produkcji do gospodarstwa i 
odbiorem produktów oraz pło­
dów rolnych, usług napraw­
czych, przy konserwacji pasz 
itp.

dzy edukacją techniczno-za- 
wodową uczniów a edukacją 
humanistyczną, ściślej, przygo 
towaniem do uczestnictwa w 
kulturze”, stwierdza w arty­
kule zamieszczonym w „Try­
bunie Ludu” Henryk Lasków 
ski, zastępca kierownika Wy­
działu Kultury ZG ZSMP.

Programy szkół zawodo­
wych są bardzo napięte i ja­
kiekolwiek zmiany na korzyść 
przedmiotów humanistycznych 
z uszczerbkiem dla zawodo­
wych są niemożliwe. Ale pod 
niesienie poziomu nauczania w 
zakresie przedmiotów ogólno­
kształcących. zwiększenie wy­
magań nauczycieli tych przed­
miotów wobec uczniów jest 
realne i stworzyłoby szansę 
polepszenia istniejącej sytua­
cji.

Wobec napiętego programu 
zajęć lekcyjnych w szkołach 
zawodowych należałoby także 
rozważyć możliwość rozbudo­
wy i sensownego ukierunkowa 
nia zajęć pozalekcyjnych, sze­
rzej rozwinąć ruch amatorski. 
Jest to zresztą sprawa nie tyl 
ko szkół. Także i zakładów 
pracv dysponujących przecież 
'potężna bazą w postaci około 
600 zakładowych i międzyza­
kładowych domów kultury 
blhsko 7 000 klubów i świetlic 
około 4506 bibliotek. siecią 300 
kin. Ten potencjał powinien 
być szerzej udostępniony szko 
łom. i

U człowieka mającego po­
trzebę przeczytania dobrej 
książki czy obejrzenia warto­
ściowej sztuki łatwiej o wyro­
bienie nawyków dobrej robo­
ty. kultury pracy , i godności 
zawodowej. Nie można więc 
nauki zawodu, spraw pracy i 
produkcji traktować rozdziel­
nie z kulturą.^Szkoła i zakład 
pracy, główni partnerzy w 
kształceniu i wychowaniu mło 
dzieży powinni jednakowo tro 
szczyć się o to, aby przyszły 
absolwent był i dobrym fa­
chowcem. i aktywnym odbior­
ca dóbr kulturalnych.

HALINA SZYPULSKA

Tamta historia wraca jak bumerang. Wystarczy, że ktoś 
powie: — Pozdrawia cię A. — lub gdy z A. mijamy się 
na dworcu w centrum miasta, do którego, na szczęś­

cie dla mnie, przyjeżdża rzadko. I chociaż od naszych stu­
denckich lat upłynęło sporo czasu, pamiętam szczegóły 
tamtego wydarzenia.

A. była koleżeńska, lubiła pracę społeczną. Każdemu 
życzliwa. Na którymś roku naszych studiów komisja nie 
przyznała stypendium dziewczynie, egzystującej tylko dzię­
ki tym złotówkom. Nieszczęśliwa, załamana, zapłakana, 
przyszła na wykład. Oczywiście posypały się pytania, po­
tem zwymyślano nieludzką komisję. Ktoś dodał, że innej 
koleżance znajdującej się w równie krytycznej sytuacji, 
przyznano tylko miejsce w akademiku. Wtedy „zadziała­
ła” A. Poszła do rektora, do rady uczelnianej, do ZSP. Pro­
siła o pomoc dla pokrzywdzonych. Nasza grupa była dla 
A. pełna podziwu.

— Jaka ona dobra, szlachetna — rozpływały się dziew­
czyny w pochwałach. Kiedy w przerwie między wykłada­
mi relacjonowała swoją misję, nie można jej było odmówić 
przedsiębiorczości i koleżeńskości. Jedna tylko D. burknę­
ła: — Taka dobra, a sama bierze stypendium.

Z A. prawie się zaprzyjaźniłam. Wiedziałam, że ma za­
sobnych rodziców, sporo pieniędzy. Rozpoczął się już wy­
kład, gdy ją spytałam:

SYTUACJE

Powracająca

Wzajemna współpraca, wy­
miana doświadczęń podczas 
wspólnych spotkań semina­
ryjnych i zebrań klubowych 
przyniesie członkom znaczne 
korzyści. W sposób zorganizo­
wany mogą podjąć skuteczne 
działania dla unowocześnienia 
gospodarki rolnej. Jedno z 
pierwszych spotkań wypełniły 
interesujące wszystkich spra­
wy związane z budownictwem 
na wsi, zwłaszcza inwentar­
skim.

Inicjatywa Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP w Poznaniu 
— tworzenie klubów młodych 
specjalistów godna jest naśla­
downictwa. (emp)

sprawa
— Tobie nie odebrali stypendium?
— Nie — odpowiedziała — bo moim starym udało się za­

niżyć wysokość dochodów.
Powiedziała to tak naturalnie, jakby nie było W tym ni­

czego niestosownego. Zaniemówiłam. Chciałam A. powie­
dzieć, że to nieuczciwe, podwójnie nieuczciwe, wobec tam­
tych dziewczyn i nas wszystkich. Nie powiedziałam. Za­
brakło mi odwagi. Nie brałam stypendium. A więc byłam 
na uboczu tych spraw i czułam się poniekąd zwolniona. oa 
ingerencji w problemy, które przecież, jak próbowałam sie­
bie przekonać, mnie nie dotyczyły.
' Tamtym dziewczynom, które zabiegały o stypendium, nie 
przelewało się. Jedna z nich miała matkę rencistkę, druga 
liczne rodzeństwo, któremu, gdy jeszcze otrzymywała stu­
denckie pieniądze, wysyłała co miesiąc paczkę, a to ze ^o- 
dyczami, z szalikami, skarpetkami — stosownie do pory 
roku. Statystycznie, obydwie jednak były lepiej sytuowa­
ne niż A Zresztą nie ona jedna w ten sposób zdobywała pie­
niądze..

Od nowego semestru przywrócono stypendia B. i E. Spra­
wa ucichła.

O nieuczciwym rozdziale miejsc w akademikach, obia­
dów, pieniędzy, wiedzieli wszyscy. Dlaczego nikt nie reago­
wał, nie próbował zmienić tej sytuacji? Może z obawy 
przed otrzymaniem etykietki donosiciela, rozrabiacza? Ci 
nasi koledzy i koleżanki nie byli przecież złodziejami. Nie 
od nas wyłudzali pieniądze. '

Wątpię, aby A. kiedykolwiek miała wyrzuty sumienia, 
choć przez moment czuła się podle, bo zabierała pieniądze 
należne innym. Nie wiem co porabia. Jednego jestem jed­
nak pewna: nadal stwarza pozory życzliwości i zapewne 
udziela się społecznie.

Niedawno do redakcji przyszedł list: „na naszym roku 
niektóre dziewczęta mają sfałszowane zaświadczenia o za­
robkach rodziców. Jeżeli nie złapię korepetycji, będę mu- 
siała przerwać studia”. A więc znów w tamtej grupie nikt 
nie występuje przeciwko cwaniakom. Nie wygarnie im nie­
uczciwości. Dlaczego? Bo może narazić się kolegom? Zys­
kać niepochlebną opinię? Z asekuranctwa?

BARBARA GRZEGORZEWSKA

K. Krawczyk ze „Złotą płytą" Tonpressu.
' Fot. — CAF

i że oczywiście będzie musial 
dostosować się do żądań (choć 
sam ułożyłby program wystę­
pu zupełnie inaczej) polskich 
twórców programu, bo oni zna 
ją lepiej potrzeby i gusty pol­
skiej publiczności. Krawczyk 
więc śpiewa to co lubi pu­
bliczność. L może ma rację, 
może publiczność wie lepiej co 
jest dobre i ciekawe niż kilku 
„przemądrzałych znawców”?

Krzysztof Krawczyk wzbu­

dza sprzeczne uczucia i opinie. 
Niektórzy uważają go za wy­
bitnego artystę, inni go nie ce­
nią, jeszcze inni są zdania, że 
kiedyś w „Trubadurach” był 
doskonały, a dziś jest nie do 
przyjęcia. Ale wszyscy (choć­
by po cichu) słuchają jego pio . 
senek.

BOGDAN M. JANKOWSKI
(.„Trybuna Ludu”)

Na pytanie, jaka jest dzi­
siejsza młodzież, odpo­
wie każdy. Ale co od;po- 

wie, to już sprawa wysoce 
dyskusyjna. Młodzież wszakże 
to połowa Polaków — jest 
przedmiotem specjalistycznych 
dociekań wielu placówek; tak 
wielu, iż niektórzy twierdzą, 
że „gdzie kucharek sześć...”. 
Prace te koordynuje Instytut 
Badania nad Młodzieżą ^w 
Warszawie, którego jedyny ód 
dział istnieje w Poznaniu. A 
właściwie — usiłuje koordy­
nować, ponieważ nie czyni te­
go w pełni z uwagi na rozpro­
szenie placówek i badaczy.

Poznański oddział Instytutu 
Badań nad Młodzieżą — jak 
nas informuje starszy asystent 
Zbigniew Sargialis — powstał 
siedem lat temu. Rzecz zasta­
nawiająca: wynikami prac na­
ukowo-badawczych podejmo­
wanych tutaj interesuje się 
niewielu; nawet związki mło­
dzieży. dla których zgroma­
dzone w instytucie materiały 
stanowić mogą skarbnicę wie­
dzy o rówieśnikach — jak do­
tychczas omijają instytut. Naj­
częściej korzystają ze zgroma­
dzonych tutaj materiałów stu­
denci pedagogiki i nauczycie­
le (jest to bowiem instytut re­
sortowy Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania). Poza nim dla 
potrzeb resortu oświaty pra-

Po co odkrywać Amerykę po raz wtóry

Ta dzisiejsza młodzież
cują jeszcze takie instytuty 
jak: Badań Pedagogicznych, 
Programów Szkolnych, Kształ­
cenia Nauczycieli i Kształ­
cenia Zawodowego.

Poznańska placówka, której 
pracami kieruje prof. dr hab. 
Heliodor Muszyński, zajmuje 
się przede wszystkim młodzie­
żą w wieku szkolnym.

Prace naukowo - badawcze 
prowadzone są w dwóch za­
kładach: Teorii i Metodyki 
Wychowania Harcerskiego o^az 
Gromadzenia i Weryfikacji 
Doświadczeń Wychowawczych 
Szkół. Wydzielona pracownia 
tego zakładu — Metodyki Wy­
chowania gromadzi m. in. naj­
cenniejsze materiały — doku­
menty, fotografie, filmy, na­
grania, ilustrujące pedago­
giczne doświadczę ni a nauczy­
cieli.

Z ciekawszych — ukończo­
nych już badań powstały nau­
kowe raporty dotyczące m. in. 
kształtowania się stosunków 
między nauczycielami i ucznia 
mi szkół średnich, przepływu 
informacji w szkole podstawo­
wej, wdrażania systemu wy­

chowawczego w szkołach miej­
skich, funkcjonowania prawo­
dawstwa wewnątrzszkolnego 
(„Kodeks Ucznia” — w prak­
tyce”), organizacji pracy kół 
zainteresowań i ich wpływu 
na aktywność uczniów. Wiele 
z podjętych tutaj problemów 
dotyczy funkcjonowania har­
cerstwa. m. in motywacji zrze 
szania się młodzieży szkolnej. 
Obecnie przedmiotem badaw­
czych dociekań są m. in. takie 
problemy, jak rola i działal­
ność ZHP w szkole socjali­
stycznej, wychowawcze funk­
cjonowanie drużyn Hamerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej, 
system wartości i koncepcja 
życia młodzieży uczącej się i 
pracującej. Wyniki tych ostat­
nich badań dostarczyć mogą 
sporo naukowego materiału, 
dotyczącego postaw młodzieży.

Prace podejmowane w po- 
znamkim Instytucie Badań 
nad Młodzieżą mają ten do­
datkowa walor, że podstawę 
badawczą stanowi młodzież 
mieszkająca w Wielkopolsce. 
O tym, jaka jest ta dzisiejsza 
młodzież, można „poro się tu 
dowiedzieć. (ask)

„ HUMOR I *ATY*A >

f— Chętnie dokonam bohater-^ 
^skkh czynów, ale najpierw po A 
▲ stawcie mi pomnik!

Recytatorzy w mundurach
Dowództwo Śląskiego Okręgu 

Wojskowego zorganizowało doro­
czny konkurs recytatorski dla żnł 
nierzy i pracowników cywilnych. 
Uczestniczyło 48 osób.

W gronie laureatów znaleźli się 
rn. in.: sierżant podchorąży Miro­
sław Praszkowski z Wyższej Szko 
ły Oficerskiej Wojsk Pancernych 
w Poznaniu oraz starszy kapral 
podchorąży Wojciech Frankiewicz 
z Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Służb Kwater mistrzowskich w Po 
znaniu, (w)
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Pamięć o miejscach walki 
i męczeństwa narodu polskiego 

Wypowiedź ministra Janusza Wieczorka
▼ W związku z trwającym 4 Miesiącem Pamięci Ńaro- 4 dowej, który jest też w 
▲ naszym kraju, podobnie

jak w całej Europie, mae- 
siącem międzynarodowej 

♦ solidarności kombatantów, 4 byłych żołnierzy, bojowni- 
▲ ków ruchu oporu i wdęź- 
* niów niemieckich obozów 
T koncentracyjnych i maso- 
▼ wej zagłady, przewodniczą-. 4 cy Rady Ochrony Pom.ni- 4 ków Walki i Męczeństwa, 
a minister Janusz Wieczorek 
' udzielił następującej wypo 

▼ wpędzi dziennikarzowi 
A PAP:

Już wkrótce, w maju br., mi 
nie 35 lat od chwili, gdy za­
kończyła się II wojna świato 
wa. Trwała ona przeszło 5 lat 
i była najbardziej krwawą i 
okrutną ze wszystkich, jakie 
zna ludzkość w ciągu swych 
dziejów. Pochłonęła dziesiątki 
milionów istnień ludzkich, 
przyniosła ogromne straty we 
wszystkich dziedzinach życia 
narodom europejskim i poza­
europejskim.

Szczególnie dotkliwe straty 
w wyniku te i wojny poniosła 
Polska: zginęło ponad 6 mi­
lionów obywateli naszego kra 
i u. w tym aż 2 miliony 200 tv 
sięcv stanowiły dzieci i mło­
dzież.

Gdy więc mówimy o tam­
tych wydarzeniach z przeszło 
ści, musimy pamiętać, że cią­
ży na nas nie tylko obowiązek 
pamięci, rozumianej jako pa­
mięć jednostki i całego naro­
du, ale również obowiązek u- 
trwalania w świadomości na- 
J tęnnyeh pokoleń, historii na­
rodu w latach 1939 — 1945.

Istnieje w naszym kraju 
Oświęcim, istnieje łącznie po­
rad 25 tysięcy innych miejsc, 
w których walczyli i ginęli Po 
lacy W owych latach straszli­
wego kataklizmu, spowodowa­
nego przez ludobójczy fa­
szyzm. my — Polacy przeciw­
stawiliśmy najeźdźcy jed­
ność działania w obronie naro 
dowego istnienia.

Gały naród zjednoczył sję 
wokół tego nadrzędnego celu. 
Była nim bezkompromisowa, 
nieugięta walka z wrogiem, 
walka o godność narodową. 
Główna role w tym powszech 
nvm zespoleniu, w zjednocze- 
“,;u narodu odegrała polska le 
wica, która rzuciła hasło ogól­
nonarodowej walki z niemiec­
kim okupantem. W podbitym 
kram istniała i toczyła każde­
go dnia walkę ponad oółmilio 
rnwa arpńa oodziemna.

Tocząc bói o raszą wolność, 
'^żdego dnia tej wojny kon­

sekwentnie wnosiliśmy liczący 
się wkład w działania wojen­
ne koalicji antyhitlerowskiej, 
kto-ej decydująca siłą bvł 
Związek Radziecki. Walczyliś­
my na wszystkich frantach II 
wojny światowej. 1700 miejsc 
pamięci i grobów polskich bo 
jowników walczących z hitle­
ryzmem spotkać można w 49 
krajach Europy i poza nią, 
wszędzie tam, gdzie choć z 
dala od kraju walczył i 
ginął nasz żołnierz z imie­
niem Polski w sercu. Dzię­
ki dalekowzrocznej polity­
ce partii nie zabrakło nas na 
głównym i decydującym fron­
cie. Wraz z żołnierzami Armii 
Radzieckiej żołnierz ludowego 
Wojska Polskiego szedł do oj­
czyzny drogą najkrótszą, on 
też przypieczętował najwięk­
sze zwycięstwo w dziejach na 
szego narodu, którego symbo­
lem stały się biało-czerwone 
sztandary na gruzach stolicy 
ITT Rzeszy.

Gdy zakończyła się wojna, 
podjęliśmy trud odbudowy 
barbarzyńsko zniszczonego kra 
ju. Już wówczas, w społecznej 
świadomości, zrodziła się po­
trzeba troskliwego upamiętnię 
nia wszystkich miejsc walki 
i męczeństwa narodu. Soełnia 
jąc tę wolę Sejm PRL powo­
łał w 1947 roku Radę Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa. W ciągu minionych lat, 
przy powszechnym społecz­
nym poparciu otoczyliśmy o- 
pieką wszystkie miejsca walki 
i martyrologii. Zachowaliśmy 
ku wiecznej przestrodze ocala 
łe realia hitlerowskich obo­
zów śmierci i zagłady, w miej 
scach, stanowiących symbole 
naszej wyzwoleńczej walki 
wznieśliśmy pomniki i obeli­
ski. Z cała serdecznością upa­
miętniliśmy mogiły i cmenta­
rze żołnierzy wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej, których 
690 000 poległo na naszej zśe- 
mi? /

Upamiętniliśmy te wszystkie 
drogie nam miejsca nie tylko 
dlatego, aby oddać hołd pole­
głym. Czyniliśmy i czynimy 
to nadal również dlatego, aby 
wypełnić pozostawiony przez 
nich testament wyrażajacv się 
słowami: ..Nigdy więcej woj- 
nv. nigdy wiecei faszyzmu”.

Szczególny wpływ na dzia­
łalność Rody Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa mia 
ły liczne zadania 4 obywateli 
naszego kraju, aby w sposób 
odrębny uczcić tragedię, jaka 
w latach ■wojny stała się u- 
działem dzieci i młodzieży. Hi 
'toria naszej cywilizacji nie 
zanotowała. abv w jakiejkol­
wiek wojnie na obszarze jed­
nego kontynentu zginęło 13 mi. 

lianów dzieci. A tyle właśnie 
ofiar w Europie wśród dzieci i 
młodzieży spowodowała II woj 
na światowa i realizacja hitle 
rowskiego planu ludobój­
stwa.

Rada, świadoma tych? histo­
rycznych faktów, niezwykle 
starannie rozważała sposób i 
formę upamiętnienia .walki i 
martyrologii dzieci i młodzieży 
lat okupacji. Wychodząc z za 
łożenia, że wybudowany powi 
nien zostać pomnik wyjątko­
wy, bliski nie tylko tym, któ­
rzy przeżyli grozę wojny, ale 
także tym, którzy urodzeni już 
w cźasach pokoju wojnę zna­
ją tylko z historii, Rada zapro 
ponowała opinii publicznej 
Polski i świata budowę najno 
wocześniejszego szpitala-kłini- 
ki pediatrycznej — jako pom 
nika poświęconego pamięci 
dzieci i młodzieży — ofiar woj 
ny. Dziś ta piękna i szlachet­
na idea, która wzbudziła po­
dziw i uznanie całego świata, 
stała się faktem.

W Międzylesiu powstał wy­
siłkiem całego narodu, przy 
■wydatnej pomocy zagranicy, 
wspaniały szpital, prawdziwa 
placówka lecznicza XXI wie­
ku Oddanie do użytku Szpi- 
tala-Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka w ubiegłym ro­
ku stanowiło .istotny wkład 
Polski w trwające wówczas 
na świecie obchody Międzyna 
rodowego Roku Dziecka; kon­
tynuacją dokonań i zamie­
rzeń Międzynarodowego Roku 
Dziecka w Polsce jest pod­
jęta ostatnio decyzja dotyczą­
ca budowy filii Pomnika-Szpi 
tata CZD w Zamościu.

Od wielu lat czynimy w Pol 
sce wszystko. aby ochrona 
miejsc pamięci narodowej sta 
ła się społecznym obywatel­
skim obowiązkiem, aby była 
sprawa publiczną, sprawa ca 
łego narodu, stanowiącą o 
jego wartościach moralnych, 
mówiącą o szacunku j&a prze­
szłości. Jest jeszcze jeden as­
pekt tej sprawy: mianowicie 
wiązanie przeszłości z teraź­
niejszością i przyszłością. Do­
brze temu służą m. m. corocz 
ne obchody Miesiąca Pamięci 
Narodowej.

Prawda bowiem o faszystów 
skim ludobójstwie, o najbar- 
dżiej zbrodniczym ustroju, ia- 
ki istniał w dziejach świata, o 
hitleryzmie — stwierdził na 
zakończenie minister Janusz 
Wieczorek — jest jedna i nic 
jej zmienić nie jest w stanie. 
My. Polacy, nigdy o tym nie 
zapomnimy. Czynimy wszyst­
ko, aby nie zapomniał o tym 
również świat Pamięć pozo­
stanie wiecznie żywa.

R oz ma wiał
WITOLD SMOLAREK

E. Kennedy krytykuje 
politykę J. Cartera

Podczas poniedziałkowego 
wystąpienia na spotkaniu z 
wyborcami z Pensylwanii, se­
nator Edward Kennedy skry­
tykował decyzję prezydenta J. 
Cartera z ubiegłego roku w 
sprawie zrezygnowania z pań­
stwowej kontroli cen ropy naf­
towej rodzimej produkcji, uwa 
zając to za błędny krok w dzie 
dżinie polityki ekonomicznej i 
energetycznej, prowadzący do 
wzrostu cen ropy.
Kennedy zapewnił wyborców, 

że w razie zwycięstwa w wy­
borach prezydenckich będzie 
starał się obniżyć ceny benzy­
ny i oleju opałowego i rów­
nocześnie przywrócić kontrolę 
cen rodzimej ropy.

☆
Z ostrą krytyką polityki admini 

stracji J. Cartera wobec ludno­
ści murzyńskiej wystąpił znany 
działacz społeczny, dyrektor wyko 
nawczy Krajowej Ligi Miast Ver- 
non Jordan. W wywiadzie dla 
amerykańskiej sieci telewizyjnej 
NBC oświadczył on, że J. Carter 
nie spełnił swych wyborczych o- 
bietnic sprzed 4 łat i dodał, że 
ludność muizyńska jest głęboko' 
rozczarowana polityką jego eki­
py. Jordan stwierdził wprost, że 
prezydent nie może liczyć na ta­
kie poparcie ze strony wyborców 
murzyńskich, jakie otrzymał w 
wyborach prezydenckich w 1976 
roku. (PAP)

Sesja Unii 
Międzyparlamentarnej
We wtorek rozpoczęła się w 

Oslo wiosenna sesja Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Jej otwar­
cia dokonał król Norwegii, 
Ołav V, wyrażając nadzieję, że 
obrady tego międzynarodowe­
go forum zakończą się sukce­
sem. Z kolei wystąpił przewod­
niczący Komitetu Wykonaw­
czego Unii Międzyparlamen­
tarnej, senator Rafael Caldera 
(Wenezuela). Odczytano też list 
sekretarza generalnego ONZ, 
Kurta Waldheima.

Następnie przystąpiono do 
pracy w pięciu stałych komi­
sjach tej międzynarodowej or- 
ganizacji, skupiającej parla­
mentarzystów 88 krajów świa­
ta. (PAP)

Nie ma spokoju 
w Salwadorze

• W niedzielę i w poniedziałek w 
Salwadorze — jak wynika z ofi­
cjalnych informacji — poniosło 
śmierć dziewięć osób w rezultacie 
zbrojnych stare między siłami rzą 
dowymi a organizacjami opozycyj 
nymi. Danych dotyczących strat 
wojsk rządowych nie ujawniono.

W San Salvador, wikariusz ge­
neralny Kościoła katolickiego Sal 
wadoru, Ricardo Urioste, będący 
tymczasowym zastępcą zamordo­
wanego arcybiskupa Oscara Ar- 
nulfo Romero, zwrócił się do pa­
pieża o jak najszybsze mianowa­
nie przywódcy katolików Salwado 
ru w związku z aktualną sytuacją 
w tym kraju. (PAP)

Przemyśl maszynowy współpracuje 
i Akademią Sztuk Pięknych

Współpraca w zakresie wzor­
nictwa przemysłowego między 
Ministerstwem Przemysłu Ma­
szynowego a Akademią Sztuk 
Pięknych w Warszawie ma 
wieloletnią tradycję. W zjed­
noczeniach podległych mini­
sterstwu pracuje blisko 300 
projektantów wzornictwa, z 
których wielu wykształciła sto­
łeczna ASP.

Podpisane w tych dniach 
między Ministerstwem Prze­
mysłu Maszynowego a stołecz­
ną ASP porozumienie rozsze­
rza dotychczasową współpracę. 
Ma ono na celu stworzenie z 
Wydziału Wzornictwa Przemy­
słowego zaplecza projektowe­

Nowości Wydawnictwa UAM

Wielkopolska w
Wydawnictwo Naukowe im.

Adama Mickiewicza w Pozna 
niu opublikowało tom roz­

praw poświęconych roli Wielkopol 
ski w dziejach narodu polskie­
go*). Ta zbiorowa praca pod re­
dakcją Stanisława Kubiaka i Le­
cha Trzeciakowskiego jest poświę 
eona prof. dr. Witoldowi Jakub­
czykowi — z okazji 70 rocznicy 
jego urodzin. Jubilat jest wycho­
wankiem poznańskiego uniwersy­
tetu i z nim związał swą karierę 
naukowca — historyka dziejów 
ziem polskich pod zaborem prus­
kim i dziewiętnastowiecznych' Nie 
mieć. Profesor Jakóbczyk opubli­
kował około 350 rozpraw, prac 
monograficznych i artykułów.

W omawianym wydawnictwie 
znajdujemy rozprawę Jerzego To­
polskiego o królu Stanisławie Le­
szczyńskim oraz jego ideologii po 
litycznej i działaniu.

Wśród prawie ^trzydziestu prac 
opublikowanych w tomie o roli 
Wielkopolski w dziejach, są m. in. 
rozważania Władysława Rusińskie 
go o tym, czy szlachta wielkopol­
ska popełniała w XVIH wieku 
nadużycia podatkowe oraz artyku 
ły Mariana Drozdowskiego o pró­
bach odzyskania Poznania przez 
konfederatów barskich w latach 
1770 — 1771, Gerarda Labudy o 
polsko-pruskieh stosunkach w 
twórczości historiograficznej Leo­
polda Rankego, Teresy DohrtaIo­
wę j o dziejach postępu technicz­
nego w . Wielkopolsce, Benona 
Miśkiewicza o stuttiach nad dzie- 
3anń_ Powstania Wielkopolskiego i 
Czesława Łuczaka o deformacji

Leszek Bogdanowicz i jego pio­
senki — to tytuł płyty z nagra­
niami 13 utworóvz tego popularne 
go kompozytora w wykonaniu 
różnych solistów. „Jeszcze nie 
raz” (śpiewa Halina Kunicka) 
„Jesteś mi potrzebny” (Violetta 
Villas), „Przychodzisz do mnie” 
(Partita), „Nie. wrócą te lata” 
(Irena Jarocka), „Ostatnie tango 
naszej miłości” (Zdzisława Sośni­
cka), „Futbol, futbol, futbol” (Ma 
ryła Rodowicz). Polskie Nagra­
nia „Pronit”, SX 1746. 

go dla tych gałęzi przemysłu, 
które zajmują- się produkcją 
artykułów powszechnego ©żyt­
ku.

Pracownicy uczelni prowa­
dzić będą kursy szkolenio­
we i studia podyplomowe 
dla kadr przemysłu maszyno­
wego. Kształcenie specjalistów 
będzie przebiegać w kierunku 
i ilościach uwzględniających 
zapotrzebowanie wielu zakła­
dów. podległych minfcterstnwi. 
Specjalnie pod kątem potrzeb 
konkretnych branż przemysłu 
maszynowego dobierana będzfe 
tematyka prac dyplomowych 
i naukowych. (PAp)

dziejach narodu
struktury społecznej w Wielkopol 
sce w okresie niemieckiej okupa­
cji.

Zbiór owych materiałów, zwią­
zanych m. in. z naukowymi zain 
teresowaniami i działalnością ba­
dawczą profesora W. Jakóbczyka, 
zawiera pełną bibliografię prac 
jubilata, (wos)

*) „Rola Wielkopolski w dzie­
jach narodu polskiego”’ — praca 
zbiorowa pod redakcją Stanisława 
Kubiaka i Lecha Trzeciakowskie­
go; Poznań, 1979, s. 378, zł 110.

Ponadto nakładem Wy­
dawnictwa UAM w Poznaniu 
u k a z a ł y się.

Andrzej Burewicz — „Synteza 
tlenodeuterotlenków”, s. 60, zł 18.

Kdward A. Gwóźdź — „Rola cy 
tokinin”, s. 64, zł 15.

Jerzy Janiak — ..Studia nad o- 
trzyinywaniem węgli aktywnych”, 
S. 102, zł 23.

Kronika Uniwersytetu Im. Ada­
ma Mickiewicza za lata akademi­
ckie 1975 — 1978, s. 442, zł 120.

Maria Krzakowa — „Enzymatycz 
na zmienność międzypopułacyj- 
na”, s. 46, zł 20.

Jacek Leoński — „Zagadnienie 
migracji w polskiej myśli socjaK 
stycznej”, s. 110 zł 26.

Mikołaj Łabowski — „Ultra i hi 
perdźwiękowe właściwości wybra 
nych cieczy”, s. 146, zł 38.

Neodidagmata XII — s. 2W, zł 
80.

. Maciej Zieliński — 
sadowe a poznanie naukowe", s. 
210, zł 61.

Hanna Rumowska — sopran - 
śpiewa arie operowe. Wśród 8 arii 
znajdują się: aria Halki z I aktu 
„Jako od wichru krzew połama­
ny”. aria Aidy z I aktu „Rfttorna 
Yincitor”, aria Toski z H aktu 
„Vissi d’arte” i inne. Gra orkie­
stra Teatru Wielkiego w Warsza­
wie pod dyrekcja Antoniego Wi­
cherka. Polskie Nagrania, „Prp- 
nit”, SX 1541.

Krakowska Szmelcpaka — orkie 
stra uliczna i. podwórkowa nagra 
ła 13 piosenek: „1 to i owo”, „Jak 
długo na Wawelu”, „To gra 
Szmelcpaka”, „Fajduli”, ,fTango 
chacharów”, „Nie masz jak u nas 
w K-akovrie” i inne. Polskie Na­
grania „Pronit”, SX 1768.

W artykule pt. Droga bez 
przvszłości” .komentator 
dziennika ..Prawda” 

T"or Aleksandrów pisze. iż 
niedawne wydarzenia w Chi­
nach świadczą o tym. że za­
ostrza się kryzys maoizmu a 
co za tym idzie także różnych 
procesów w łonie Komunistycz 
nej Partii Chin. Dobitnym te­
go wyrazem było piąte Ple­
num Komitetu Centralnego KP 
Chin, które obradowało w koń 
cu .lutego. W wyniku kolejnej 
rundy zaciekłych rozgrywek 
mlitycznych, między rywalizu 
jacymi ze sobą następcami 
Mao Tse-tunga doszło do nowe 
go przegrupowania sił w rzą­
dzącej w Pekinie ekipie.

Zdaniem niektórych obser­
watorów — pisze autor — pod 
tote przez plenum decyzje na­
tury organizacyjnej, mające, 
jak ogłoszono, na celu położe­
nie kresu zjawiskom samowo­
li i braku dyscypliny, umocni­
ły pozycje Yńr.eorzewodniczą- 
cego KC KP Chin, wicepremie 
ra Teng Siao-phiga, a zarazem 
Wskazuje na to, że osłabły 
wpływy przewodniczącego KC 
KP Chin, premiera Hua Kuo- 
fenga, który wypłynął na fa­
li „rewolucji kulturalnej", a 
na swe stańowiska mianowa­
ny został na polecenie samego 
Mao. Wypcy/iadanexsą różne 
opinie, jednak niezależnie od 
togo co one głoszą, wszystkie 
zgodne są co do jednego: 
walka tocząca się wśród przy­
wódców cfllńskżch nic została

Dziennik „Prawda" o sytuacji w Chinach

Droga bez przyszłości
zakończona, a sytuacja każde­
go z nich może ulec zmianie.

Aleksandrów zwraca uwagę, 
iż rywalizacja w kierownictwie 
KP Chin rozgrywa się na tle 
poważnych zjawisk kryzyso­
wych występujących w życiu 
gospodarczym, ideowo-politycz 
nym i społecznym Chih. Chaos 
w przemyśle, w którym jedna 
czwarta ogólnej liczby przed­
siębiorstw pracuje ze stratami 
powolny wzrost produkcji roi 
nej, który nie nadąża za przy­
rostem ludności, ogromne trud 
ności we wszystkich gałęziach 
kompleksu paliwowo-energe­
tycznego i w transporcie, wy­
raźna niezgodność nader opty 
mistycznych oficjalnych da­
nych z rzeczywistością — taki 
jest ogólny obraz życia w Chiń 
skiej. Republice Ludowej.

W Pekinie — czytamy dalej 
u steru władzy zmieniają się 
maoiści różnej, maści.' poja­
wiała się inni ludzie, stosuje 
się inne metody ale nadal za 
chowane zostaje meritum po­
lityki zagranicznej Mao Tse- 
tunga. a mianowicie: agresyw 
ny, wielkomocarstwowy szowi 
nizm. dążenie do hegemonii, 
spekulowanie na występują­
cych w świecie sprzecznoś­
ciach, podżeganie do wojny.

Prowadzona przez. Pekin na 
arenie międzynarodowej poli­
tyka hegemonizmu szczególnie 
dobitny wyraz znajduje w 
jej antyradzieckim ukierunko­
waniu, ponieważ właśnie 
ZSRR i światowy socjalizm 
stanowią główną przeszkodę 
na drodze do realizacja hege- 
mortis tycznych planów Chin.

Antyradzieckość chińskiego 
kierownictwa znajduje przy 
trm odzwierciedlenie nie tyl­
ko w propagandzie, ale także 
w wielu akcjach politycznych, 
jakie kierownictwo chińskie 
przeprowadza wespół z silami 
.imperializmu.

Rolą pomocnika i młodszego 
partnera imperializmu :— 
stwierdza się w artykule — 
jest ta ceną, jaką Pekin musi 
ołacić za swą politykę sprzy­
mierzania sae z imperialista­
mi, z ich polityką agresji i 
wojny, a także za jednostron­
ne orientowanie się na ekono 
miczną i wojskową pomoc 
państw kapitalistycznych.

Co się zaś tyczy Związku 
Radzieckiego — podkreśla 
„Prawda” — to zawsze wystę 
uował on i występuje przeciw 
ko polityce wzmagania napię 
cia międzynarodowego, wystę­
pował w obronie interesów po 

koju, dobrego sąsiedztwa i 
współpracy różnych państw. 
Tę właśnie politykę, politykę 
ustaloną w uchwałach XXV 
ZjazdU KPZR. Związek Radzie 
cki, prowadzi niezmiennie 
■również wobec Chin.

Z całym przekonaniem mm 
na powiedzieć, że narodowi ra 
dzicckiemu, podobnie jak na­
rodowi chińskiemu potrzebne 
sa pokój i stosunki dobrego są 
siedztwa. W tym celu należy 
wykorzystać wszystkie możli­
wości i wszystkie istniejące w 
praktyce kanały, którymi moż 
na byłoby prowadzić konstruk 
tywny dialog w celu unormo­
wania stosunków radziecko- 
chińskich.

Jak wiadomo, jesiendą 1979 
roku w Moskwie odbyła się 
nierwsza tura rokowań mię­
dzy delegacjami rządowymi 
ZSRR i ChRL. Po zakończe­
niu tej tury osiągnięto porożu 
mienie, że rozmowy będą kon 
tynucyr^ne w Pekinie, w ter­
minie. który zostanie ustalony 
kanałami d.vplomatycznymi. 
Tak więc — stwierdza „Praw 
da” — perspektywa rozmów 
zależy obecnie od kierowni­
ctwa chińskiego.

Istnieje nadal, chociaż na 

razie nie jest wykorzystywa­
ny, również taki kanał wza­
jemnych kontaktów, jakim sa 
radziecko-chińskie rozmowy 
W sprawie uregulowania pro- 
łjlemów ęrainicznych. Przy 
wza jemnym za interesowaniu, 
tutaj także sa możliwości kon. 
str aktywnego rozwiązania 
wielu spraw dotyczących sto- 
sunków międzypaństwowych 
między ZSRR i ChRL.

Przywódcy pekińscy — pisze 
w zakończeniu I. Aleksandrów 
— prowadzą w stosunku do 
ZSRR politykę prowokac ji i pod 
judzania, szantażu i pogróżek. 
A przecież powszechnie wiado­
mo, że tego rodzaju polityka 
nigdy nikomu nie przyniosła je 
szcze sukcesu. Nie gołosłowne 
deklaracje o gotowości utrzy­
mywania normalnych stosun­
ków państwowych z ZSRR, lecz 
realne wysiłki kierownictwa 
chińskiego w celu pokojowego 
rozwiązania problemów w dro 
dze rokowań, wysiłki potwier­
dzone czynami, służyłyby za­
sadniczym interesom narodów 
radzieckiego i chińskiego. Dro 
ga, jaką narodowi chińskiemu 
zgotowała obecna polityka 
przywódców pekińskich — kon 
kluduje autor — jest drogą bez 
przyszłości. Przyszłość narodu 
chińskiego jest w socjalizmie, 
w przyjaźni i współpracy z kra 
jami kroczącymi wypróbowa­
ną. potwierdzoną przez do­
świadczenie i historię socjali­
styczną drogą. (PAP)

Oświadczenie 
rządu kubańskiego

4 bm. władze kubańskie po­
stanowiły zlikwidować, poster u 
nek ochronny przed ambasadą 
peruwiańską w Hawanie po in 
cydencie z 1 bm., kiedy to sze­
ściu uzbrojonych osobników 
wdarło się siłą na teren tej pła 
cówki, taranując jej bramę a u 
tobusem. Zginął przy tym żoł­
nierz kubański, ochraniający 
budynek ambasady.

Organ KP Kuby, dziennik 
„Granma”, opublikował 7 bm. 
oświadczenie rządu kubańskie 
go w sprawie sytuacji na tere­
nie przedstawicielstwa peru­
wiańskiego. W dokumencie 
tym stwierdza się, że od mo­
mentu likwidacji posterunków 
na terenie placówki zgromadzi 
ło się wiele osób — alementów 
aspołecznych i antysocjalistycz 
nych, pragnących Uzyskać ze­
zwolenie na opuszczenie tery­
torium Kuby. Niektórym z nich 
towarzyszą członkowie rodzin.

W oświadczeniu rząd Kuby 
stwięrdza, że nie jest przeciw­
ny temu, aby chętni wyjechali 
zgodnie z prawem do Peru lub 
innego kraju zą przyzwoleniem 
tamtejszych władz, lecz nie po­
zwoli na wyjazd tym, którzy 
wdarli się na teren ambasady si 
łą. (PAP)
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Szukamy pingpongowych talentówSPORT

Interesujące mecze 
w europejskich 

pucharach
Dzisiaj odbędą się pierwsze 

mecze półfinałowe rozgrywek 
o piłkarskie puchary europej­
skie. Ze 129 drużyn pozostało 
już tylfko 12 najlepszych.

PUCHAR EUROPY

Nottingham Forest —
Ajax Amsterdam 

Real Madryt — Hamburger SV

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

FC Nantes — CF Valencia 
Arsenał Londyn —r

J‘uvetntut> Turyn

PUCHAR UEFA

Bayern Monachium —
Eintracht Frankfurt 

VfB Stuttgart —
Borussia Moenchengladbach 

(o-ahe)

R. Mroziński i W. Gewert 
najlepsi w Gnieźnie

Z okazji 35-lecia Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Polane*" w 
Gnieźnie rozegrane tam turniej te 
nisa stołowego w którym startowa 
ła kadra narodowa juniorów młod 
szych. Bardzo dobrze w tej impre 
zie spisali się dwaj zawodnicy o- 
kręgu poznańskiego. Zwyciężył R. 
Mroziński ze Stomila Poznań, a 
drugi był W. Gewert ze Stelli 
Gniezno, (ahe)

Trener J. Świątek zadowolony 
z postawy koszykarzy

S. Sobkowska wystąpi 
w Pucharze Wiosny

Reprezentacja Boisk i w ko­
szykówce mężczyzn zajęła 2 
miejsce w międzynarodowym 
turnieju o „Wielką Nagrodę 
Sofii”, będącym jednym z waż 
niejszych sprawdzianów przed 
eliminacjami do turnieju olim 
pijskiego (Szwajcaria 6—16 
maja). Oceny startu w Sofii 
dokonał oraz o planach na naj 
bliższe tygodnie mówił trener 
reprezentacji — Jerzy Świątek.

Turniej w Sofii był silnie 
obsadzony. Pod firmami stolic 
kryły się przeważnie reprezen 
tacje narodowe. Jako Sofia, 
Budapeszt i Bukareszt starto­
wały reprezentacje Bułgarii. 
Węgier i Rumunii, jako Hawa 
na — druga reprezentacja Ku­
by, jako Praga — reprezenta­
cja CSRS do 23 lat z trzema 
reprezentantami drużyny na­
rodowej, jako Moskwą — mło 
dzieżowa reprezentacja ZSRR 
oraz Sofia II — jako młodzież 
Bułgarii. Ponieśliśmy tylko jed 
ną porażkę, w finale z Sofią, 
choć różnica 10 pkt. jest za wy 
soka w stosunku do przebiegu 
meczu. Jeszcze ną 5 sek. przed

Młodzi piłkarze na siódmym 
miejscu w St. Mało

Polscy piłkarze uczestniczą­
cy w międzynarodowym tur­
nieju juniorów we francuskiej 
miejscowości St. Mało, w ostat 
nim swoim meczu pokonali dzię 
ki lepszej dyspozycji strzało­
wej przy wykonywaniu rzutów 
karnych drużynę Bułgarii. W 
regulaminowym czasie spotka­
nie zakończyło się wynikiem

Zwycięstwo 
koszykarzy PP

Z udziałem poznańskich uczel­
ni; AK, AM, AR i PP odbyły się 
rozgrywki o Puchar Rektoia AR 
w koszykówce męskiej. W finale

Okręg poznański wśród se- 
nioiów w terasie stołowym 

. me należy obecnie jeszcze do 
czołówki krajowej. Żadna dru 
żyna nie uczestniczy w roz­
grywkach pierwszoligowych, 
óo najlepszych pingpongi- 
stów zaliczane są jedynie ju- 
niorki (Beata Filipowska i Do 
rota Baranowska z Budowla­
nych) oraz juniorzy młodsi 
Waldemar Gewert ze Stelli 
Gniezno i Romuald Mroziń- 
ski ze Stomilu Poznań)', którzy 
występować będą w reprezen­
tacji Polski na sierpniowych 
mistrzostwach Europy w po­
znańskiej Arenie.

Aby drużyny mogły walczyć 
o awans do wyższych klas, po 
trzebne jest silne zaplecze 
wśród najmłodszych. Właśnie 
z myślą o młodzieży, w tym 
roku po raz pierwszy, z ini­
cjatywy redakcji „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” oraz 
Wydziału Kultury Fizycznej i 
Turystyki, Wydziału Oświa­
ty i Wychowania Urzędu Miej 
;kiego, Okręgowego Związku 
tenisa Stołowego i klubów po 
znańskich zorganizowany zo­
stania w Poznaniu turniej 
pingponga szkół podstawo­
wych w dwóch grupach wieko 
wych — pierwsza: roczniki 
1963 i młodsze, a druga: rocz­
niki 1966 i 67. Rywalizacja ta 
odbywać się będzie tylko w 
grach pojedynczych w me­
czach do dwóch wygranych se 
tów.

Impreza rozegrana zostanie 
w trzech etapach — mi­
strzostw szkól, dzielnic i mia­
sta. Turniej finałowy nabierze 
szczególnego charakteru, gdyż 
odbędzie się w Dniu Dziecka 
1 czerwca br.. a największą 
atrakcją' tej imprezy będą 
gry pokazowe. Zwycięzcy po­
szczególnych grup będą mogli 
^mierzyć się z najlepszym poi 
skin? tenisista stołowym An­
drzejem Grubbą z Gdańska, 
który w ubiegłym roku został 
sklasyfikowany na wysokim 
szóstym miejscu w punktacji 

końcem Bułgarzy prowadzili 
różnicą 5 pkt.

Start w Bułgarii uważam za 
bardzo udany, głównie ze 
względu na zgranie drużyny 
oraz na śmiałe wejście do ze­
społu młodych zawodników. 
Doskonałe prezentował się za 
wodnik II ligowego AZS Ko­
szalin — Lech Doliński (199 
cm wzrostu), król strzelców II 
ligi. Szturmem zdobył on miej 
sce w drużynie, stając się war 
teściowym dublerem Mieczy­
sława Młynarskiego na skrzy­
dle. Potwierdził swój talent roz 
grywający Hutnika Kraków 
Andrzej Suda. Jak zwykle wa 
lecznością wyróżniał się środ­
kowy Zdzisław Myrda, który 
zebrał najwięcej piłek z tablic, 
spośród wszystkich zawodni­
ków turnieju, a grał zawsze 
tylko jedną połówkę. Udanym 
eksperymentem okazało się wy 
stawienie wysokiego Krzyszto­
fa Fikiela (206 cm wzrostu) na 
skrzydle, bo dotychczas grywał 
on na środku. Zespół z meczu 
na mecz grał coraz lepiej.

PAP

0:0. Zwycięstwo to dało naszym 
piłkarzom siódme, przedostat­
nie miejsce w turnieju.

W spotkaniu o pierwsze miej 
sce Szwecja pokonała Belgię 
2:0. Klasyfikacja turnieju: 1. 
Szwecja, 2. Belgia, 3. Francja, 
4. Francja zachodnia, 5. CSRS, 
6. ZSRR 7. Polska, 8. Bułgaria.

PAP

turnieju spotkali się koszykarze 
AR i PP. W decydującym meczu 
zwycięstwo 81:64 odnieśli studenci 
1>F. Na dalszych miejscach znala­
zły się: AE i AM.

Najlepszym zawodnikiem turnie 
j : został Robert Dąbrowski z AE, 
a najskuteczniejszym strzelcem 
Tomasz Mietliński z PP. (kar)

Grand Prix Norwich Union. 
Najlepszym zawodnikom tych 
zawodów Andrzej Grubba wrę 
czy wyczynowe rakietki, któ­
rymi grają jedynie tenisiści 
pierwszoligowi.

A teraz pokrótce omówimy 
regulamin tej imprezy, w któ­
rej uczestniczyć będą wszyst­
kie szkoły podstawowe Pozna 
nia W najbliższych dniach do 
wszystkich szkół roześle go 
Wydział Oświaty i Wychowa­
nia Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że w rozgryw­
kach uczestniczyć będą jedy­
nie dziewczęta i chlopcv nie 
zrzeszeni w klubach sporto­
wych.

Zawody odbędą się w czte­
rech grupach, dziewczęta i 
chłopcy młodsi oraz dziewczę­
ta i chłopcy starsi. Do tur­
niejów dzielnicowych z mi­
strzostw szkół awansuje po 3 
uczniów (z każdej grupy .po 2 
osoby). Natomiast z rozgrywek 
w dzielnicy Wilda i Jeżyce do 
finału miejskiego awansuje 
dwóch pierwszych zawodni­
ków z każdej grupy, z Grun­
waldu trzech pierwszych i ze 
Starego Miasta po czterech 
najlepszych tenisistów.

Rozgrywki szkolne zakończ© 
ne zostaną przed 12 maja br., 
a mistrzostwa dzielnic przed 
22 maja br. Finał odbędzie się 
prawdopodobnie w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 w dniach 31 maja i 
1 czerwca. Bardzo cenną ini­
cjatywą działaczy wszystkich 
poznańskich sekcji tenisa sto­
łowego jest chęć pomocy szko 
łom. Szkoły mające trudności 
z przeprowadzeniem rozgry­
wek będą mogły zwracać się 
o pomoc do klubów, które u- 
dostępnią im sale i sprzęt 
ningpongowy. Jest to niezmier 
nie ważne, gdyż już do 14 
mają br. każda szkoła podsta­
wowa zobowiązana jest prze­
słać wyniki i sprawozdanie z 
mistrzostw do ' Okręgowego

Za kilka dni (11—12 kwietnia) 
w gdańskiej „Olivii” rozegrany 
zostanie VII Puchar Wiosny 
w gimnastyce artystycznej. 
Wezmą w nim udział najlepsze 
gimnastyczki z 17 państw, w 
tym także z Polski.

Barw naszego kraju bronić 
będzie sześć zawodniczek. Są 
to: Sławomira Sobkowska (E-

ME w tenisie stołowym

Polacy przegrali z CSRS
W ostatnich pojedynkach gru 

,powych turniejów drużyno­
wych 12 mistrzostw Europy w 
tenisie stołowym rozgrywa­
nych w Bernie, padły niespo­
dziewane rezultaty. Wśród zes 
połów walczących o czołowe 
pozycje w turnieju mężczyzn 
nie ma już drużyny bez poraż­
ki. Przegrali nawet superfa- 
woryci — Węgrzy (-z Francją), 
a także kroczący do przedostat 
niej rundy od zwycięstwa do 
zwycięstwa Czechosłowacy. O 
ile jednak porażka Węgrów nie 
przeszkodziła im ^w zajęciu 
pierwszego miejsca w grupie 
„A” o tyle przegrana CSRS ze 
Szwecją zepchnęła Czechosło- 
waków na 3 miejsce w grupie 
i wyeliminowała ten zespół z 
walki o medale.

Polacy zagrali w ostatnim po 
jedynaku z Włochami niezwy­
kle skutecznie wygrywając 5:0. 
Jednocześnie niespodziewana 
porażka 0:5 Jugosłowian z RFN 
dała naszemu zespołowi 4 
miejsce w grupie „A” i prawo 
walki o 5 miejsce w imprezie. 
W świetle wyników Francji i 
RFN porażki naszych tenisi­
stów z tymi zespołami nabiera­
ją mniej negatywnego wydźwię 
ku.

Polki zakończyły rywaliza­

Związku Tenisa Stołowego 
61-777, Poznań, ul. Wodna 16

Organizatorzy tej imprezy 
przewidują wiele wartościo­
wych i ciekawych nagród — 
głównie w postaci sprzętu 
sportowego. Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Miejskiego dla zwycięzców 
szczebla dzielnicowego i po­
tem finału miejskiego obiecał 
przygotować okolicznościowe 
medale. Natomiast szkoła, w 
której najwięcej dzieci weź­
mie udział w mistrzostwach, 
może otrzymać na przykład 
stół pingpongowy, rakietki, 
siatki i piłeczki. Przewidziano 
także nagrodę specjalną dla 
zawodnika legitymującego się 
najlepszymi stopniami w na­
uce.

Dodać należy, że rozgrywki 
dzielnicowe, a następnie mi­
strzostwa Poznania obserwo­
wać będą działacze, trenerzy i 
instruktorzy wszystkich po­
znańskich klubów, którzy naj­
lepszych tenisistów, będą póź­
niej przekazywać do dalszego 
szkolenia w sekcjach tenisa 
stołowego Admiry-Teletry, Bu 
dowlanych, Pocztowca, Sanu, 
Startu i Stomilu. Tak więc ce 
lem nadrzędnym tej imprezy 
jes+ „wyławianie'’ najzdolniej­
szej młodzieży.

Uczniowie szkół podstawo­
wych często marzą o karierze 
sportowej, o występie w bia- 
łoczerwonych barwach z or­
łem na piersiach. Jednak dro 
ga do sportowego sukcesu n>e 
jest łatwą, wymaga wielu wy 
rzeczeń i ogromnej pracy na 
treningach. Początkiem czyn­
nego uprawiania sportu są 
tego typu imprezy. Może w 
przyszłości ktoś z uczestników 
tych zawodów będzie reprezen 
tował Poznań, lub nawet kraj 
na arenie międzynarodowej. 
Może wśród uczestników tego 
„pieiwszego kroku sportowe­
go” znajdą się następcy najlep 
szych polskich pingpongistów 
Jolanty Szatko, Leszka Ku­
charskiego ■ czy też Andrzeja 
Grubby? Oby. (ahe) 

nergótyk Poznań), Anna Kłos 
(Sparta Szczecin), Ewa Fige- 
land (Merinotex Toruń), Rena­
ta Urbanik (Start Gdynia) oraz 
Dorota Leonard (Pałac Młodzie 
ży w Gdyni). Szósta reprezen­
tantka Podski wyłoniona zosta 
nie przed zawodami z pary: 
Anna Rosianowska (Pałac Mło, 
dzieży w Gdyni) i Anna Bednar 
s.ka (Start Gdynia), (kar) 

cję grupową bez porażki, po­
konując w ostatnim meczu po 
dramatycznym boju Belgię 3:2. 
Tak więc występujące wśród 
zespołów tzw. II kategorii, Pol­
ki walczyć będą ostatecznie o 
lokaty 13—16.

Mistrzostwa Europy w Ber­
nie przejdą do historii jako mi­
strzostwa niespodzianek. W 
turnieju drużynowym męż­
czyzn w półfinałach sensacyj­
ne zwycięstwa odniosły druży­
ny Szwecji nad superfawory- 
tem — mistrzami świata — Wę 
grami 5:4ofaz RFN nad Anglią 
także 5:4. Tak vćięe o złoty me 
dail grać będą nieoczekiwanie 
drużyny Szwecji i RFN, zaś 
obrońcy tytułu — Węgrzy spot 
kają się w meczu o trzecie 
miejsce z Anglikami.

W spotkaniach o miejsca 5—8 
Polska przegrała z CSRS 1:5 i 
walczyć będzie o miejsce 7 z zes 
polem ZSRR, który doznał po­
rażki z Francją 2:5. Wyniki me 
czu CSRS — Polska (na pierw­
szym miejscu Czechosłowacy): 
Dvorzaczek — Grubba 21:18, 
15:21, 21:17, Orlovski — Dryszel 
21:17, 21:14, Pansky — Kuchar 
ski 21:13. 13:21. 21:19, Orlovski 
— Grubba 21:9, 21:16, Dvorza- 
czek — Kucharski 24:22, 13:21. 
20:22. Pansky — Dryszel 21:16, 
11:21, 21:9. (PAP)

Życie towarzyskie
Zamieszczony przed tygodniem no naszych łamach felieton pt. 

„Życie towarzyskie” podzielił Czytelników na wiele obozów, czego 
wyrazem sq nadesłane w odzewie listy. Ich fragmenty drukujemy, 
dziękując za wypowiedzi.

poś psuje ' się w dobrych 
tradycjach życia towa­

rzyskiego. Odwiedzamy się co­
raz rzadziej, a często u podło 
ża tych wizyt leży utrzymanie 
dobrosąsiedzkich stosunków 
tylko dlatego, że taka znajo­
mość może się przydać. A 
więc nie rzeczywista potrzeba 
posiadania przyjaciół, tylko 
interesowność. Jeżeli się cze­
goś potrzebuje od drugiej o- 
soby, to gości się ją szczegól­
nie wystawnie, bo jest to oka­
zja do załatwienia jakiejś 
ważnej sprawy. Ludzie usto­
sunkowani są szczególnie mile 
widziani. (980)

M. K.
Poznań

Yfie jestem zwolenniczką 
wystawnych przyjęć, o- 

czywiście na co dzień, ale są 
szczególne okazje do zaprosze­
nia gośc"i i wtedy trzeba sta­
nąć na głowie, żeby dać ob­
fitość jadła i napitku. To praw 
da^ że dobrze zastawiony stół 
poprawia atmosferę spotkań 
towarzyskich a alkohol przyda 
je im tego ,rsexapilu”. Zresztą 
alkohol jest dla ludzi, rzecz 
w tym, by zachować umiar w 
jego piciu. Są goście, którzy 
domagają $ię go w większych 
Ilościach, bo po dwóch kielisz­
kach dopiero dostają chęci do 
picia. Osobiście nawet przy 
większych przyjęciach staram 
się ograniczać alkohol. Smut­
ne to, że mimo mojej gościn­
ności, niektórzy zarzucają mi 
skąpstwo. Właśnie z tego po- 
wodu, że nie przewiduje po pół 
litra ńa łebka. (984)

MARGARITA 
Leszczyńskie

TT7-ydaje mi się, że jedną z 
” przyczyn dającego się za­

uważyć zanikania towarzys­
kich kontaktów i psucia się 
przyjaznych stosunków mię­
dzyludzkich jest brak bezinte­
resowności i zbytnie wyracho­
wanie. Ludzie coraz częściej 
dbają o własne korzyści a nie 
liczą się z odczuciami i zainte­
resowaniami drugiej strony. 
Poza tym sialiśmy się niewol­
nikami telewizji. Ona odebra­
ła ludziom mowę i możność 
dysponowania swoją osobą. 
Nawet podzieliła rodziny, bo 
każdemu podoba się inny próg 
ram. (988)

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

T udzie są zmęczeni pracą 
zawodową, społeczną, do 

mową. Dlatego nie starcza im 
czasu na częste spotkania, pod 
trzymywanie znajomości, choć 
to przecież także należy do 
kultury naszego życia. W gro­
nie moich przyjaciół ustaliliś­
my jeden dzień w miesiącu na 
takie kontakty towarzyskie i 
odwiedzamy się za każdym ra 
zem u kogoś innego. Wtedy na 
przyjęcie przygotowuje się jed 
no danie kolacyjne. Powinno 
być oryginalne, smaczne, syte. 
Roboty z tym jest o wieie 
mniej niż z różnymi przystaw­
kami a nie są to również sym 
bobczne krakersy. (9ff9)

ANNA KRAMER 
Kalisz

Nastawiony stół daw.io te 
mu stał się formą spę­

dzania czasu w towarzystwie i 

l isty krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: ..Głos Wielkopolski". skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań.

zwyczaj ten w wielu rodzinach 
pokutuje do dziś. Ale czasy 
się zmieniły. Obecnie ludzie 
spędzają najczęściej wolny czas 
przy telewizorach, nie znaczy 
to jednak, że możemy się teraz 
pozbawiać międzyludzkich kon 
taktów na gruncie prywatnym. 
Człowiek musi się wygadać, 
poplotkować, radzić drugiego. 
Trzeba się spotykać, de nie 
muszą temu towarzyszyć wy­
stawne przyjęcia. Tym bar­
dziej, że przygotowanie ich 
często przekracza możliwości. 
Uważam, że spotkania przy ka 
wie (czy herbacie) zt ciasteczka 
mi są jak najbardziej wskaza­
ne. To jest coś w rodzaju za­
chodnich „drinków”. I nie po­
winno być to poczytywane ani 
za skąpstwo, ani za niegościn­
ność. (991)

MARIA BERGER 
Poznańskie

Spotkania przy kawie ma- 
ją coraz mocniejszą tra­

dycję. W ogóle kawa stała się 
nieodłącznym elementem spot 
kań. Przecież nawet na wsiach, 
w klubach rolnika, ludzie przy 
chodząc na pogdwędkę' zaina- 
wiają kawę. A może za dużo 
tej kaury w ogóle pijerny? (961)

N. N.

przyjmerwanie gości to jest 
wydarzenie i dlatego 

trzeba dołożyć starań, aby by­
li z przyjęcia zadowoleni. To 
na pewno kosztuje i wymaga 
pracy, ale trzeba się na coś 
zdecydować: przyjmować albo 
nie przyjmować. Nie mówię, że 
takie imprezy należy urządzać 
często, bo na to nie ma się si 
ły ani pieniędzy, ale raz do ro 
ku trzeba wystąpić ze staro­
polską gościnnością. Przecież 
słyniemy z tego w świecie. Dob 
rze zastawiony stół pozostaje 
w pamięci biesiadników. (962)

KRYSTYNA B.
Września

LIówcie, co chcecie, ale prze 
konałem się, że bez wód 

ki nie udają się przyjęcia. Bez 
niej ludzie są jakby osowiali 
i na coś czekają, po kieliszku 
ożywiają się i atmosfera robi 
się sympatyczna. Do tego tak 
zioana zagrycha też musi być. 
Oczywiście • najprostsza, bez 
wielkiej fatygi gospodyni, ale 
nie mogą to być krakersy. To 
dobre dla dzieci. (959)

NIEZAWODNY KAROL

fidkąd telewizja znalazła 
się w każdym domu, za 

częlo zanikać życie towarzys­
kie: Nie możemy odwiedzić czy 
przyjąć u siebie przyjaciół, bo 
właśnie „idzie” jakiś dobry 
film. Staliśmy się niewolnika­
mi szklanego ekranu. Wpraw 
dzie telewizja nas także wiele 
uczy, umożliwia poznawanie 
świata, ale rozmowy z żywym 
człowiekiem nie zastąpi. A mo 
że tak aranżować wspólne o- 
glądanie filmów a po nim dys 
kusję? Nie musi się to łączyć 
z przyjęciem, najwyżej jakieś 
orzeszki do chrupania, koktajl 
z małą domieszką alkoholu, 
jąkieś kanapeczki. Najważniej- 
sz.e, żeby kontakty z ludźmi 
n e ograniczały się do miejsca 
pracy. (949)

ZYGMUNT NAMYSŁOWSKI 
Poznań



LOSY W KIOSKACH -RUCHCO TRZECI LOS WYGRYWA '

mieszkanie ;Wrocław

m. 30. 283p

— 18. 27101g

fon 428-88. 27218g

nr 838-K. • 1000-K2

1186-K1

I 2 ciągniki „Super-50” po
Sprzedaż

Elegancki, oryginalny wó 
zek RFN sprzedam, tele-

Kupię Fiata 126p. rocznik 
1979. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23964g.

Dogi sprzedam. Gdańsk, 
telefon 31-20-79 953-K2

Sprzedam nadwozie samo 
chodu Warszawa 223. stan 
dobry R. Żyto, ul. Ogro 
dowa 8, 63-930 Jutrosin, 
tel. 65. 353p

TAKIEJ SZANSY NIE WOLNO OMINĄĆ !
S samochodów FIAT 125 pv 25 samochodów

wysokie wygrane pieniężne 
ogółem do wygrania 192 miliony zł 

w loterii

WIOSENNE ZAKUPY ▲ WIOSENNE ZAKUPY ▲ WIOSENNE ZAKUPY

ODDZIAŁ OBROTU
w Poznaniu

Sprzedam strzelnicę cam 
ping z wiatrówkami. Je­
rzy Gradowski, 62-300 
Września, ul. Batorego 13c

ZAPRASZA
DO SKLEPÓW 

terenie: miasta

POLECAMY:
PŁASZCZE DAMSKIE

Poznania i, województwa

z tkanin wełni:
PROCHOWCE DAMSKIE
UBRANIA i MARYNARKI MĘSKIE 
SPODNIE SPORTOWE MŁODZIEŻOWE 
i MĘSKIE z tkaniny „just”

Życzymy udanych zakupów! Życzymy udanych zakupów!

Szafę z nadstawką, ze­
staw wypoczynkowy, seg 
ment, stolik — barek, biur 
ko, lampę stojącą, szafki 
kuchenne, lodówkę czer­
wone. butlę gazową sprze 
dam. Piękna 20 godz 16

willowe, 3 pokoje, włąs- i 
ność, komfort (stare bu- ; 
dowmictwo), c.o. etażowe, 
garaż, ogródek, zamienię 
na 2 pokoje (najchętniej 
własność) w Poznaniu. O- 
ferty 79034. Wrocław, 
..Prasa”. Podwale 62.

938-K2

Murarza i pomocnika na 
dobrych warunkach za­
trudnię, najchętniej oko­
lice Swarzędza Zgłosze­
nia w niedziele Poznań, 
Żarnowiecka 25 (za Bota 
niklem) Magdziarz. 27137g

Kupię antyczne meble, o- 
brazy, porcelanę Oferty 
,,857038” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa. Poznańska 38. 

1937-K2

Blachę nierdzewną, gru­
bość 1 mm kupię Tel 
533-27. 26919g

Dwie przyczepy na nis­
kich kołach i rozrzutnik 
2-osiowy do obornika —
sprzedam. Zawada 6

' 994-K2

rem kapitalnym sprze­
dam. Goleniów," tel. 25-33. 

1036-K2

Meblowóz Hanomag

Kupię silnik Mercedesa 
190, 200D do remontu Ry 
barczyk, Wrocław. ui.

Kupię piłę z silnikiem do 
drzew 60-134 Poznań. Al­
bańska 36, działki.

Ciągnik C-328 po remon­
cie i wał korbowy „Ify” 
— sprzedam Zielona Gó-

Henschel 55 — sprzedam 
Kraków, teł. 137-24. godz
18—20. 241-K2

ra — Płoty 8 993-K2

Wietrzna 18. 937-K2

Nadwozie Trabanta 601 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
23773g.

Deszczewnię Agro 300 no 
wą, kompletna pilnie 
sprzedam Macionga. Bia­
ła. 77-220 Kawcze. woj. 
słupskie. 352p

Kalkulator japoński 25- 
działaniowy sprzedam Te 
lefon 533-27. " 26918g

U WAGA! • UWAGA!

Sprzedam Hanomaga F-45 
(1970 r.). na meblowóz, ba 
gażówkę. Zenon Kowal­
czyk. Wrocław, ul Mor­
ska 9 936-K2

Szczenięta, jamniki nie­
mieckie, długowłose, codo 
wodowe po 15 kwietnia 
sprzedam, matka złota me 
dalistka. Edward Bobiń­
ski, Poznań, ul Wojska 
Polskiego 68. ,bl. 4 m. 24 
po godz. 15. 27219g

Sprzedam Volkswagena 
combi wariant, silnik po 
kapitalnym remoncie. Pro 
szę dzwonić tel 395 Koź­
min. w godz 18—20 360p

Syrenę 104, przebieg 30.000 
sprzedam. Poznań. Osie­
dle Plewiska, Andrzejew
skiego 18.

Lokale

26986g

Leszno. M-3 spółdzielcze 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze Poznaniu 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23125g

Sprzedam parter willi, ta 
ras, 5 pokoi, komfort, pi 
wnice, garaż, budynek go 
spodarczy, ogród 810 ms 
w Koninie. Wiadomość: 
Konin. Krasickiego 5. tel 
289-26. 339p

Kurnik na 14.000 szt. brój 
lerów, kontraktacja, du-’ 
że obiekty gospodarcze, 
dworek z działką, nadają 
ce się na dwie rodziny w 
woj. opolskim sprzedam, 
wydzierżawię lub przyj­
mę wspólnika Oferty: 
„Trybuna Odrzańska” pod

Działkę budowlaną pod 
budowę domu bliźniacze­
go — Grunwald sprzedam. 
Pozwolenie zabudowy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 26737g

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego. komfortowo wy 
kończonego w dzielnicy 
Grunwald — Górczyn, wa 
runek mieszkanie M-4 lub 
M-5. Oferty tylko poważ 
ne „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 269i5g.

Szklarnię 500 m!, rozebra 
ną, w częściach, piece sta 
lowe,' rury c.o., dźwigary 
,,10” sprzedam poważnym 
reflektantom. Oferty „Pra' 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27112g

Zguby

ZBLIŻA SIĘ SEZON HODOWLI 
JEDWABNIKA MORWOWEGO

@ Już 15 maja rozpoczyna się sezon hodowlany 
jedwabnika morwowego.

® W ciągu 4 — 6 tygodni można zarobić kilka­
dziesiąt tysięcy złotych, hodując jedwabniki.

Każdy kto ma możliwość korzystania z liści mor­
wy i posiada odpowiednie pomieszczenie (najlepiej 
mieszkalne) — może założyć hodowlę jedwabników 
UMOWY KONTRAKTACYJNE ZAWIERA 
i INFORMACJI FACHOWYCH UDZIELA:

Zestaw „Celma” — mło­
tek + wiertarka do be­
tonu oraz grhmofon „Da 
niel” sprzedano Wojską 
Polskiego 47 27083g

Wydzierżawię, kupię war 
sztat gałwanizacyjny lub 
pusty lokal do urządze­
nia Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25322g

Zaginął 1 kwietnia, mło­
dy. czarny pudel z czer­
woną obvożą. okolica Dą
browskiego. Długosza.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowca v ni-
kienniczymi i Skórzanymi, 61-249 Poznań, ul. Obo- 
drzycka 61 (Zegrze), telefon 790-901.

1198-K1

OPROCENTOWANY RACHUNEK BANKOWY 
NAJLEPSZĄ LOKATĄ 
DEWIZOWYCH OSZCZĘDNOŚCI 

BANK 
POLSKA 
KASA 
OPIEKI 
SA

OTWIERA i PROWADZI 
w walutach wymienialnych:

RACHUNKI BANKOWE „A”

Wózek głęboki austriacki 
sprzedam. Poznań — Osied 

i le Plewiska, Andrzejew- 
I skiego 18. 26987g

I Poziomki bezpędowe naj 
■ lepsza odmiana silne sa- 
’ dzonki 3.— zł. begonie bul 

wiastą. pełną, silną, dwa 
razy pikowaną polecam

: Ogrodnictwo Krzysztof 
i Brzeziński. Osiedle Ple- 
i wiska. Strumykowa pod 
I lasem 60-340 Poznań
I 27008g

Sprzedam tanio sypialnie 
Helios tel. 776-696 po godz
17 27072g

Sprzedam 5 nowych opon 
do Zastawy 1100. telefon
675-406. 27123g

— Odsetki na rachunkach „A” wynoszą: 4 — rocznie, 
w zależności od terminu Lokaty.

— Rachunki „A” prowadzone są w walucie wpłaty łub w in­
nej walucie wymienialnej wybranej przez klienta.

— Posiadacze dysponują wkładami w kraju i za granicą.
— Zwrot wkładu następuje w dowolnym terminie, na każde 

życzenie.
— Rachunki ,.A” są. objęte ustawową tajemnicą bankową.

ZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI
o warunkach otwierania i prowadzenia rachunków „A” udzie­
lają placówki Banku Polska Kasa Opieki SA:

— ODDZIAŁ BANKU PKO* SA — Poznań, tri. Świerczewskiego 12
EKSPOZYTURA BANKU
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJĄ 
AGENCJA

BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU

PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO

Centrum Wrocławia — 
komfortowe własnościowe 
M-3 sprzedam Oferty 
5514 Biuro Ogłoszeń. Szcze 
cin. Piać Hołdu Pruskie-

Przybyszewskiego Zwrot 
wynagrodzę. Jopek, Dą­
browskiego 12o:m 6. tel. 
41-12-32 27292g

Różne P
go 8 945-K2

Wrocław — M-2 spółdziel 
cze. pełny komfort, żarnie 
nie na podobne w Kórni 
ku. Środzie. Jarocinie lub 
okolicach Oferty 78908 
Wrocław. ..Prasa” Podwa

Telewizory naprawiam 
Tel. 555-38, Kopański.

26975g

le 62. 935-K2

Automatyczne pralki na­
prawia serwis specjalisty 
czny, inż. Ziółkiewicz — 
express w 24 godz., tel

Szczecin śródmieście,
201-148. 201-184. 27151g

mieszkanie trzypokojowe 
z wygodami, telefon, n- 
grzewanie elektryczne, za 
mienię na mniejsze w ,Po 
znaniu. Tel. 899-61 Szcze­
cin 944-K2

Wynajmę pokój i kuch­
nią. Płatne miesięcznie 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27259g.

Poszukuję stałego dostaw 
cy kwiatów: goździki, ger 
bery, frezja, asparagus. 
Jaworski. Gorzów. ul. 
Kruczkowskiego 6/9. tel. 
263-18. 381p

Wypożyczalnia sukien. tye 
lonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 26868g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 
zatrudni INWALIDÓW na niżej wymie­
nione stanowiska: /

specjalistę d/s gospodarki materiałowej 
st. ref. prawnego 
lektora — sekretarkę
kontrolerów jakości branży drzewnej, che­
micznej i metalowej, posiadających ukoń­
czoną szkołę zawodową lub dyplom mi­
strzowski — czeladniczy.
magazynierkę do magazynu gospodarczego

• elektryka
• palacza
• robotników do pracy na wtryskarkach
■ ustawiaczy. /
Wszelkich informacji udziela komórka kadr 

pod wskazanym adresem tel. 444-21 w. 16.
1079-K-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
II. CEGIELSKI w Poznaniu przyjmą do pra­
cy w okresie sezonu letniego w Ośrodkach 
Wczasowych i Kolonijnych następujących pra­
cowników:
— KIEROWNIKA żywienia
— LEKARZY
— PIELĘGNIARKI
— WYCHOWAWCÓW
— INSTRUKTORÓW WF
— INSTRUKTORÓW KO
— KUCHMISTRZA
— KUCHARKI (rzy)
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERKI /
— ZAOPATRZENIOWCÓW
-r MAGAZYNIERÓW
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— RECEPCJONISTÓW
— KONSERWATORA elektryka z grupą BHP 
— KONSERWATORA WOD.-KAN.
— PALACZY ,
— RATOWNIKA 
— POKOJOWE
— PRACZKI
— DOZORCÓW

Warunki Pracy i Płacy do- omówienia w 
Dziale Socjalnym HCP Poznań, uL Dzierżyń-
skiego 216. 807-Ki
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNE­
GO i MELIORACJI ZAKŁAD URZĄDZEŃ 
i AKCJI SOCJALNYCH w Poznaniu, ul. Sie­
radzka 15, tel. 673-251, wew. 50 zatrudni w 
Ośrodku Wypoczynkowym w Pobierowie woj. 
szczecińskie od 1 czerwca do 13 września 198*1 
roku:

— KUCHARKĘ
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERKI
— SPRZĄTACZKĘ

Zgłaszać się należy osobiście w Zakładzie ul 
Sieradzka 15 (barak) za Lecznicą Zwierząt przy 
al. Grunwaldzkiej 248 w godz. od 8—14. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego FWP.

981-K1

sa Poznań
,,X54’

SA — Piła, tri. Buczka 54

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat o’ pow. 50 — - Katowice. 

Biuro Ogło-
Grunwaldzka 19 dla 27048g szeń. Katowice. 942-K2
60 m!. Oferty „Prasa” i Listy:

Przyjmę akwizycję. Tra­

le Technicznym, tel. 31-03-45.

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW

FLEKTROMECH ANIK

TOKARZ

M90-K1

PKO SA — Zielona Góra, ul. Chopina 
SA — Kalisz, ul. Górnośląska 35 
SA — Konin, ul. Przemysłowa 9 
SA — Leszno, ul. Słowiańska 39/41 
SA — Gniezno, tri. Warszawska 8 
SA — Gorzów Wlkpn ul. Marcinkowskiego 1/3 
SA — Ostrów WIkp„ uL Królowej Jadwigi 6

INSTYTUT ORTOPEDII i REHĄBILITACJI 
AM w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 zatru­
dni natychmiast

— PALACZY C.O.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

964-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
W w i » wPoznaniu

do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej

zawodach:

MECHANIK samochodowy 
kierowca

ELEKTROMECHANIK 
pojazdów samochodowych

Ślusarz — mechanik

BLACHARZ karoseryjny.

unki przyjęcia: 
ukończona szkoła podstawowa 
dobry stan zdrowia.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131 
telefon 612-41, wewn. 34.

U09-K1



Potrzebna 
1.5-rocznego chłopca 
Bolesława Chrobrego 
m. 53, od godz. 18 27:

Zatrudnię panią do pro­
wadzenia domu Tel 
20-44-93. 26 787g

Uwaga! Otwarto sklep w 
zakresie skupu 1 sprzeda­
ży atrakcyjnej odzieży i 
galanterii przy ul Dzier- 
ynskiego 27. Kasprzak — 

Demberszr. Serdecznie za 
268673

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Zakład ogrodniczy, 
Przemysław Czabajsk:, 
61-312 Poznań - Szczepan 
kowo, ul. Rodawska 17a. 

21298g

Sprzedam samochód mar­
ki bada 1500, rok produk

Działkę budowlano - war ; Chcesz

Czeladnika stolarskiego za 
trudnię na korzystnych 
warunkach. Mirosław 
Hoffman, Gruszczyn, ul. 
Katarzyńska 4, dojazd ąu 
tobusem wpk 
Głównej.

sprzedani złoty 
damski oraz łańcuszek 
g. Oferty „Prasa". Grt 
waldzka 19. dla 24157g

Pianino „Wolkenhauer”. 
łóżeczko metalowe, po­
kój stołowy przedwojen­
ny sprzedam. Tel. 20-22-06 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 24023g.

stanie. . Poważne oferty 
przyjmuję codziennie w 
godz. 17—21 tel. 20-77-74

27396g

sztatową kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 222«3g.

Sprzedam budynek miesz 
kalny z wolnym miesz­
kaniem w Witkowie. Moż 
liwość założenia dużego 
warsztatu. Wiadomość: 
Witkowo, tel. 139. 22816g

zeszczupleć — j 
przyjedź do Juraty. Infor
macje mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-

Wózki składane — duży 
wybór, mozaika parkleto 
wa, tłumiki, progi, loków

ra 25, teł. 55. 954-K2

Kupie gabinet 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 22259g.

Sprzedam meblościankę.
Poznań, Ozimina 12a.

27502g

Szafę trzydrzwiową po­
wojenną kupię Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 23026g.

I

Sprzedam sadzonki chrv 
zantem wielkokwiato­
wych, sześć kolorów, od­
biór od maja .do lipca. 
Przyjmuje Zamówienia 
Trzciński. 62-064 Plewiska. 
ul. Stawna 6. 23886g

Sprzedam, przyjmę zamó 
wienia na sadzonki chry
zantem wielkokwiato-
wych. Tel. 745-74 25438g

W dniu 4 kwietnia 1980 roku zmarł

JÓZEF JANICKI
emerytowany profesor zwyczajny 

członek rzeczywisty PAN

Z głębokim żalem żegnamy swego nauczy­
ciela i wychowawcę, przełożonego i przyjacie­
la. zasłużonego organizatora Instytutu i Wy­
działu.

Łączymy się w smutku po głębokiej stracie 
z Rodziną Zmarłego.

Uczniowie i pracownicy
Instytutu Technologii Żywności 

Pochodzenia Roślinnego 
Akademii Rolniczej w Poz.naniu.

Pożegnanie ( Zmarłego odbędzie się w dniu 
18 kwietnia br. o godz. 11.30 przed gmachem 
Wydziału Technologii Drewna Akademii Rol­
niczej, ul. Wojska Polskiego 28A.

27314g

Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł nagle długo­
letni i zasłużony pracownik drogownictwa

LEON CZERNIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi oraz ele­
mentów zamkniętych łącz 
nie ze zdjęciem tapicer- 
ki z 2-letnią gwarancją 
wykonuje farbami elas­
tycznymi Auto Service 
Poznań, Dąbrowskiego 485. 

26364g

Samochód Dacia — może 
być do remontu kupię. 
Oferty tylko z ceną kie­
rować: St. A. Poznań 9, 
skrytka 356. 26592g

Poszukuję mieszkania naj 
chętniej w willi. Cena do

15 marca zaginęła

27327g

Rożne

Pawilon handlowy 40 m1 
centrum sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 25529g.

Naprawa kalkulatorów, 
gier TV, montowanie od­
biorników samochodo­
wych. • Zakład Usługowy 
418, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 140, krótkie ternu 
ny, gwarancja. Waldemar

ki do włosów, 
trójniki. Osiedle 
5a, Łukaszewska

Czecha
26255g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz pra­
ce amatorskie wykonuje 
expressowo. Botaniczna 6,
Nowak. 26553g

Zalaszewski. 27383g Wypożyczalnia sukien

uzgodnienia, 
oraz 631-68.

679-796
25769g

Meblarze — nowo otwar­
ty sklep meblowy — na- 
wiąże kontakt Świebo­
dzin. Głogowska 18, tele­
fon 36-69 995-K2

Paniom atrakcyjne ofer­
ty zagraniczne proponuje 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29. Czynne godz. 
15—19. 26509g

Przyjdziesz sam, wyjdziesz 
„we dwoje”. Biuro Ma­
trymonialne, Poznań-Piat 
kowo^ Os. B. Chrobrego
17F in. 119. 28175g

Kupię piętro domu lub po 
łowę willi w Poznaniu 
najchętniej z cieplikiem. 
W rozliczeniu może być 
M-6 własnościowe na Wi 
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24890g.

BKaHBraEnai aaMaoBBasni
Z wielkim smutkiem 

3 kwietnia 1980 roku zn 
i serdeczny przyjaciel, 
Technologii Chemicznej 
Zakładu Technologii < 
Chemii UAM

prof. dr

i zawiadamiamy, że 
narł nasz nauczyciel 
założyciel b. Katedry 
UAM i b. kierownik 

Chemicznej Instytutu

habil.
WIEŃCZYSŁAW KUCZYŃSKI

Był dla nas przewodnikiem w pracy badaw­
czej i wzorem prawego człowieka. Pozostawił
po sobie trwały ślad 
cznych sercach.

Rodzinie Zmarłego 
zy ■współczucia.

Pogrzeb odbędzie

w naszej pamięci i wdzię-

składamy serdeczne wyra-

się 9 kwietnia 1980 roku,
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

Praco.'*nicy Zakładu Technologii 
Chemicznej Instytutu Chemii UAM

2729tg

Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł po. długiej 
chorobie mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek

SZCZEPAN GRZELĘWSKI
Pogoięb odbędzie się w czwartek 10 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

27336g

WIESŁAW URBAŃSKI
zasłużony dla naszego

przyjaciel dzie-

którego z głębokim żalem żegnają

EuaagsjM

czwartek 10 bm.
WIESŁAW7 URBAŃSKI

Żegnamy Cię z głębokim żalem

27302g

czwartek 10 bm.

Os. Manifestu Lipcowego 87 m. 18

mgr inż. FRANCISZEK W EISS
Miastoprojekt — Poznań”.

27073g

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
Rejonu Dróg Publicznych w

nam Zr 
składają

i pracownicy 
Środzie Wlkp.

274542

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

uczniowie i pracownicy 
Instytutu Żywienia Człowieka 

AR w Poznaniu

kondolencji 
2.

współtowarzysze pracy społecznej 
koledzy i przyjaciele.

szczerego współ-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony Sakra 
mentami św. przeżywszy lat 72 mój ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, szwagier 
i wujek

Os. Lecha 81 m. 3.

straciliśmy cenionego, serdecz-

W dniu 3 kwietnia 1980 roku zmarł

27251g

MIECZYSŁAW TUSZYŃSKI

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

BFBBO NOWACZYKkol. WIKTOR
w dnia 9 kwietniaodbędzie się 1980 r.

na cmentarzu Miłostowo.
Zmarłego wyrazy głębokiego

750-K3

babciama,

W ALENTY NIEDZIELSKI

W smutku pogrążony

27450g Ul. Łanowa 21 m.

273lOg 
mkmhi&uze

Dnia 2 kwietnia 1980 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł przeżywszy lat 54 nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek

o godz. 13 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

Pogrzeb 
o godz. 12

Rodzinie

Pogrzeb odbędzie się

Żonie i Rodzinie drogiego 
serdeczne wyrazy współczucia

Pogrzeb odbędzie się

nego kolegę i przyjaciela.

Koleżanki 1 koledzy

POS,—.............. ........ ---------------------
drinie U na cmentarzu w Buku przy ulicy św 
Rocha.

W dniu 4 kwietnia 1980 roku zimrł

prof. dr JÓZEF JANICKI
kierownik byłej Katedry Technologii Rolnej 

WSR w Poznaniu, 
nasz ukochany profesor i wychowawca,

środowiska działacz społeczny, 
ci i młodzieży.

Suchy Las.

27451g

Dnia 3 kwietnia 1980 roku odszedł od 
przeżywszy lat 43 serdeczny, nieodżałowany 
kolega i przyjaciel, śp.

Prosimy o nieskładanie 
ul. Konopnickiej 16 m.

KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI
pracownik ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną

W dniu 30 marca 1980 roku zmarł nagle w 45 
roku życia

Dnia 8 kwietnia 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św

WŁADYSŁAWA KABAT
z doniu Derda

teściowa
Bogu

cmentarzu parafialnym

ukochana

JÓZEFA JARMUŻEK
domu Łechniak

Pogrzeb 
godz. 

nar zewie

W smutku pogrążona

Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino- 
wanie. Jacek Stasiński. 
Tel. 67-13-74. 22866g

Anteny telewizyjno - ra­
diowe, UKF instaluje Fi­
scher, Strzelecka 19 m. 2a 

24949g

Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze, czyszczę sposo 
bem kuśnierskim bez 
uszkodzenia skóry. Wyko 
naj zlecenie wiosną, unik 
niesz tłoku jesienią. 
Brząkalska, Gromadzka 14

22601g

welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Po­
znań, Ludowej

Malowanie, 
Kelma, tel. 
17—19.

tapetowanie 
67-43-86 godz.

25963g

23-letni kawaler chcialby 
poznać młodą dziewczy­
nę w wieku 20—22 lata, 
bez nałogów, dobrze wy­
chowaną z wykształce­
niem zawodowym, ładną. 
Cel matrymonialny. Ofer

Kawaler, lat 28, wykształ 
cenie wyższe ekonomicz­
ne, pozna pogodną pan­
nę o prawym i dojrzałym 
charakterze, lat 23—27 z 
wykształceniem wyższym. 
Cel matrymonialny. Listy: 
.2774" Biuro Ogłoszeń Ka 

941-K2

5.

matematyki — 
solidne korepetycje. Ła- 
będzki. Głogowska 81 m.

19 dla 354p. 25866g

tDnia 7 kwietnia 1980 roku zmarł, przeżywszy 
lat 94, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW HEŃKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.30 na cmentarzu

Os. Plewiska, ul. Zielarska 12.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 kwietnia 1980 roku zmarła w 77 roku ży­

cia nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA PAWŁOWSKA
z demu Stróży k

Pogrzeb odbędzie
o godz.

Poznań, 
dawniej

Dnia 7 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach opatrzo­

na Sakramentami św. przeżywszy lat 87 nasza 
najdroższa babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA SZEWC
z domu Laboga

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
wnuczka z rodziną 

27358g

Dnia 4 kwietnia br. 
członek i działacz

zmarł długoletni nasz

czucia składają:
Zarząd. Rada Seniorów 

Motoklubu „Unia” Poznań

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1980 roku zmarł,- przeżywszy 

lat 89. śp

emeryt PKP.
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 11 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

27420g

Dnia 6 kwietnia 1930 roku zmarł nagle prze-

ojciec

ZENON WĘCŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie się w cz.Wartek dnia 10 bm 

c godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Boh. II Wojnv Światowej 35 m. 27 

27337g

:y lat 69 moj

W smutku pogrążona

czwartek 10 bm.

2739 tg

733-K3

27245g

27475g

o

2740«g

kościele w Naramo- 
o godz. 16 na cmen-

piątek, 11 bm. o go- 
junikowskim.

po cięż- 
74 naj- 
pradzia-

odprawiona zostanie w czwartek

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Pogrążone w smutku 
żona i rodzina

żona z rodziną
27339g

5 kwietnia 1980 roku zmarł namasz-

NOWACKI

ŻONA

27461g

przeżywszy lat 
teść, dziadek i

Syn, synowa i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

27.447g

10.50 na cmentarzu junikowskim.

Os. Plewiska, Łąkowa 
Grobla 3 m. 9.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
5 kwietnia 1980 roku zmarł mój drogi mąż, oj­
ciec, syn, brat, zięć, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 51

CZESŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej

Swarzędz, M. Fornalskiej 5.

X Dnia 4 kwietnia 1980 roku zmarła w 97 ro- 
I ku życia nasza droga ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA KLUJ
Pogrzeb Odbędzie się w czwartek dnia 10 

o godz., 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

tDnia 
kich 
droższy 

dek

3 kwietnia 1980 roku zmarł
cierpieniach 
ojciec, brat,

IGNACY
Pogrzeb odbędzie

o godz. 13.10
W smutku

ul. Gwardii

bm

czony Olejami św.
kochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Msza

dnia 10 bm. o godz. 15 w 
licach, po czym pogrzeb 
tarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Poznań, Jasna Rola 56.

6 kwietnia 1980 roku zmarł nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD ROJEK
b odbędzie się w czwartek. 10 tm. o go- 
1.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 6 kwietnia 1980 roku, opatrzony Sa­
kramentami św. zakończył swoje pracowite

i pełne poświęcenia życie, w wieku 
najdroższy tatuś, teść, dziadek i 
śp.

IDZI GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek

10 na

W głębokim

ul. Krańcowa

79 lat, nasz 
pradziadek,

cmentarzu na Miłostowie,
dnia 10 bm'.

smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana sio- 

. . s.lra,„ .ciocia,- przeżywszy lat -81

ANTONINA ZEMSKA
z domu Kulińska

Porzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

ul. Engla 20 m. 3. 27338g

Dnia 4 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze, nasza najukochańsza żona i ma-

na cmentarzu junikowskim, 

pogrążona

TERESA WINIECKA
z domu Frankiewicz

Ludowej 31a m. 7.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu junikowskim.

W’ głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

tDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarła przeżyw­
szy lat 86, nasza kochana mama, babcia 
i prababcia, śp.

WIKTORIA KABAT
z domu Figla

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 9 bm. 
o godz. 16 w kościele w Suchym Lesie, po czym 
pogrzeb na. cmentarzu w Morasku.

Suchy Las, Kubackiego 6.

tDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 78, mój ko­

chany mąż

EDMUND MACIOSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm. 

dżinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Fabianowo, ul. Kowalewicka 38.

TDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarła nagl^, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza mama, teściowa i babunia, śp.

BRONISŁAWA BANASZKIEWICZ
z domu Skaza

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
c godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci 1 rodzina

Ul. Wspólna 53 m. 3. 734-U3
■3

tDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarła 
żywszy lat 73, nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, śp.

MARIA WITT
z domu Adamczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Strzelin, Poznań. 27458g

tDnia 2 kwietnia 1980 roku zmarła śmiercią 
tragiczną, śp.

WANDA ZWOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

matka i siostra

tDnia 4 kwietnia 1980 roku odszedł od MS 
na zawsze, po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 78, mój kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

HENRYK ŚWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go-

dżinie 9.30 na cmentarzu

Ul. Kosińskiego 8 m. 22.

junikowskim.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

27322g

tDnia 7 kwietnia 1980 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św. nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

ADAM SIWECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go­

dzinie 15.30 w Krzesinach.

Pogrążona w smutku i żalu

27407g

roku zmarł przezyw- 
namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, 
brat, kuzyn, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 11 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka z mężem i rodzina



Hr. W

WfiMO pocjentów

WIELKI — g. 99 „Jamna <FA<c 
na stosie”

A®UZYC2U«Y . — g. 19 ^Polska 
kresr”

POLSKI — Ł- » MD*cMk”
NOWY — g. » „Wierne bfezny”
LALKI I AKTORA — g. 18, W 

„Bajka o Popaehi i Kaście”
KABARET „TEY” — g. 17, 30 

„Na gwanecy”

KDF MUZA — g. 10, 12.30 ^Fe- 
dora” (RFN 16 1.), g. 15, 17.30, 20 
Zwierciadło ” (radź. 16 1..)

KOF PAŁACOWE — g. 15 0C»y- 
ie *o pr*wo” (węg. 16 LX g. 17.39 
„AJnarwrtf” (pożegnanie f-iłmu), 
g. ,30 „Eliao moje życie” (hiszp. 
IS 1.)

APOLLO — g. S0 seans zamknię­
ty, g. 13.30, 15, 1730, 20 „K»ng- 
6tt” (poi. 15 k.)

BAŁTYK — g. 13.30. HI. 90.15 
..Korek” ^wł.-£r. 18 1.)

GWIAZDA — g. S.«, MJ0. 13.45, 
16 „Powrót różowej pantery” (ar.g, 
K L), g. 18.15. 30 15 „Porażenie 
prądem” (weg. 16 L)

KOSMOS — g. M, 30 OKE — 
sean® zamfcn.

MALTA — g. M. 18.30 „K*ng- 
Kony” (USA 12 ł.)

MINIATURKA — 15.30. 17.30. 1^.30 
„Cudowni mężczyźni z korbką” 
fcoes. 12 1.)

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Zorro” (wł.-fr. b.o.), g. Kl „Trę­
dowata*’ (poi. 72 1.)

PANCBRNIAK — g. 16 cz. T. g 
T9 cz. II „Potop” Opal. b.o.)

KI AUTO — g. 1®. 12 JO. 151-5. 
TT 36. 20 .. Z wełnienie wasrtnrkowe” 
(USA 18 1.)

RCSAT.KA 'Sway-zertz) — ? 5. 
1T. W „Kwie-fn” (nol 15 I.)

TĘCZA — g. T5.30. ir.30 „Dirbler” 
<fc. 12 1.). e. 19.30 „Król CvęMMW” 
(USA 18 1.)

WCZASOWICZ (Pimrnfww) — 
g. 14.45 „Godzi’!a contra C'r’n'' 
ftan. 12 I.). g. 16.45. 18,45 „Wzgórze 
Zelemory” (jug. Pt 1.)

WILDA — g. 10. 12 30. TS.30, 17.30, 
30 „Lawina” (USA 15 J.)

WRZOS (Wwfna) — g. 15. TT' 
..Gwiezdne wojnr" (USA bo.), g. 
1W5 „Śmierć człowieka Mmrtim- 
pcwameęn” ćf r. Pt T.)

Zoo (stare) nl. Zwierzyniecka 
T (nowe t uł. Krańcowa od g. 9 
do mroku.

Atłla UAM — g. .19 — Recital 
ffwteoiaaowy J-ustusa Framzs. 
(RFN) — Sonaty L. ran Beetho- 
cen-a.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — nl. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27 33

Wojewódzka Stacja pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki uiiez 
n' i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Pozna:, a — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, lei. 66 00-66.

Podstacje (czynna całą dt/M: 
Os. Piastowskie 16. tel. 728-24; 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-81; Ugo­
ry 18. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399, 
Luboń, pi. Wolności 6, teł. 544-44 
i 130-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — wizie 
la Informacji, porad lekarskich t 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 9S8. porał, 
prawne, tel. 528-51. Obie ułacew- 
1Ą czynne w dni r. >w.,z< anta g. 
15JO—7.*30, dni świątćezire — eałą 
ctabc.

AipHStjlri topiko dyżwy nocne; 
Dąbrowskiego HO'142. Gł&wn„ 52, 
Kcrniefca 24. D.:irżyńsk^ .'149, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęęka 1. Głogowska 167/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141, ai. Maenitwoow 
skśego 11 (całą dobę).

PCBOGBAM 5: 6.2S Sygnały dota; 
9 Cztery pory roku; Mk25 „Opo­
wiadania” — M. Choromańskiegc; 
14AO Tu Rad&o Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii- 12 45 
Rolniczy Kwadrans; 13.01 Przebo 
je świata — melodie Kuby; 13.20 
Z big bandem Z. KaJemby ip«'- 
wają: K. Prońko i St. śajka, 
13.40 Kącik melomana; M Swd.o 
„Garna” (ot. g-odz, 14JK — SeAk- 
macje dla ki er owe ■£»«*); »-«> Svu- 
dóo Relaks-; 14.25 Sto«.&3 „Gama” 
cd.; 15.06 Kore«»'x>na-A’>e4« r ;«i- 
granicy; 15.10 stadło „iTaena" (ok. 
godz. 15.45 -• ż.:K>rr<ŁŁ<ja dla nie 
rowców); W Itt eeóyakra; U.u'J 
Radiokurietr; 18 Tu Jedynka c.d.; 
1.8.25 Nie tylko dli K.Hno»APvł; 
18.36 Kiermasz pe^kioj piosena;:, 
19.15 Prze-Loje sprzed lat; 19.45 
Tańce r^eszowsUfje; 2®.ł0 Mtłayka 
Starego "A. tnia; 20.40 Mistrzowie 
nastroju; 21.06 Kronika sportowa; 
21.15 Komun-katy T-ótahrzatora 
Sportow^o; ?1 2C Z. Drzewiecki 
— choatnista; 22,99 Tu Radio Kie- 
rowcćw; 2E.Ł3 ktegfiftyn KuMpral- 
ny Psq^ja»’id T; 22 W Ra Was, Pol­
ska —

W Poznaniu łatwiej 
o taksówkę bagażową

Wiele zassirzeże^ mieli pognać siacy do iuaukcjoiMiwauiia tak­
sówek bagażowych, kiedy usługi nimi świadczyło tylko Miej­
skie Przedsiębiorstwa Taksówkowe. A to kierowcy wybierali 
kkentów, to znów nie ebeiełi odbywać kursów na krótkiej tra­
sie, albo zdarzały sóę zawyżone rachgmk-i. Gdy pojawiły si<j 
bagażówid ze znakiem spółdzielni „Trainepol”, nieco m-niej by­
ło utyskiwań na ten rodzaj wskig iaktsówkowyeh. Wiadomo, 
koniklm-ctk-ja zwiesza wymagaaiia. Nadał jednak dwóch pcze- 
woźmków nie mogło sprostać zadaniom.

Jesienią zeszłego roku władze miejskie posta-no-wiły więc (w 
innych dużych miastach uczyniono to znacznie wcześniej) 
włączyć do obsługi kliwiiów także prywatne taksów-ki baga­

żowe. Pierwsze ze z wolenie na prowadzenie takowej wydał Wy­
dział Komunikacji Urzędu Miejskiego 1 paź iziemika ubiegłe­
go roku. SpódzieMano się, że liczba tych pojazdów’ będzie się 
szybko zwiokszać. Zwiększyła się — owszem — ale powoli. 
Dlaczego?

Okazało się po kilku tygodniach, że nie o każdej porze dnia 
taksówkarze ci mieli zajęcie. Rankiem wystawali więc na po­
stojach, wyczekując kkentów. Ruch zwiększał s-ię dopiero po 
otwarciu sklepów, magazynów i hurtowni. A ponieważ pry­
watne taxi bagażowe mogły świadczyć usługi tylko osobom 
prywatnym, często tabor miał prae-wtoje. Kierowcy zapropo­
nowali więc, by — pock4>nie jak MPT i „Tran-s-poD — mogli 
też wykonywać zlecenia zakładów pracy.

Wydział Komunikacji przystał na tę propozycję, zgadzając 
się na świadczenie zakładom usług w drugiej wszakże kolej- 
ności. po wywiązaniu się z zadań w obsłudze mieszkańców. 
Obserwacje po wprowadzeniu ie-j decyzji wykazały, że ci o- 
statoi nie ucie-rpie’: na niej. Pirywsptni taksówkarze dość so­
lidnie przestrzegają regóły., by tylko w godzinach, w których 
brakuje indywud-uałnyca klientów, wykonywać przewozy dla 
zakładów pracy.

Przeprowadzone ostaiń'o kontrole na postojach taksówek 
b:. : żo-w;ch (jest takich w Poznaniu 8) wykazały, że prawie 
zawsze łożna tam zastać przynajmniej jeden wóz. Zwłaszcza 
przy halach targowy-.!, (pos-tój przy ul. Świerczewskiego) ba­
gażówki czekają przeważnie na klientów. Dzięki ternu łatwiej 
i szybciej można przetransportować pralkę, lodówkę czy ku­
chenkę gazową. A do niedawna były z tym duże trudności.

Pozna-nlacy rzadziej tr az zamieniać się muszą w tragarzy, 
noszących na plecach ciężkie przedmioiy. Nie będą ich wcale 
musiell ac-lć — tak przynajmniej spidziewają się szefowie 
Wydziału Komunikacji — gdy także prywatną taksówkę ba­
gażową można będzie zamówić telefonicznie (aa razie zlece­
nia W’ ten-sposób przejmuje tylko MTP). Stanie'się to możli­
we, gdy na postojach tak-sowek osobi wych, zlokalizowanych 
rarzem z bagażowymi, zainstaluje się telefony. Pierwsze zacząć 
mają działać — jak już informowaliśmy — przed czerwcowy­
mi Targami.

W najłuliższye-h tygodniach zezwolenia na wykonywanie u- 
sług taksówkami bagażowymi mają być wydane następnym 
kierowcom, których wnioski czekają na rozpatrzenie. Tym sa­
mym liczba prywatnych bagażówek przekroczy zapewne 50 
(na razie jest 46). Nigdy jednak nie będzie ich tak wiele, by 
było ża dużo; Poznań zresztą z prawie czterystoma taksówka­
mi towarowymi (razem MTP, „Transpol” i prywatne) nie mie­
ści się wftMhwtr takiej Jkłasyfikacji” miast. Zarówno w 
w^ęks-zyeh od 1^zadniał, jak i w niektórych mniejszych (jak 
Szczecin czy Gda.V.k) jest takich pojazdów więcej, (bop)

Zdaniem znawców pi- -bU-mu 
najlepszy sp.i^ób na szczury 
to walka systematyczna, kun- 
sekwent-na, prowadzona meto­
dą stałego nękania. Tylko wów 
czas można liczyć na znm.rj" 
szenie popcslacji tych i żnęch 
gryzoni dających się we zna­
ki człówóekl.wi. „Lirzyć na 
zmniejszenie” gdyż cabmw '.e 
wytępienie wycaje się n.iereai 
ne. Nie ma na świecie takie­
go miasta, w którym udaieby 
SiQ I^Z Ił3 Z^ WS‘Ze Zi W źaaO" 

wae pća-gę s-zczurów. Również 
prowadzona od klhśu dni w 
Poznaniu akcja deratyzacji ma 
jedynie cele doraźne. Sukce­
sem będzie osiągi dęcie pewnej 
równowagi.

Decyzję o rorpx:»ęcm akcji 
obejmującej całe miasto, podję 
to po sygnałach Państwowe- 

5go Terenowego Inspektora Sani 
jtamego e zwiększającej się 
I liczbie saczwirów w mielcie.

1. ?, 3, 5. 6, », W, 
PL KJlS, 15, M. 2f\ 31, 32.

lYWKiRAM H; 7^4S Koncert po- 
rń<Miy; SJ5 DiMogi i TsbłUen a; 
9.30 My <• — aud S-iudś® Młodych; 
9u4O MHośmkosn nieśni chórółnej; 
10 „V; foGaWiSk. pojemnik soaryw- 
kowy”; lh 30 Z nagrań BtU Fi42- 
gerałd; 10.40 Cer»a eacasu; 11 Chri­
sta Ludwig UitenM’&tuje pieśni 
Scbubs-rta i iriatdera; 11.35 Choro­
by społeczne nadal groźne; 1.1.45 
Muzyk? s»pod strzechy. 12.65 Tań­
ce z równych epok; 12.25 Muzyka 
franc. po«i dyr. J. Martinona; 13 
Aud. &u bśtc>> tyczna; IB.10 Klasy­
cy mesyłri fHmowej; 13.36 Czas 
dóbr;<It gospodarzy; 13.51 Ludwig 
van Beetao /en II Sonat a A-dur 
op. 12 na skrzypce i fortepian; 14.10 
Więc j, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla d^eci „35 maja” — cz. II

jwteCta Joanny Guze; 14.50 
Muzyka Haydna; 15.30 Sjw-sób na 
„a-i^^wolenie Radioforie 1'ikl; 16 
Liuili-uistrumentalista — W Ka- 
lolak: 16.JO Jotvannes Brahms II 
7^)0 fortepianowe C-d-ur o>p. 97; 
13.43 „Czarna Brygada” — f:a:( i 
!>.»/.y K. Prószyńskiego; 17 Z ak- 
lot. -kiego śpiewnika; 17.20 Teatr 
PR — „Pasażerka z kabały 45” — 
słuch. Z. Poeinysz; 10.25 Plebiscyt 

„Garna”; 1* 40 świat i my 
— rnug'. handlu Mgranicwegc; 19 
Koncert wieczorny — Jan Biatui.s: 
3 Swufon.a F-dur op 90; 19 40 
Dom i my; 20 Publicystyka krajo­
wa; 90.20 Z cyrklu: „Opera w 
przekroju” — „Niziny” E. d’Al- 
ijer+a; 21.49 Muzyka religijna Clau­
dia MonteverdLego; 32 Zwierzenia 
wieczorne; 22.16 Szkic do portretu 
Lmdsasa Rachela- 22.1W Magazyn 
Skwfencfci; 3Sb«> J*az na dobranoc.

Mniej śmieci -
P 'zypu^/A-.a się, że wpłynęła 
na to ub;egloroezna zima, kie­
dy śmiecie- wywożone były nie 
regularnie. Pozostawione od~ 
padki produktów spożywczych 
są zaś idealnym miejscem by- 
towania dla szczurów’, które 
szybko śię rozmnażają, rozcho­
dzą po piwnicach, czynią szko 
dy. Między innymi zanieczysz- 

żywność i niszczą mate­
riały budowlane, głównie ^r- 
lac yjoe.

CMjecna akcja może za- 
stapić stałego, systematycznego 
działania przede wszystkim ad 
minlstracji domów i szpitali, 
kierownictw zakładów produku 
jących żywmość, a także Pań- 
stwowego Zakładu Dezynfek­
cji, Dezynsekcji i Deratyzacji. 
Ten jednak boryka się z po-

Wiadomości: 4.30. 5.». 6.39, 7.3S0, 
».3a, 11.30, 13.30, 13.36, 21.30, 33.46.

PROGRAM Uf: 8.0» Zy kierow- 
nk-ą; 3 40 Co kto kutoi; 9 „Zakaz 
wjaedu.” — pow. C. Białczr, ńskie- 
go; 9.10 Zielony karnawał z or­
kiestrą Syda Law: ence^-a; 9k3ś 
Nasz rok t»-ty; 9.46 Utwory forte­
pianowe G. Rossiniego; 10.35 Kier­
masz płyt; 11 Dzień jak co dzień; 
1.1.30 M Siryszewski w dnecie 
trio i kwartecie; 12.06 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z iwywk:; 
13.56 „Witraż” — pow A. Kuśn-ie- 
wicza; 14 Mistrzowie batuty — 
George Sreł4;15.95 Herba-tka przy 
samowarze; 15.25 Gra orkiestra 
A. Warłamowa; 15.40 Poeei wło­
skiej piosenki 16 Widzi mi się, 
wid»i sram się...; 16.30 Muzyko- 
brańie; 16.46 Nasz rok 80-ty; 17.05 
Muzyczna pocza UKF; 17.40 Sia­
dami jazzowych legecwi; 1?.’8 Po- 
lityka dla wszystkich- 18.25 Czas 
relaksu; M Powieść w wyd. dźw. 
— Joseph Conrad: — „Zwycię­
stwo?; 19.35 A. W Mozart „Ido- 
meneo król Krety”; 19.50 „Zakaz 
wjazdu’" — pow.; 20 Dym z papie­
rosa; 26.30 „Ra-ieodia” Rieka Wa- 
kemana- 31 Ludwika Bee-thocena 
ortera orunia; 32.06 Gal Costa; 22 15 
Trzy kwadranse jazzu’ — proble­
my ■rapazyn Jana Ptaszyna W: ób- 

-‘ęo; 23 Wiofter•:? nas;rej?; 
‘>8 «5 Mlr-dzr drlem a snein; (ok. 
0.56 WjadomeA.”).

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12. 
15, 1.7, 19.30 , 32.

PROG-RrAM IV: 8 Śpiewa Magda
Umer- ».T0 Rwdiowo-TY Szkoła
Średnia dła Prwe. — —

Im cieplej tym trudnie; o miejsce 
rc ławce na placu Wolności w Po 

znaniu.
Fot. — R Królak

Wyróżnienia 
mimo pretensji

O komunikacji miejskiej, o- 
czyszezaniu miasta czy ogrze­
waniu mieszkań poznaniacy 
mają na ogół niezbyt dobrą o- 
pinię. Pod adresem przedsię­
biorstw za te usługi komunal­
ne ódpuwiedzialnych często kie 
ruje się pretensje. Tymczasem 
przedsiębiorstwa te w ocenie 
krajowej zaliczane są do... naj 
lepszych. Świadczą o tym wy- 
ńiki zeszło rocznego współza- 
wed ictwa pracy jednostek 
y-odległych Ministerstwu Adm 
nistracji,. Gospodarki Tereno 
a ej i Ochrony Środowiska.

Jak wczoraj się dowiedzie­
liśmy, wśród dużych przedsię­
biorstw komunikacji miejskiej 
poznańskie WPK zdobyło li 
miejsce. Trzecie lokaty przy­
znano natomiast „Sanitecho- 
wi” j Wojewódzkiemu Przed- 
siębior^twu Energetyki Ciepl­
nej. Także trzecie miejsce u 
zyskało Biuro Projektów Bu­
downictwa Komunalnego, a 
ż'a ' urozmaicona działalność 
wyróżniono Zoo. (hop)

mniej szczurów
ważnymi kłopotami kadrowy­
mi i transportowymi. Szczup­
łość środków pozwala m. jn. 
na objęcie zabiegami deraty- 
zacyjnymi jedynie jednostek 
uspołecznionych. Inni muszą 
liczyć na własne siły.

Dobrze chociaż, że poprawi­
ło się zaopatazenie w prepara­
ty trujące. Wprowadza się no 
we rodzaje j-ak Atrax„ Toksan, 
Sułmarin o<bok znanego od 
dawna, kumaueru ezy płat­
ków’ z fosforkiem cynku. Du­
żą- wybór trutek jest koniecz­
ny z uwagi na uodpa mianie 
się gryzoni na jeden, stale sto 
sowany środek.

Podstawowym jednak wa­
runkiem. który rmifi-i być speł 
niouy, aby odsaczurzańie przy 
niosło widoczne rezułtaty jest

S«mh. K „Potop”; 8.96 Debussy: 
G;gues z cyklu: „Obratsy n® or- 
kięsurę’ ; 8.35 Sśtuka bez. ram
„Dekarne; an” — nowa wystawa 
w Muzeum Literaffe»ry; 9 DOa dzle- 
ęi „Już wśbsna”; 9,35 J. Brahms: 
II kwartet smyczkowy a-moll op. 
51 i»r 2; 16 IHa dzieci „Stasia, 
ezwna magia i lany »oniedzi«łfrk” 
— sfcweh.; W.25 Estrada Przyjaźni; 
h „Polaków portret własny”; 
łl.30 Price i Dorłtan®o w duecie; 
12.05 Czas doił tych gsaspodarzy; 
12.35 Giełda płyt; 13 Lekcja j. an­
gielskiego; 13.16 MUKyka; 13.30 
„Już wiosna”; 13.46 Mucryka; 13 50 
Tu Studio Stereo; 14 Naukowcy 
— rolnikom; M.15 Tu Studno Ste­
reo- 14.45 Pieśni ludowe Francji; 
15.05 Radiowy Tygodnik KuttiKal- 
ny; 15.50 Z łowickiego notatnika 
— fei.; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Nauka — praktyce — 
Zbyteczne iskry; 16.46 Aud. ak­
tualna; 16.56 Rad ioexpress. 17 Ste­
reo: Jazz dla melomanów; 17.15 
Za Odrą i Nysę — magazyn spraw 
niemieckich; 17.40 Stereo: Nowoś­
ci Mueyki Rozrywkowej; 18.16 
Stereo: Wietkopols-kie zeepoły chó­
ralne; 18.35 Przymiarka do przy­
szłości — Nowoczesność me‘od 
kształcenia- 18.44) O zdrowie czło­
wieka — C:viten; 18,56 Konkurs 
p-łpigarno-haukowy; 19 Studżum 
Wiedzy Polityczno-Społecznej „Eu- 
rodola>r” — problem europejski 
czy amerykański?; 19.15 Lekcja 
j. hiszpańskiego; 1.9.30 S; udio Ste­
reo Zaprasza; 31 30 Wiiiis Cono- 
ver p:zedstaw:a- 21.56 NURT — 
f low-fia — „Klasowe treści pa- 
trotyczne Nacjonalizmu i kosmo- 
poli>tyzmu”: 22.16 Chwńła mw.ykr; 
M.15 Szlaka zwewędzafnia — ksadny

szpitala przy ul. Lutyckiej
Co szósty mieszkaniec Poznania reperuje swoje nadszarpnię­

te zdrowie w największym poznańskim sapńaju — przy ulicy 
Lutyckiej. Każdy zaś z poznaniaków spotyka się z lekarzem 
specjalistą przynajmniej raz w roku. Tak to wynika ae sapi- 
talnych rejestrów. W ńśch też wyczytać można, że WojewódB»~ 
ki Szpital Zespolony przyjął w ciągu swojej 7-letnie^ dxiał^- 
ności 100 OfłO pacjentów. Leczył ich na różnych oddziałach 
przeciętnie 13—14 dni, wykonując każdego roku około 3 
przeróżnych operacji i zabiegów chirurgicznych.

Zarówno wiedza lekarzy ze szpitala przy Lutyckiej, jak i ba­
za, którą dy •■nonują. służy zdrowiu nie tylko miesżkańców 
mta.-ta. Tutaj‘też pow racają do sił i sprawności pacjenci z wo- 
jewćdżtwa poznańskiego, a także z kaliskiego i pilskiego.

Te niemałe zadania wojewódzkiego szpitala w Poznaniu wy­
magają. od jego kadr coraz większej wiedzy. I tana właśnie 
służy współpraca lećznicy z Akademią Medyczną w Poznanie 
w szkoleniu i działalności naukowo-badawczej. Szczegóhnajw- 
wagę zwraca się przede wszystkim na badania związane z cho­
robami społecznymi, a więc niedomagarriami ukłacH krążę- 
nia, cukrzycą, chorobami reumatycznymi i centralnego ukła­
du nei-wowego. Aby zwiększać dostępność pacjentów do tych 
właśnie specjalistów rozszerzo no sieć poradni, wydłużono go­
dziny ich pracy do 18. Umożliwiono telefoniczne zamawiane 
wizyt u lekarza w godzinach popołudniowych. Otwarto rów­
nież poradnię doraźnej pomocy kardiologicznej — c^zymą do 
godz. 22. (len)

Sonaty B?®thovena Kolejne wspomniwia
na „Wielkim recitalu”
Kolejny koncert z cyklu 

„Wielkie recitale” organizuje 
dzisiaj Filharmonia Poznań­
ska. W auli UAM (o godz. 19) 
wystąpi pianista zachodnionie- 
mieckj Justus Frasntz, który w 
' ?tek i sobotę koncertował 
■ędzie z orkiestrą filharmoni- 
ów poznańskich w warszaw- 
kiej Filharmonii Narodowej.
Program dzisiejszego recita­

lu obejmuje tazy sonaty L. 
van Beethorena: „Sturm”, 
„Waldsteinowską” i „Apassio- 
nata”. (wig)

INFORMUJEMY
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I>z,isU*j — godz. 1S w klubie 
MMK przy ul. Ratajszaka 39 mo- 
nodcam „Aktorzy kabaretów lat 
międzywojennych” w wykonaniu 
Stamsława Spara2yńsikie<go.

zachowanto czystości w poses­
jach i na zapleczu zakładów. 
Gryzoniom trzeba odciąć dro­
gę do pokarmu.

Ale jętik odciąć drogę do 
mieszkań? W starym budow­
nictwie dbano o szczelność 
drzwi, okien, aby szczury nie 
mogły wcisnąć się do pomiesz 
czeń. W nowych blokach ka­
nałami, którymi przechodzą 
rury wodociągowe czy grzew­
cze szczury rnogą wędrować 
bez iJrzeszkód. '

W PoKiiatiru plaga gryzoni 
występuje zarówno w starych 
dzielnicach, pełnych zakamar 
ków, ciemnych piwnic, szop na 
podwórkach, jak też w nowych 
osiedlach, Konieczne są więc 
działania deratyzacyjne obej­
mujące całe tniasto. Ze szczu­
rami nie można jednak wal­
czyć tylko akcyjnie, (jog)

kierownicze w przedsiębiors>twach;
22.35 W trosce o słowo i treść.

Wiadomości: 6.40. 12. 15, 16, 22.55.

TELEWIZJA (
PROGRAM 1

U.05 — Fizyka (ki.' VIII) — Pizy- 
rządy optyczne;

12.00 — Muzyka (kl. I) — „Ładnie 
śpiewamy” (kol.);

18-45 — TTR, RTSŚ. Matematyka 
(sem. IV) „PrzeKSŁtałcan.e 
płaszczyzny” ez. 2;

13.25 — TTR. Mechanizacja rolnic 
bwa (sem. IV) „Mechanizacja 
7,’oiocu baraków” — cz. 2;

H.00 — w drodze do nowego „Ki­
szonka a zwierzę”;

16.25 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Równania i nierówności 
liniowe z dwiema mewraidomy- 
mi”. Wykł.: prof. dc hab. 
AcŁam Bielecki;

16.56 — Obiektyw;
16 15 — Dudennik (koł )ę
16. W — Dla óKieci „Skakanka’- — 

w próg nasrrie „Kącjk mete- 
orologa”. „Skrytka walnych 

akt uafeioóei „Kw;e- 
Cień — liiiewłąc kułtwy zdro­
wia” (koi.);

ie u;. — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Mkxte eżowy zespół z Ryk.
17.25 — „Dom t my” (koi.);
li. W — lAWc»warue EX(» ess Lotka 

i Malago I.otka (kol.);
17.A — dobry, w kćęgu ro­

dziny :kolj;
18.20 — „Skarbiec” — tygodnik hi- 

storycany (kol ):
18.50 — Dobranoc (kol.);
W.W) — PrzyirodTMicze opowieści 

Wład ysśówa PuóbaśHkśe^e —

dopiero za tydzień
Ze względów7 od organizato­

rów niezależnych, kolejne śro­
dowe spotkanie poświęcone 
wspomnieniom z 1945 roku — 
urządzane przy współudżiale 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” przez Towarzystwo Mi 
łośników Miasta Poznania — 
— odbędzie się dopiero 16 bm. 
o godz. 17. Poświęcone bęck o 
ludziom, którzy wT rozma:, v 
sposób dokumentowali zdarze­
nia sprzed 35 lat. (c)

Krytycznym okiem

Z ziemi i z powietrza
...grozi niebezpieczeństwo pie­

szym i kieroweprn, którzy poko­
nują przejazd kolejowy po triicy 
Umuftowskiej w rejonie Moraska, 
chociaż dzień i noc strzegą go 
dróżnicy z oddalonej o 300 me­
trów strażnicy kolejowej. Z tej od 
ległości można by wprawdzie kie 
rować wydarzeniami na przejeż- 
dzie, gdyby me drzewa ; bujna roś 
Iinność, która (szczególnie latem) 
całkowicie zasłania prawą zapo­
rę i znacznie ogranicza widocz­
ność lewej.

Sytuację pogarsza częsty brak 
oświetlenia przejazdu oraz sygna 
hzacji świetlno-dźwiękowej, wręcz 
tu nieodzownej. Systematycznie 
nie działają np. dzwonki sygnoło 
we. Nierzadko też w czasie prze­
jazdu pociągu zapory jak zacza­
rowane tkwią w pionowej pozy­
cji.

To oczywiste, że zdezoriento­
wani na „ślepym” przejeździć mo 
gą wpaść pod kola pociągów, pę 
dzących tędy co kilkanaście mi­
nut. Mogą też zostać zaatakowa­
ni z „powietrza” — spadającą rw 
gle zaporą, (kk)'

ode. 5 pt. „Łabędzie i ich sę- 
siedzi” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Filmoteka arcydzieł: „Dzie 

cko wojny” — radź film fab.;
21.45 — „Ból” — wdski film do­

kumentalny o mar+yrołogri 
dzieci;

22 50 — Dziennik (kol.);
22.15 — Puchar Europy w piłce 

nożnej — transmisja z 1/2 fi­
nału Pucharu Europy.

PROGRAM 2
13.45 — Wiórek melomana ąxtwt.>;
14.45 — „Camerala” (powt.j;
15.10 — „Klimka Zdrowego Czło­

wieka” (powt.);
15.30 — Sond a z( powt.);
16.00 — Język rosyjski — krws pod 

stawowy, lekcja 24;
16.30 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 24;
17.00 — Poradnik wędkanski — 

„Taaka ryba” (kol.);
17.30 — Młodzieżowy magazyn teeśl 

niki — „Lidar” (kol.);,
18.00 — „Mam pomysł” (kolJc
18.30 — Galeria 35 milionów — ma­

larstwo Zdzisława Bekshisśtie- 
go — reportaż (koł.);

19.00 — Teleskop;
W.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Ekran reporterów; „Je­

sieni Michalski — prezydent 
Kostaryki. Ukazanie sylwetki 
prezydenta Kostaryki polskiego 
pochodzenie na tle proble­
mów społeczno-politycznych 
Ameryki Środkowej (kol.);

2O.to — Sensacje z przeszłości: Ro­
dowody obrzędów wielkanoc­
nych (kol.);

21-10 — „Bez recept” — program 
dła rodwieów (kol.);

31.40 — 24 godziny (ko!.);
21.50 — Wieczór przygody i po­

dróży (koLK


